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Do „Dziennika“ 


Przedstawicielstwa: w Toruniu, 
w Inowrocławiu, 


Numer 277 l 


Ni ® ki e p e 
IEMIECKIe WIEŚCI. 
Emigracyjna „Die Neue Weltbiihne*, 
która lubi z żydowskim temperamen- 
tem przesadzać, jeśli chodzj o zniena- 


widzony Trzeci Reich, zaryzykowała, że 
„COŚ wisi w powietrzu, możliwie powtó- 


rzenie trzydziestego czerwca“ (Nr. 46 z 
615. X). 
Jest pono faktem, że 9-go listopada 


na zebraniu hitlerowskiej „alte Garde“ 
w berlińskiej sali przy Friedrichshain, 
towarzysze broni z SA pokrzykiwali do 
Goebbelsa: „Chcemy pracy!*. Gospodar- 
ka „bonzów*! Myśmy nie walczyli za 
nowych „bonzów“!  (Bonzami „nazi* 
chrzeili socjalistów, « dorabiających się 
majątków na krzywdzie społeczeństwa), 
a Goebbels nie mógł ich uspokoić za- 
pewnieniem, że „Ich bin doch euer alter 
Doktor“ — że ich jest starym i — do- 
myśleć się trzeba — kochanym i cenio- 
nym — doktorem (raczej der kleine 
Doktor — doktorkiem!). 

Defetystów, zrzędów i krytykomanów 
(Miesmacher, Meckerer, Kritickaster) 
nigdzie nie brakuje, a cóż dopiero w 
Niemczech, posiadających tylu bezrobo- 
tnych, nową „Winterhilfe*, która równa 
"się 20%o0wemiu dcdatkowi do podatku 
dochodowego i ponadto zamiast nor- 
malnej bawełny i wełny na odzież jakieś 


gramiastki „Vistry i „wollstry*, które po 


paru króplach deszczu mają przybierać 
wygląd starych ścierek kuchennych!!! 

Szczytem kłopotów jest sama organi- 
zacja Trzeciego Reichu. Stworzyło: ono 
orgańfzacje wobec których mma. teraz 
minę pastuszka, któremu zła wróżka 
zamieniła stado owiec na stado masto- 
dontów. Zamiast niewinnych organi- 
zacji przysposobienia wojskowego jest 
jeszcze groźna miljonowa SA, zamiast 
rozproszkowanych związków  zawoado- 
wych — jeden monumentalny Front 
Pracy, zamiast poczciwych hreczkosie- 
jów — spiskujące z Reichswehrą jun- 
kierstwo, zamiast Bogu ducha winnych 
chłopów —' ogólnopaństwowy Związek 
Darrógo, zamiast skłóconych o dogmaty 
pastorów kilkudziesięciu wyznań i ko- 
ściołów protestanckich — jednolita or- 
ganizacja do walki z biskupem Miille- 
rem i zamiast -armji zrośniętej z reżi- 
mem powierzchownie. „oswojony“ 
przez Hitlera monopolista ciężkiej břo- 
ni, zazdrosny o konkurencję SA. 

Na temat tej organizacji Trzeciego 
Reichu można już napisać rozprawę. Za- 
czyna ona jak żywo przypominać  śre- 
dniowiecze z cesarzem na czele i feoda- 
łami poniżej, którzy wprawdzie hołd ce- 
sarzowi składali, ale i na tem swe obo- 
wiązki niemal bez reszty wyczerpywali, 
a wolny czas od deklaracji posłuszeń- 
stwa wypełniali wojnami i intrygami 
między sobą, Oto jest przyczyna, dlacze- 
go szpalty prasy światowej ociekają nie 
kończącemi się historjami na temat, kto 
kogo w Trzeciej Rzeszy wygryza i czy 
dość głęboko już mu kły zatopił w naj- 
większy z mięśni, jakim natura człowie- 
ka obdarzyła. 

Informatorzy są w dość zabawny 
sposób niezgodni ze sobą. Jedni zape- 
wniają, że Schacht już jest zmęczony u- 
rzędowaniem i na skutek intryg byłego 
min. gospodarki Schmitta ustępuje. 
Drudzy wołają, że to właśnie Schacht 


miedzi mocno i wysadza z siodła dr. Leya, 


wodza Frontu Pracy. Trzeci już widzieli 
dymisję dla Darrógo na żądanie Reichs- 
wehry. Czwarci przysięgają, że Schacht 
nie utrzyma się, bo nie chce iść na infla- 
cję i nieograniczony program zbrojenio- 
wy, Piąci krzyczą, że to kłamstwo i że 
właśnie Reichswehra domaga się o- 
szczędności i zaprzestanią zbędnego sza- 
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„Światy urojone" prof. W. Gutostamskiego. 


BYDGOSZCZ, niedziela dnia 2 grudnia 1934 r. 


Warszawa 1. 12, (Tel. wł.) Wczoraj w 
rannych godzinach rozeszła się w stolicy 
niepokojąca pogłoska o katastrofie ko- 
lejowej, jaka miała się wydarzyć na no- 
wej linji kolejowej Warszawa—Radom. 
Istotnie pierwsze pociągi z Radomia do 
Warszawy nie przybyły. Okazało się, iż 
w pobliżu stacji Warszawa-Czyste po- 
ciąg towarowy, jadący z Radomia prze- 
jechał semafor wjażdowy i wjechał na 
linję boczną t.zw. żeberko izolacyjne. 
Następstwem tego było wykolejenie. się 
parowozu, który został znacznie uszko- 
dzony i zatarasował drogę. Poza tem 
jeden wagon wywrócił się na tor sąsie- 


Rzym, 30.11. (PAT). Alfredo Signo- 
retti przypomina na łamach „Stampy* 
słowa premjera francuskiego, który o- 
świądczył, / że najlepszym sposobem 
uczczenia pamięci króla Aleksandra i 
min. Barthou będzie kontynuowanie po- 
lityki pokoju. Aby wykonać ten pro- 
gram — pisze Signoretti — należy prze- 
dewszystkiem nie pogłębiać dyskusji, 
którą niesłusznie wywołano i która ni- 
gdy nie miałaby miejsca, gdyby troska 
o pokój i solidarność Europy nie zosta- 
ła poświęcona manewrom, zmierzają- 


Ez) BEER 


Król Wiktor Emanuel bawi we włoskiej kolonji. afrykańskiej Somali, 
włoski (><) odbiera defiladę oddziałów wojskowych, złożonych z. tubylców. 


fowania pieniędzy na SA., twierdząc, że 
w wyścigu zbrojeń Niemcy kroku nie 
dotrzymają bogatszym narodom i wpę- 
dzą się w bankructwo gospodarcze, 
Najwięcej pogłosek w ostatnim cza- 
sie należy zapisać na konto Reichsweh- 
ry. Pisano, że Blomberg ma ustąpić, że 


cym do wyzyskania tragicznego i bole- | wodu oskarżeń calkowicie nieuzasadnio- 


Król włoski w Afryce. 


mea mowej limji Warszawa-Maud 
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dni, t. zw, główny, przez co ruch pocią- | wyskoczyło z szyn, kilka zostało poważ- 


gów na tym odcinku przez pewien czas 
został całkowicie wstrzymany. Prze- 
rwa ta trwała około dwóch godzin. Na 
szczęście wypadku z ludźmi nie było. 
Nie koniec jednak na tem. W kilka 
chwil po wykolejeniu się pociągu towa- 
rowego nadjechał pociąg podmiejski, 
idący z Warszawy do Pruszkowa. Było 
to nad ranem, około godz. 5. Wskutek 
panujących ciemności maszynista nie 


zauważył, że na linji znajduje się wyko- 
lejony brankard parowozu towarowego. 
Nastąpiło groźne zderzenie. Pociąg oso- 
bowy uległ rozbiciu. Kilka wagonów 


przeciw Jusesławii. 


snego wypadku marsylskiego. Żadne z 
wielkich mocarstw nie powinno dać się 
wciągnąć w niebezpieczną grę i tracić 
z aczu konieczności utrzymania dobrych 
stosunków z innemi  wielkiemi mocar- 
stwami. 


„Lavoro Fascista“, omawiając memo- | zapłatą dla Jugosławii. 


randum .jugosłowiańskie, pisze: „Pó o- 
głoszeniu memorjału jugosłowiańskiego, 
zadaniem Ligi Narodów nie jest skiero- 
wanie akcji przeciw Węgrom na pod- 
stawie oskarżeń jugosłowiańskich, ale 
wystąpienie przeciw Jugosławji z po- 


Na zdjęciu król 


szef Reichswehry gen. von Fritsch zło- 
żył bardzo krytyczny memorjał Hitlero- 
wi, wymierzony przeciw oddziałom 
szturmowym, że gen. Reichenau będzie 
jego następcą i że — co najważniejsza 
— wojsko domaga się ustąpienia min. 
propagandy Goebbelsa, A TEZĄ 


nie uszkodzonych m. in. poważnemu u- 
szkodzeniu uległ parowóz. Ponieważ o 
tak wczesnej porze mało kto jeździ z 
Warszawy do Pruszkowa i pierwsze wa- 
gony były zupełnie. puste, dlatego i tu 
na szczęście wypadku z ludźmi nie było. 
Tak się szczęśliwie złożyło, że również 
nikt z obsługi pociągu nie odniósł u- 
szkodzeń. Było tylko kilka osób wystra- 
szonych i kilka lekko potłuczonych. ` 
„ Władze kolejowe wszczęły natychmiast 
dochodzenia celem ustalenia powodów 
katastrofy. (r) 


przeciw szla” 
węyiexrskiemu, 


skierowanych, 
chetnemu narodowi 
który godnie i’ lcjalnie 
lepszą przyszłość". 


nych, 


walczy © 


To co piszą faszyści jest zasłużoną 
Powinna oną 
była oskarżyć razem z Węgrami rów- 
nież Włochów jako głównych sprawców 
i podbechtywaczy nietylko Chorowatów 
ale i Węgrów. W Białogrodzie zanic- 
chano tego na życzenie Francji, która 
nie chciała pozwolić na psucie gry po- 
rozumienia z Włochami i teraz zbiera 
się owoce pod postacią przedzierzgnięcia 
się Mussoliniego z współoskarżonego na 
energicznego obrońcę a nawet oskarży- 
ciela Jugosławii. 


Co zawiera memorandum 
jugosłowiańskie w Genewie? 


Warszawa, 1. 12. (Tel. wł). Z kół dy- 
plomatycznych informują o materja- 
łach załączonych przez rząd Jugosławii 
do memorandum dla: Ligi Narodów w 
sprawie mordu w Marsylji. Materjały te 
są nast.: foteyrafje członków organiza- 
cji spiskowej „Ustasza* w mundurach, 
fotografje banknotów, drukowanych dla 
„Ustaszy*, facismilia z dwóch czeków na 
ogólną sumę 580 pengo, fotografje pa- 
szportów i legitymacyj, wydanych przez 
władze węgierskie członkom „Ustaszy”, 
protokół zeznań świadków w procesie 
spiskowca Koremja, odbytym dnia ' 19. 
11. br. w Bratislawie, noty wymienione 
pomiędzy ministerstwem spraw zagra- 
nicznych Węgier į Jugosławji w okresie 
od dnia 7. 10. 1980 r. do dnia 21. 11. br. 
a w tej liczbie 22 noty jugosłowiańskie 
i 17 not węgierskich, odpis zeznań 
Jelki Pogorielec, przyjaciółki jednego 
ze spiskowców i lista (14 nazwisk) zbie- 
głych obywateli Jugosławji, którzy zo- 


stali przyjęci przez Węgry. Oto pełna 
zawartość dosieur  jugosłowiańskiego, 


przedstawidnego w Genewie. (r) 


_ Tymczasem „Völkischer Beobachter“ 
pod datą 27 listopada zamieścił energicz- 
ue dementi, Blomberg wrócił z kuracji 
na laukemję (choroba krwi, polegająca 
ua zwiększeniu białych ciałek i zmniej: 
szeniu czerwonych), Fritsch odbył osten- 
tacyjnie paradę garnizonu berlińskiego, 


l 


Reichenau okazał się według oficjal- 
nych zapewnień przyjacielem Fritscha, 

a „der kleine Doktor* zajął się propa- 
a tego wszystkiego z takim skut- 
kiem, że nawet „Prager Presse“, choć 
bardzo przeciwniemiecko nastrojona, w 
depeszy z 28. 11. z Berlina zapewniła, że 
„kto zna choć cokolwiek stosunki w 
Reichswehrze, nie mógł uwierzyć w obec- 
nym czasie w nieporozumienia między 
jej generałami, a jeszcze mniej w prze- 
ciwieństwa między generalicją i człon- 
kami gabinetu Rzeszy”, 

I komu teraz wierzyć? Co będzie? 
Idylliczny spokój, czy druga noe długie- 
go noża? A jeśli będzie, to kto padnie 
jej ofiarą? Czy reszta radykałów z SA, 
dlatego, że raz się tak stało, więc się mu- 
si stać również po raz drugi? 

Można zawsze rozumować według 
szematu, że Ziemia jest planetą, Mars 
jest planetą, na Ziemi są ludzi i na Mar- 
sie są ludzie i dowiedzieć się potem, że 
ta planeta jest najprawdopodohniej pu- 
stynią. Analogja do 30 czerwca może więc 
być bardzo zawodna, ale trzehą również 
przyznać, że jeśli chodzi o Niemcy, to 
wiemy wszyscy to tylko, że wiemy bar- 
dzo mało, 

Ten niby memorjał Fritseha, krążący 
w tysiącznych podobno odpisach po 
Niemczech, zawiera zastrzeżenie na te- 
mat zdolności mobilizacyjnej narodu 
niemieckiego na skutek wyłączenia z 
machiny państwowej tego czynnika, 
któremu na imię swobodna opinja oby- 
wateli, W państwie, którego ludność jest 
pozbawiona nietylko prasy, i możności 
swobodnego wypowiadania swych są- 
dów tak dalece, że już od raku w Niem- 
czech jedyną metodą porozumiewania o- 
bywateli jest szept na ucho, w takiem 
państwie plotka polityczna szaleje, a 
władza traci wszelki kontakt z masami 
i nie może sobie nawet w przybliżeniu 
wyobrazić, co te masy myślą i przede- 
wszystkiem, jak się zachowają, gdy im 
mobilizacja da do rąk karabiny, 

Niemcy, jak to kreśliła bazylejska 
„National-Zeitung”, zostały wydane na 
łup „głęboko sięgającej demoralizacji 
duchowej, którą za sobą sprowadza wie. 
czysty strach", I to właśnie, a nię in- 
trygi paladynów, czy płotki żydowskiej 
i nieżydowskiej prasy jest najtrudniej- 
szem zagadnieniem autorytatywnej Rze- 
szy do uregulowania, tak trudnym i tak 
dla tego państwa niebezpiecznem, że je: 
śli gen. Fritsch swego memorjału nie pi- 
sał, to go napisze i napewno ten moment 
podniesie, gdyż każdy wojskowy w tro" 
sce o zdolność mobilizacyjną musł na te 
myśli wpaść, 

I jeszcze jedno. Daliśmy naszemu ar- 
tykułowi tytuł „Niemieckie wieści“ 


przez analogję do „tatarskich wieści“ i 
jesteśmy pewni, że ich wytwórczość nie 
ulegnie osłabieniu choćhy przy najwięk- 
szem pogorszeniu konjunktury. 

St, StrąbSki, 


Przesunięcia w ministerstwie 
poczt. 


Warszawa, 1, 12. (Tel. wł.). Stanowi- 
sko dyrektora departamentu pocztowegę 
w min. poczt i telegr. objął w dniu 
wczorajszym dr. Antoni Owsionka, do- 
tychczasowy wicedyrektor okręgu pocz- 
towego w Warszawie, na którego miej- 
sce został mianowany podpułkownik 
Tadeusz Arygasiński, dotychczasowy szef 
grupy wojsk łączności w Warszawie. (r) | 


„DZIENNIK BYDGOSKI", 


zn O O O O PEAT GOTOW OAZĄ 


Tajemnica otacza Boliwię i | losy jej jej rządów. 


Paragwajczycy odnieśli wielkie zwycięstwo na froncie. 


Londyn, 30. 11. Z Santiago de Chiłe 
donoszą: Wiadomości e sytuacji w Boli- 
wji brzmią sprzecznie. Źródła boliwij- 
skię zaprzeczają wiadomościom, jakoby 
prezydent Boliwji Salamanca był wzięty 
Go niewoli przez wojska paragwajskie. 
Miejsce pobytu prezydenta jest niezna- 
ne. 'W każdym razie opuścił on stolicę. 
Wiceprezydent Tejąda, który objął za- 
stępczo rzady, oświadczył, że prezydent 
Salamanca udał się w podróż inspekcy]- 
ną na południowo-wschodni odcinek 
frontu, jakkolwiek jego obeeność w sto- 
licy jest konieczna w związku z naprę- 
żoną sytuacją. Rząd w La Paz wprowa- 
dził ostrą cenzurę prasy i depesz, 

W Santiago krążą uporczywe pogło- 
ski o klęsce wojsk boliwijskich i rozru- 
chach w stolicy tego kraju. Według do- 
niesień otrzymanych w Antofagasta i 
Rica, granica boliwijską jest zamknięta. 
W La Paz j innych miastach miało dojść 
do poważnych zaburzeń, Armja jest nie- 
zadowolona ze składu osobowego gabi- 
netu. Wiceprezydent Tejada czyni roz- 
paczliwe wysiłki celem uzyskania po- 
średnictwą państw sąsiednich w sporze 
z Paraga ajoi, Podobno wojska para- 


niedziela, dnia 2 grudnia 1934r. 


gwajskie zdołały przerwać front wojsk 
boliwijskich, które poniosły zdecydowa- 
ną klęską. Główne siły boliwijskie są 0-. 
toczone przez wojska paragwajskie 


Santiago, 30. 11. Sytuacja w Boliwji 
jest w dalszym ciągu niejasna. Wiado- 
mości, które otrzymano tu z paminię- 
ciem cenzury, dały powód do pogłosek 
o klęsce wojskowej Boliwji i o wybuchu 
zaburzeń wewnątrz kraju. Według wia- 
domości nadeszłych tu z portów chilij- 
skich Antofagasta i Arica, granica boli- 
wijska jest zamknięta, W La Paz oraz 
w innych miastach boliwijskich odbyły 
się manifestacje antywojenne. Tłem ga- 
burzeń ma być podobno niezadowolenie 
armji ze składu gabinetu Salamanca. 
Wiceprezydent Tejada podjął nanowo 
kroki dyplomatyczne u państw sąsiedz- 
kich celem nawiazania rokowań poko- 
jowych z Paragwajem. 

Asuncion, 30. 11. Ogłoszono tu komu- 
nikat oficjalny o cofaniu się wojsk bo- 
liwijskich na całym froncie. 


Londyn, 30, 11. Z Santiago nadeszły 


oficjalne wiadomości o ustąpieniu pre- 
zydenta Boliwji dr, Salamanca, Nieofi- 


cjalnie donoszą, że rezygnację jego WY-*/ 


musił sztab dowództwa naczelnego w 
czasie, gdy prezydent odwiedzał front. 
Dr. Salamanca został uwięziony przez 
swoje własne wojska, poczem przewie- 
ziono go samolotem do Santa Gruz, gdzie 
będzie sądzony przez trybunał wajsko- 


lwy. Wiadomości, nadchodzące zarówno 


z Paragwaju jak i z Boliwji potwierdza- 
8, że wśród wojsk boliwijskich panowa- 
+ nieporządki i że musiały się one wy- 
cofać z frontu, 

W kołach dobrze poinformowanych 
utrzymują, że przewrót w Boliwji gspo- 
wodowały nieporozumienia pomiędzy dr. 
Salamanca a głównodowodzącym woj- 
skami gen. Penaranda, Bezpośrednią 
przyczyną nieporozumienia miała być 
utrata fortu Ballivian. 

Władzę w Boliwji objął rząd narodo- 
wy, do którego wszedł szereg przeciwni- 


ków politycznych dr. Salamanca, w tejz. 


liczbie również deportowany b, prezy- 
dęnt Saavedra. Pomiędzy rządem a 
głównem dowództwem panuje zupełną 
harmonja. Nowy rząd uważany jest za 
bardziej skłonny do współpracy z Ligą 
Narodów aniżeli rząd poprzedni. 


Dwa trzęsienia ziemi. 


Berli, 1. 12. Sejsmografy instytutu geologicznego w Sztutgarcie i Jenie za- 
notowały dziś rano trzęsienie ziemi. Jedno z nich, którego ognisko znajduje się 
prawdopodobnie w Alpach Wschodnich, było wyjątkowo silne i rozpoczęło się 
o godz. 3 min, 59. Ognisko drugiego trzęsienia ziemi znajduje się według po- 
bieżnych obliczeń w odległości 9.000 km od Sztutgartu. Oba te trzęsienia ziemi 
wydarzyły się prawie równocześnie, wskutek czego krzywe, przedstawiające ich 
przebieg, zlewają się w wielu punktach, co utrudnia dokładne obliczenia natę- 


żenia wstrząsu i długości fal. 


Cyisiom mad Lemimeracdenmn. 


Moskwa, 30. 11. Nad Leningradem przeszedł 


cyklon, „który spowodował i 


przybór wady w Niewie o 150 cm ponad stan normalny. Newa wylała w dwóch 
dzielnicach miasta, nie wyrządzając narazie większych szkód. -Przybór trwa, 


Zaniepokoijenie w Moskwie 


Moskwa, 30. 11. Symptomaty zbliże- 
nia francusko-niemieckiego wywołują w 
Moskwie wielkie zainteresowanie, niepo- 
zbawione nuty zaniepokojenia. 

Korespondent paryski  „Izwiestij” 
twierdzi, że aczkolwiek w paryskich ko- 
tach politycznych rozumieją grę nie- 
miecką, istnieją we Francji zwolenniey 
zbliżenia z Niemcami zarówno na pra- 
wicy jak i lewicy. Zdaniem korespon- 
denta, prawica francuska dąży do współ- 
pracy z Hitlerem na płaszczyźnie anty- 
sowieckiej. 


Radek w artykule p. t. „Zwiastuny 


burzy w dość przejrzystej formie ataku-l 


je rozmowy francuska-niemieckie, pi- 
sząc e „miłosnych zaklęciach Hitlera 
pod adresem Francji, składanych wobec 
nieznanych nikomu deputowanych". Wy- 
giłki Niemiec w tym kierunku przypisu- 
je autor trudnej sytuacji wewnętrznej 
Niemiec. „Podczas gdy Rosenberg roz- 
wija politykę niebezpiecznych związ- 
ków, oficjalna dyplomacja prowadzi po- 
litykę grzecznych not, a Ribbentrop spe- 
cjalny pełnomocnik kanclerza Hitlera do 
spraw rozbrojeniowych, rozjeżdża po 
Europie w celu rozbrejenia tych, którzy 
tworzyli.front europejskiego pokoju,“ 


Spory Katolików niemieckich 
w Polsce. 


Spory polityczne wśród mniejszości 
niemieckiej w Polsce odbiły się także na 


Aresztowany burmistrz Otwocka 
chciał nieprawnie zco>3yty majątek przepisać na żonę. 
Warszawa, 1. 12. (Tel, wł). Burmistrz 


Otwocka, Górczyński, został osadzony 
w więzieniu. Jest on oskarżony o to, że 
działał na szkodę miasta, mając na 
celu własną korzyść, która cyfrowo 
przedstawia się w sumie około 300 tys. 
zł. Obecnie wychodzą na jaw coraz to 
nowe szczegóły alery pomysłowego bur- 
mistrza. Przy sprawdzaniu ksiąg hipo 
tecznych nieruchomości. Górczyńskiego 
Qkazało się, że jest ona obciążona dłu- 
giem hipotecznym w wysokości 100 tys. 
zł w złocie. Dług ten stanowił rzeko- 
mą pożyczkę, jaką miał zaciągnąć u 
swej żony. Poza tem znaleziono akt in- 
tercyzy, sporządzony u netarjusza, któ. | 


ry opiewa, że żona Górczyńskiego wnie- 
sla mu w posagu meble, hiżuterię, fù- 
tra i Ł d. na sumę 181 tys. zł. 

Wszystko to było robione fikeyjnie, 
bowiem szło o przepisanie całego mająt- 
ku na nazwisko żony. Górczyński oże- 
nił się z tancerką kabaretową, która 
mieszkała aż do chwili zamążpójścia w 
umęblowanym pokoju i nie megia 
wnieść mężowi ani mebli, ani futra ani 
też pieniędzy na tak wielką sumę. 

Sprawa burmistrza Górczyńskiego za- 
taczą coraz szęrsze kręgi. Spodziewane 
8ą dalsze aresztowania osób, które 
współdziałały z nim w czynach prze- 
stępczych, 


PEMP O ZZ „00. ŚRODE OR OIN 


życiu katolickich erganizacyj obywateli 
polskich narodowości niemieckiej. Prze- 
wodniczący związku katolików niemiec- 
kich, senator dr, Pant z Katowic, podjął 
energiczną akcję przeciw usiłowaniom, 
zmierzającym do przeniesienia na grunt 
niemieckiej ludności Polski tendencyj 
polityki w Rzeszy niemieckiej i wymu- 
szenia przy pomocy gospodarczych ifi- 
nansowych środków podporządkowania 
się Świątopogiądowi narodowo-socjali- 
stycznemu, 


Organ dr. Panta „Der Deutschę in Po- 
len“, występuje z katolickiego punktu 
widzenia przeciwko tym tendencjom i 
wskazuje przytem stale na zobowiązania 
mniejszości niemieckiej w stosunku do 
państwa polskiego. 

Reprezentanci wpływów z Rzeszy usi» 
łują przeto obecnie okalić senatora 
Panta ze stanowiska przewodniczącego 
związku katolików niemieckich i rozwi» 
nęli przeciw niemu żywą agitację, wy- 
chodzącą głównie z Poznania. 

W związku z tem zarząd związku ką- 


RZ ) 
Hagmajer i Lemiszewski. 
Projekty ustaw w Sejmie. 


wykluczył ze 


„Gleich- 


tolików niemieckich 
związku kilku zwolenników 
zę aji Ur i przeciwników dr. Panta, 

„in. ks PAM Paecha z Poznania 


i oda szkolnego Dudka z Katowic, 


Wyjaśnienia tej sprawy i jej rozstrzy- 
gnięcią oczekiwać należy na walnem 
zgromadzeniu organizacji - katolików 
niemieckich, które odbędzie się 10 gru- 
dnia rb. 


e j momanna 


Zwsinieni z Berezy Kartuskiej. 


Warszawa, 1. 12, (Tel. -wł.). Wezorej 
wypuszczono większą - partje  izółówar,. 
nych w Berezie Kartuskiej, głównie A Dy 
kraińców. Z pośród: Polaków zostali” tu- 
wolnieni b. członkowie ONR'z Warsza- 
wy i Kielc, Krakowa i Łomży. Poza 
tem zwolniono kilku narodowców. 


Nadal pozostali w Berezie członkowie 
b. ONR z Warszawy: Andrzejewski, 
Romanowski, Pachułowski, 


(r) 


Warszawa, Rząd przesłał Sejmowi 
szereg projektów ustaw ratyfikacyjnych 
oraz projekt noweli do ustawy autor- 
skiej. Nowela ta ma przystosować usta- 
wę polską do międzynarodowej konwen- 
cji i do prawa cywilnego, obowiązujące- 
go w pelene; (r) 


Nowe insygnie uniwersytetu 
niemieckiego w Pradze. * 


Praga, 30. 11. (PAT.) Jak słychać, 
studenci uniwersytetu niemieckiego w 
Pradze postanowili ofiarować rektorowł 
nowe insygnia, mianowicie łańcuch że- 
lazny i berło dębowe. Ma to być demon- 
stracją przeciwko odebraniu uniwersy* 
tetowi niemieckiemu historycznych ins 
sygniów uniwersytetu Karola i oddaniu 
ich uniwersytetowi ezęskiemu, 


Koncern Einhorna 
pod nadzorem rządowym. 


Warszawa. Donosiliśmy wyczerpują- 
co o głośnej sprawie Tow. Ubezpieczeń 
Wzajemnych i głównego akcjonarjusza 
i dyktatora ubezpieczeniowego w Pok 
sce, Einhorną. Na skutek rewelacyj pra» 
sowych państwowy urząd kontroli ubez» 
pieczeń mianował komisarza dla War- 
szawskiego Tow. Ubezpieczeń, którym 
zastał dr. Szymański, naczelnik wydzia- 
łu prawnego urzędu kontroli ubezpier 
czeń, Komisaryczny zarząd będzie miał. 
za zadanie wyświetlić w całości gospo. - 
darkę Einhorna, który dorobił się w tak 
krótkim czasie wielkiego majątku, się- 
gającego 30 miijonów zł, W myśl upra- 
wnień, przysługujących komisaryczne- 
mu zarządowi będzie on mocen dokonać 
rewizji Esis. i rachunków w towarzy- 


(r) 


stwię. 


a w zez 


Zc asa 


List z Saryża. 


Polityczne sensacie i tajemnicze wizy 


(Od własnego korespondenta). 


Paryż, w listopadzie. 

Mamy dwie wielkie sensacje w poli- 
tyce zagranicznej i ogromny proces, sto- 
jący w związku z aferą Stawiskiego i 
śmiercią radcy Prince'a. Problemy poli- 
tyczne stają się znów zagadnieniem bu!- 
warów, a redakcje nie wiedzą, od czego 
zaczynać; całą masa materjału przelewa, 
się poza łamy dzienników, 

Zacznijmy od spraw zagranicznych, 
interesujących nietylko Francję, ale do- 
tyczących także bezpośrednio żywotnych 
spraw polskich. 

Więc przedewszystkiem dyskusja nad 
budżetem wojskowym i mowa referenta 
komisji, p. Archimbaud, który podkre- 
Ślił, że otrzymał cały szereg listów od 
bardzo wybitnych komunistów, zajmu- 
jących czołowe stanowiska w ZSRR. W 
listach tych składano mu gratulacje z 
powodu projektu wielkich reform woj- 
skowych, mających na celu zwiększenie 
odporności bojowej Francji, 

Przyzwyczailiśmy się już do niesły- 
chanych wprost zmian w  „podstawo- 
wych zasadach* różnych programów 
partyjnych, lecz mimo to, gdy p. Ar- 
chimbaud wspomniał o „radości Sowie- 
tów z powodu tego znaczenia, jakie po- 
siada armja francuska w Europie* 
po wszystkich ławach izby przebiegł 
szmer. Sowiety wyrażają nznanie armii 
francuskiej! Komuniści moskiewscy a- 
probują zbrojenia! ZSRR zgłasza akces 
do „militarnej współpracy”! Gdzież się 
podziały te gromy, które przez tyle lat 
rzucano na „handlarzy bronią“, na „pro- 
pagatorów. rzezi”, na „tamowanie postę- 
pu świata“, na „zbrodnicze marnotraw- 
stwo rezultatów pracy ludu, które bur- 
żuazyjne rządy zamieniały w armaty, 


„bomby i gazy trujące“? Patrzyłem na 
„posłów komunistycznych, którzy jeszcze 
„dzisiaj rano atakowali, coprawda oglę- 


dnie — projekt budżetu wojskowego, 
zwalczając „w imię komunizmu zbroje- 
nia państw kapitalistycznych*. Siedzieli 
mocno zakłopotani i niewyraźni. Jeden 
z nich, ratując sytuację wzniósł okrzyk 
na cześć Sowietów. Odpowiedziały mu 
ironiczne uśmiechy na ławach prawicy 
i centrum. 

Ale p. Archimbaud tak wziął sobie 
do Serca uznanie dyktatorów Rosji dla 
jego pracy w komisji wojskowej, że od- 
powiadając komplementem za komple- 
ment, wyraził się, iż „łotnictwo sowiec- 
kie jest doskonałe i Francja może na nie 
liczyć w razie niebezpieczeństwa". W 


izbie powstał hałas i trwał dobre kilka 
minut: w pół godziny potem na ulicach 
Londynu sprzedawcy gazet wykrzykiwa- 
li najnowszą sensację: „Francja i Rosja" 
zjednoczone przeciwko Niemcom! Armja 
czerwona idzie na pomoc Francji!!* O- 
czywiście, Quai d'Orsay zaprzeczyło sta- 
nowczo, wydawszy komunikat, że 
„wszelkie pogłoski, dotyczące istnienia 
sojuszu między Francją a Sowietami są 
pozbawione podstaw“, 


Zaledwie przeszło wrażenie sowiec- 
kiej bomby p. Archimbaud, wybuchła 
druga sensacja, o wiele ciekawsza i 
wcale jeszcze nie zakończona. We wto- 
rek po. południu zaczęto sobie opowia- 
dać o wymianie biletów wizytowych 
między posłem Goy'em, a znanym przy- 
wódcą prawicy, p. Franklin-Bouillonem, 
Podłoże całej sprawy przedstawiało się 
następująco: 


Poseł Jan Goy zasiada na skrajnej 
prawicy i jest przedstawicielem tych od- 
cieni politycznych, które kwalifikuje się 
tu jako „faszystowskie“, Należy do „U- 
nion Nationale Combattants“ (unja. na- 
rodowa uczestników wojny), gdzie zaj- 
muje jedno z kierowniczych stanowisk. 
Jest jednym z założycieli „Croix de Feu“, 
„Krzyża Ognistego“, która to organizacja 
skupia byłych żołnierzy frontowych i 
odgrywa dość dużą rolę w różnych d2- 
monstracjach ulicznych. W czasie Maal 


oto cechy, które jednoczą się skutecznie w nowych żarówkach 
TUNGSRAM D z dwuskrętnym drucikiem. Ten nowy typ uzwo- 
jenia drucika świełlnego podnosi wybitnie sprawność świetlną ża- 
rówki. Cechowanie w dekalumenach pozwala już na pierwszy rzut 
oka zorjeniować się, że nowa żarówka da korzystniejszą sprawność 
świetlną i większą oszczędność w zużyciu prądu. 


ŻARÓWKI 
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z DwUSKRĘTNYM ORUCIKIEM, CECHOWANE W DEKALUMENACH. 


nifestacyj na Placu Zgody poseł Goy, | ryżu i dyskusję, która trwa dotychczas 


znajdował się przez cały czas obok puł- 
kownika La Rocque, przywódcy „Croix 
de Feu“, nawiasem mówiąc, swego bli- 
skiego przyjaciela. Walczył z policją i o- 
trzymał ranę w głowę. f 
Otóż poseł Goy i radca miasta Pa- 
ryża, p. Robert Monnier udali się do 
Berlina, gdzie bez najmniejszego trudu 
uzyskali dwugodzinną rozmowę z Hitle- 
rem. Szczegóły tej rozmowy ogłosili w 
„Matinie*, Oświadczenia kanclerza Rze- 
szy wywołały ogromne wrażenie w Pa- 


Tak będziemy podróżowali nad Atlantykiem. 


Francja wybudowała wodnopłatowiec 32 metry długi, 15 m. Szeroki i 9 m.: wysoki. 


Hangar zatem dla tego olbrzyma musiałby 
szałka Piłsudskiego. 


być tak wielki jak bydgoski Rynek Mar- 


Sześć motorów, każdy o 850 PS, Sprawia, że ten smok powietrzny 


przelatuje 260 km. na godzinę, a może zabrać na podróż ponadatlantycką 120 pasa- 


żerów obok 50 ludzi załogi. Kursować on 


będzie między Francją a Ameryką Połudn. 


i do której powrócimy w najbliższym 
czasie. Poza tem berlińska rozmowa po- 
sła Goy'a i radcy Monniera wywołała 
szereg komplikacyj, gdyż dzięki wizycie 
przedstawicieli wielkiej organizacji 
skrajno-prawicowej — udało się Hitle- 
rowi nawiązać bezpośredni kontakt z u- 
grupowaniami .Społeczno-politycznemi 
we Francji. Próby w tym kierunku czy- 
niono w Berlinie oddawna. W dniu 14 
listopada 1933 roku, to jest tego samego 
dnia, w którym Niemcy wystąpili z Ligi 
Narodów, Hitler wygłosił wielką mowę, 
skierowaną niemal wyłącznie pod adre- 
sem Francji. Rezygnował z Alzacji, da- 
wał wszelkie gwarancje we dwójkę. O- 
fertę swoją powtórzył kanclerz jeszcze 
kilka razy: w wywiadzie z koresponden- 
tem „L'Information“, dalej w wielkich 
mowach w Koblencji, w Hamburgu i No- 
rymberdze. Ze strony społeczeństwa 
francuskiego nie było na nie odpowie- 
dzi, Nad Sekwaną uważano, całkiem 
zresztą słusznie, Że oddzielne rozmowy 
z Niemcami stałyby w sprzeczności z Zo- 
bowiązaniami międzysojuszniczemi 
Francji. Prócz tego uważano, że jeżeli 
Niemcy mają naprawdę szczery zamiar 
dotrzymania swych pokojowych oświad- 
czeń, to powinny lojalnie przestrzegać 
swych zobowiązań, zaniechać zbrojeń, 
wrócić do Genewy i nie utrudniać i tak 
już bardzo zagmatwanych stosunków 
międzynarodowych. Dlatego też do 
wszystkich hitlerowskich  propozycyj 
rozmów bezpośrednich i nawiązania 
łączności z przedstawicielami spoleczeń- 


Anastazja Drewnowska, 


Powieść. 


(Ciąg dalszy), 


= A jednak zeznało to wiele osób. 
— W takim razie wiedziano o mnie 


` więcej niż ja sama. 


-— Pani daruje, że zadaję tak osobi- 
ste pytanie, ale to jest konieczne dla 
wyświetlenia pewnych podejrzeń. Czy 
oskarżony starał się o rękę pani? 

W  przymrużonych oczach panny 


Wyżkorońskiej zagrały dziwne: świa- 
tełka. Po dłuższej chwili odpowiedzia- 
ła: - 

— Tak. . 

— A! Pani pozwoli, że zapytam, z ja- 
kim rezultatem? 

— Ujemnym, 

— Czy bardzo go to dotknęło? 

— Przypuszczam. 


— Czy to dawno miało miejsce? 

Beta ściągnęła brwi w jedną równą, 
czarną linję. 

-— Jeszcze przed jego 
Witkowskim, 

— Hm! Teraz niech mi pani coś po- 
wie o poglądach oskarżonego. 

— Na to pytanie mogę odpowiedzieć 
wyczerpująco. Pan Alwicz często mi 
się zwierzał ze swoich zapatrywań spo- 


wypadkiem z... 


łeczno-politycznych. Był zdecydowanym 
radykałem, nie uznawał ustroju klaso- 
wego, nie przyznawał klasie szlachec- 
kiej żadnych zasług cywilizacyjnych, 
przeciwstawiał nam t. zw, lud... Wogóle 
słuchając go, nie chciało się wierzyć, że 
to człowiek z wyższem wykształceniem, 
były profesor uniwersytetu... 

— Potem, kiedy mu pani odmówiła 
swojej ręki, pozostawali państwo na 
stopie przyjacielskiej? 


— Tak... nie... to jest... Po jego wy- 
padku doglądałam go i zabrałam do pa- 
łacu... 

— Jak pani to sobie tłumaczy, że 
człowiek o tak radykalnych poglądach 
powziął myśl starania się o rękę pani? 

Twarz panny Wyżkorońskiej opłynę- 
ła bladą łuną. 

— Nie... wiem... 


— Przecież musiał sobie zdawać spra- 
wę, że będąc zupełnym nędzarzem... 

Beta nie pozwoliła sędziemu dokoń- 
czyć. 

— Nie wiem, czy sobie zdawał spra- 
wę. To człowiek nierealny, marzyciel, 
filozof, nie rozumiejący  materjalnej 
strony życia... 

Chciała wspaniałomyślnie zasłonić 
Alwicza przed zarzutem interesowno- 
ści i dać jednocześnie do zrozumienia. 
że się w niej zakochał. Ale sędzia od- 
niósł wrażenie o które jej zasadniczo 
chodziło, mianowicie, że odrzucony kon- 
kurent mógł zamarzyć o zemście. Oczy- 
wiście wywrotowiec, zlekceważony przez 
arystokratkę, mógł pomyśleć o takiej 


zemście. Beta upiekła przy jednym 
ogniu dwie pieczenie: rzuciła na znie- 
nawidzonego człowieka uzasadnione po- 
dejrzenie, a siebie osłoniła przed innem 
podejrzeniem aureolą samarytanizmu. 

— Czy to człowiek mściwy? 

Powstrzymałą oddech. 

— Nie rozumiem pytania. 

Sędzia bębnił palcami w blat biurka. 

— Czy jego komunistyczna robota nie 
była aktem zemsty w stosunku do pa- 
ni? Czy to nie jest prawdopodobne? 

Milczała. Nie wiedziała, czy rozsąd- 
niej będzie potwierdzić, czy zaprzeczyć. 
Wybrała to drugie. I tak sędzia zosta- 
wał przy swoich podejrzeniach, a ona 
zyskiwała opinję wspaniałomyślnej. 

— Nie sądzę. 

— Jak on sobie wyobrażał małżeń- 
stwo z panią w połączeniu z agitacją ko- 
munistyczną? 

— Marzyciel! 


Rozdział XVI, 


Franek Witkoszczak niemało się na- 
cierpiał z powodu Zosi. Po rzekomem 
zabójstwie rywala sam oddał się w rę- 
ce władz. Początkowo radował się swo- 
ją zemstą. Stracił dziewczynę, ale i tam- 
tego odsunął od niej na zawsze. Wieść. 
że go jednak nie zabił przyjął później 
z uczuciem ulgi i czekał sprawy z roz- 
paczliwą niecierpliwością. Szczery żal 
za krwawy czyn okazany wobec sę- 
dziów i bardzo poważne okoliczności ła- 
godzące wywiodły go zpowrotem na 
woine powietrze. : Pod wpływem matki 


zamówił mszę św. na podziękowanie 
Panu Bogu za tyle łaski, wyspowiadał 
się, przebaczył Zosi — co do której winy 
nie miał żadnych wątpliwości — prze- 
baczył Alwiczowi — (pan, jak to pan, 
nabroił i poszedł), który już nie mógł 
zrobić mu większej krzywdy niż zrobił 
i postanowił rozmówić się z Zosią, co do 
terminu ślubu. Kochał ją jeszcze, lecz 
miłość mieszała się z głuchą urazą i głę- 
bokiem przeświadczeniem, że żeniąc się 
z nią po tem wszystkiem, wyświadczy 
jej niezmierną łaskę. Ale nim się do 
niej wybrał, wieś zatrzęsła się od na- 
głej nowiny, że pan Alwicz został are- 
sztowany pod zarzutem szerzenia komu- 
nizmu i spółki ze złodziejami rybnymi 
i leśnymi, 

Franek nie posiadał się z mściwej ra- 
dości. Wzdychał tylko że się to nie sta- 
ło o kilka miesięcy wcześniej. Wybrał 
się do Zosi z sercem wzdętem triumfem. 
Niestety! los zgotował mu niespodzian- 
kę, której nie przewidywał w najczar- 
niejszych snach. „Pan“ okazał się po- 
rządnym człowiekiem, nie bałamucił 
Zosi dla grzechu, chciał ją pojąć za żo- 
nę. Gdyby nie przeciwwaga ztem areszto- 
waniem, Franek ‘byłby się chyba z 
miejsca powiesił na sośnie przed obej- 
ściem Paździerzów. Momentalnie zni- 
kło mu z serca pobłażliwe uczucie, że 
zrobi dziewczynie łaskę Teraz gna by- 
ła górą. Na szczęście bądź co bądź lito- 
ściwy łos rozdzieiił swoje ciosy į uśmie- 
chy sprawiedliwości. Odmowił mu Zosi, 
ale jej odmówił tamtego, 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
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stwa francuskiego — odnoszono się w 
Paryżu z ogromną rezerwą. 

Wizyta berlińska pp. Goy'a i Mon- 
niere'a była pierwszą próbą przełamania 
lodów i pierwszym kontaktem, jaki Hit- 
ler nawiązał z przedstawicielami nietyl- 
ko prawicy francuskiej, ale także kiero- 
wnikami ugrupowań b. kombatantów, 
które coraz to donośniej zgłaszają swoje 
pretensje do udziału w rządach. I tu do- 
chodzimy do istoty nieporozumień mię- 
dzy posiem Goy'em a czołowym polity- 
kiem republikańskiej prawicy, p. Fran- 
klin-Bouillonem. Otóż ten ostatni zwró- 
cił w bardzo ostrej formie uwagę p. 
Goy'owi, że postąpił w sposób niewłaści- 
wy i że niema prawa reprezentować wo- 
bec kanclerza Trzeciej Rzeszy komba- 
tantów francuskich. 

„Pański krok — miał 
Franklin-Bouillon ułatwia tylko 
Niemcom prowadzenie tej polityki in- 
tryg, której świadkami jesteśmy od ro- 
ku! Pan działa na szkodę Francji!" 

Incydent skierowano do sądu hono- 
rowego i obaj przeciwnicy mieli wyzna- 
czyć swych świadków. Niemniej jednak 
opinja prawicy nie jest w tym wypadku 
jednolita; Unja Narodowa Kombatan- 
tów“ postanowiła nawet solidaryzować 
się z posłem Goy'em i wydała komuni- 
kat, w którym zaznacza, iż uważa za 
wskarane nawiązać łączność i przepro- 
wadzić wymianę zdań z b. żołnierzami 
frontowymi w Niemczech. 


się wyrazić 


Prof. Wincenty Lutosław ski. 
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Obok tego świata rzeczywistego, z któ- 
rym się liczyć musimy pod karą głodu, 
więzienia, choroby i różnych innych 
przykrości, istnieje wiele światów urojo- 
nych, które stanowią ucieczkę naszą od 
światą rzeczywistego. 


Z tej potrzeby ucieczki od przygnębia- 
jącej mocy aktualnej rzeczywistości wy- 
pływa np. znaczenie powieści, które nam 
ukazują tozmaite urojone światy. Ale 
nie trzeba być powieściopisarzem, by 
stwarzać sobie osobiste fikcje.  Najpo- 
spolitszemi fikcjami są nasze wyobra- 
żenia o osobach nas ołaczających. Na- 


miętnhe pożądanie opromienia dziwnym | 


urokiem niedostępną kobietę, a nawet 
przyjaźń ukazuje cząsem przyjaciela w 
świetle wyobraźni. l 

Ta sama wyobraźnia pozbawia wszel- 
kich zalet człowieka, który popełnił ja- 
kąś zbrodnię. Robimy z niego zbrodnia- 
rza, tak jakby życie jego niczem innem 
nie było jak tylko całym szeregiem 
zbrodni. A jednak nawet najgorszy 
człowiek miewa chwile, kiedy nie jest 
wcale złym i te są równie rzeczywiste, 
jak te, w których popełniał przestęp- 
stwa. W takich wyrazach jak zbrod- 
niarz, zdrajca, nikczemnik, tkwi czasem 
fałszywe uogólnienie, gdy je stosuje- 
tny do ludzi, którzy wyjątkowo ulegli 
pokusom śprzecznym z ich właściwą 
stałą naturą. 

' Do światów urojonych należy także 
stosunek jednostki do sekty lub partji, 
w których ona bierze udział. Sekta wy- 
daje się jedyną drogą zbawienia reli- 
gijnego, a partja jedynem zbawieniem 
politycznem. 

Życie zupełnie pozbawione tych uro- 
jeń, gdyby można się wyzwolić od złu- 
dzeń i zawsze jasno widzieć rzeczywi- 
stość konkretnych faktów, bez tych fał- 
szywych ` uogólnień, które 
fikcje, nie hyłóby wcale nudnem. Uro- 
jenia i złudzenia utrudniają rzeczywi- 
ste doskonalenie życia, polegające na 
celowych czynach, które dają prawdzi- 
we zadowolenie. . 

Rzeczywistość  objektywna stanowi 
dla nas przedewszystkiem to, co nie za- 
leży od woli naszej, a także i to, co 
przeż nasze wysiłki zmieniamy częścio- 
wo, przemagając opór jaki każda rze- 
czywistość stawia woli przemiany. Z 
tego punktu widzenia rzeczywistym jest 
świat materjalny, dostępny zmysłom, 
jakkolwiek jakość jego przez zmysły 
podana jest rzecz, wistą tylko w stosun- 
ku do poznającej jaźni, a nie bezwżglę- 
dnie. 

Więc rzęczywiste są te kamienie, któ- 
re napotykam na mojej drodze, choć 


stwarzają |. 


Wszystko to jest oczywiście wodą na 
młyn Berlina, który niczego tak nie pra- 
gnie, jak uzyskania zmiany nastrojów 
antyniemieckich we Francji i wyjścia z 
tego politycznego odosobnienia, które 
tak bardzo dokucza Niemcom. Nad 
Szprewą przypuszcza się, że rozpoczęcie 
polityki a la Briand-Stresemann, móże 
doprowadzić do dalszych ustępstw Fran- 
cji, które streszcząją się w dwóch postu- 
latach: zgoda na dozbrojenie Niemiec i 
na niekrępowanie polityki Trzeciej Rze” 
szy na Wschodzie. To drugie jest szcze- 
gólnie ważne. Hitler w wywiadzie, u- 
dzielonym pp. Goy'owi i Robertowi Mon- 
nier wyraźnie zaznaczył, że rezygnacja 
z dążeń niemieckich na Zachodzie nie 
dotyczy wcałe wschodnich granic Rze- 
szy. Dla złagodzenia niemiłego wrażenia 
w Polsce wspomniał o pakcie nieagresji, 
ale ten zwrot nie przysłonił bynajmniej 
stanowczego zaznaczenia tej różnicy, ja- 
ką czyni się w Niemczech między Alza- 
cją a Pomorzem, Poznańskiem, i Ślą- 
skiem.- 

Niemcy kują żelazo, póki gorące, W 
tydzień po ogłoszeniu wywiadu z Hitle- 
rem zapowiada się już przyjazd Ribben- 
tropa i ministra Trzeciej Rzeszy Rudol- 
fa von Hessa. Postać majora Ribbentro- 
pa jest znana. Adjutant do specjalnych 
poruczeń Hitlera odbywał po Europie 


cały szereg podróży, które wcale nie 
miały cech wyłącznie „kurtuazyjnych*. 
Nie ulega również najmniejszej wątpli- 


wyobraźnia rozkłada je na niewidzialne 
atomy, do których w rzeczywistości do- 
trzeć nie mogę. Rzeczywistymi są lu- 
dzie, których spotykam, jakkolwiek wy- 
cbrażnia i omylność sądów nadaje im 
liczne urojone właściwości. Przez ro- 
zumowanie mogę się od urojeń wyzwo- 
lić i odróżnić to, co- wiem naprawdę o 


każdym, od tego co sobie mylnie" wy= 


obrażam. W tón sposób powstaje trzeź- 
wy i roztropny sąd o rzeczywistych lu- 
dziach. 

Innego rodzaju rzeczywistością są 
moje własne myśli, ọ ile naprawdę sam 
je snuję i wiażę w konsekwentną ca- 
łość. Lecz łatwo zakrada się tu błędne 
mniemanie, gdy cudzą myśl biernie 
przyjmuję i łudzę się, poczytując ją za 
swoją. Istnieje rzeczywistość myśli, 
która daje bezwzględną pewność, ale ta- 
ka myśl rzeczywista jest rzadką į zwy- 
kle bywa zastąpiona przez myśl cudzą, 
biernie przyjętą. Ten charakter mają 
sekciarskie į partyjne dogmaty. 

Gdy ktoś pod wpływem otoczenia za- 
pała nienawiścią do iakiegoś plemienia 
i naprzykład wszyśtkich Żydów lub 
Niemców potępia, nie licząc się z do- 
świadczeniem, które mu niejednego 


wości, że Rudolf Hess, znany zwolennik 
porozumienia z Francją i hasła „Fron- 
tem na Wschód“ — nie przybędzie da 


Paryża jedynie w celu zwiedzenia Salo- | 


nu Lotniczęgo i zaznajomienia się z naj- 
nowszym programem teatrów paryskich. 
W kołach dobrze poiniormowanych mó- 
wi się, że celem podróży obu mężów za- 
ufania kanclerza będzie wysondowanie 
opinji francuskiej w bardzo ciekawym 
projekcie: przystąpienie Niemiec do 
Paktu Wschodniego, tudzież ewentnal- 
ny powrót do Genewy wzamian za pod- 
jęcie bezpośredniej dyskusji g „rozbro- 
jeniu* (należy czytać „dozbrojeniu”) 
między sztabem francuskim i kierownic- 
iwem „Reichswehry“, Rozmowy te nie 
obracałyby się jedynie w kręgu spraw 
techniczno-wojskowych, ale dotyczyłyby 
także „ogólnych zagadnień politycz- 
nych“. Dyplomacja niemiecka nie traci 
czasu, przeciwnie, jej gorączkowa ak- 
tywność jest naprawdę zadziwiająca... 

Tak więc, według wszelkiego praw- 
dopodobieństwa, będziemy mieli w Pa- 
ryżu jeszcze jedną wizytę polityczną, 
tym razem z za Renu. 

Rozmowy berlińskie pp. Goy'i i Mon- 
nier'a spowodowały bardzo ożywioną 
wymianę zdań zarówno na łamach pra- 
sy, jak i w kołach politycznych. Jest to 
temat, obchódzący bezpośrednio intere- 
sy polskie — i dlatego powrócimy do tej 
sprawy w najbliższym czasie. 

Dr. Tadeusz Kietpińs 


SEA 


zacnego Żyda lub Niemca ukazuje, to 
taki zapamiętały i bezwzględny antyse- 
mityzm lub antygermaniżm nie jest wy- 
nikiem rzeczywistej myśli — i nie liczy 
się z rzeczywistością, tylko stwarza so- 
bie fikcję. Również szlachcic gardzący 
chłopem stwarza sobie urojony przed- 
mięt pogardy, nazywając chłopa cha- 
mem. 


Istnieje rzeczywistość nie tylko myśli 
ale uczuć. Uczucie prawdziwe jest sta- 
łem i spokojnem, załeżnem od rzeczywi- 
stej natury dwojga osób, złączonych ta- 
kiem uczuciem. Ale czytelnicy „Cierpień 
Werthera“ masowo przyjmowali urojo- 
ne uczucia, które Goethe swemu Werthe- 
rowi przypisał i te urojone uczucia do- 
prowadzały wielu do samobójstwa. Po- 
dobnie mnóstwo dziewcząt kocha swych 
wybrańców nie własną rzeczywistą mi- 
łością, tylko urojońem uczuciem za- 
czerbniętem z fantastycznych roman- 
sów, 


Rzeczywista miłość jest spokojna i 
trwała.  Urojone uczucia wybuchają 
tragicznie i wiodą ku czyńom  nieroz- 
ważnym. Dóńn Kiszót kochał nieżnaną 
Sobie Dulcyneę, aby stać się podobnym 


Rządy silnej ręki 


powinny zaciążyć przedewszystkiem na złodziejach 
i defraudantach mienia publicznego. 


do innych rycerzy, którzy również zda- 
leka uwielbiali swoje damy. 

Ale Don Kiszota stworzył swoją wy- 
obraźnią Cervantes dla odstręczania ro-- 


daków od zgubnych urojeń i ten Don 
Kiszot nigdy nie miał rzeczywistego 
istnienia. Inna była miłość Danta dla 
również nieznanej mu Beatryczy, Poeta 
stworzył niebiankę, pełną doskonało- 
ści i utożsamił swój. ideał ze spotkaną 
kilka razy kobietą która wcale do tego 
ideału podobną nie była. 

Do rzeczywistości należą także ducho- 
we doświadczenia. Gdy Mickiewicz pi- 
sał swe Widzenie, w którem sięga do 
Boga i ogarnia całą rzeczywistość, to 
miał istotne wewnętrzne doświadczenie, 
które urojeniem nie było. Alei na tem po- 
lu liczne są urojenia tych, co zazdro- 
szczą mistykom i chcieliby zostać mi- 
stykami, a nie umieją osiągnąć wizyj 
mistycznych. Taka pseudomisłyka roz- 
powszechnia się i udaje niezgłębioną 
mądrość, gdy jest w rzeczywistości tyl- 
ko bardzo pospolitem bałamuctwem. 

To co powszechnie znamy jako złu- 
dzenia zmysłów, jak np. gdy chmury w 
pewien sposób oświetlone przez słońce 
wydają się łańcuchem gór — to samo 
istnieje także w zakresie umysłowym, 
uczuciowym i duchowym. Można wy- 
wrzeć wrażenie upiora, strojąc się w 
prześcieradło i ci co się na takiem zja- 
wisku zawiodą, często przez fałszywe 
uogólnienie dochodzą do ryczałtowego 
zaprzeczenia możliwości wszelkich u= 
piorów, w czem się mylą. 

Podobnie jak żyjący człowiek, okryty 
prześcieradłem, może się wydać upio- 
rem, dobór wyrazów tworzący zdanie 
może się wydać przemyślaną prawdą, 
choć jest tylko pustem słowem. Także 
pewna gra wyobraźni, pochłaniająca w 
zupełności uwagę, może. się. wydać rze- 
czywistem rtestciem, a-dopierosgdy to 
rzekome uczucie -wyolbrzymiane przez 
wyobraźnię przeminie, uznajemy je za 
złudzenie. 

Najwięcej rozpowszechnionem z ta- 
kich złudzeń jest przesadne wyobraże- 
nie o rzeczywistej osobie, takie jakie 
miał Don Kiszot o Dulcynei, a Dante o 
Beatryczy. Od tego rodzaju fikcji, doty- 
czących osób, z któremi bliskiego obco- 
wania nie było, różni się dożywotni 
urok osoby blisko znanej, którego przy- 
kład mamy w legendzie Trystana i Izol- 
dy. Ci dwoje kochali się wiernie, aż dó 
śmierci i miłość ich nie była urojeniem, 
lecz ustawicznie stwierdzaną rzeczywi- 
stością, 

Legenda przypisuje ten trwały wzaje- 
mny urok czarodziejskiemu napojowi, 
który miał połączyć kochanków. Ale 
wierna, trwała miłóść nie wymaga cza- 
rów, gdy wynika z wzajemnej odpowie 
dniości dwojga osób i taka miłość prze- 
nika do głębi istotę ukochaną, z jasno- 
widzeńiem jej wad i słabości, które rze- 
tęlnego uczucia osłabić nie zdoła. Taka 
miłóść nie podobna jest do złudzeń i 
cierpień Werthera, gdyż posiada raz na 
zawsze  bezwziędną pewność trwalej 
wzajemności. 

Rzecz godna uwagi, że gdy męski poos 
ta stworzył świat urojony dla swej Bea- 
tryczy, niema w literaturze analogicz- 
nego męskiego ideału, stworzonego 
przez kobietę, choć niezliczone kobiety 
uwielbiały swych kochanków, nie zra- 
żając się do ich ułomności i owszem. 
garnąc się jak namiętniej do tych, któ- 
rych świat najgorzej potępił, 

(Dokończenie nasłąpi). 
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Drobne wiadomości. 


— Polski biskup ks. Paweł Rhode z Ameryki 
bawił w Rzymie i był przyjęty na audjencji 
prywatnej przez Ojca św. 

s— Uchodźcy narodowo-socjalistyczni z Au- 
strji opuścili uga SGI i udali się okrętami 
niemieckiemi do Bremen. Transport obejmuje 
1910 osób. 

— Nad Leninśgradem przeszedł cyklon, któ. 
ry spowodował OK wody na Newie o 150 
om. Newa wylała. © 

— Zwolennik Waldemarasa, dziennikarz Szy« 
lejka otrzymał 15 lat więzienia za udział w za- 
machu stanu. 

— W Brindisi oczekiwany jest powrót króla 
włoskiego z podróży, którą odbył w kolonjach 
włoskich wschodnio-atrykańskich, 
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cofnął natychmiast aktu oskarżenia. 
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Bydgoszcz, 1 grudnia. 
Pan Sławek jest wielkim mężem sta- 
nu. To mu jednak nie wystarcza, Więc 
jest też i znakomitym oratorem. Grzmi, 
karci i grozi. Ot, taki złotousty Skarga 
Polski Odrodzonej. 


s 


Ja go bardzo chętnie słucham, Bo ja- 
ko dawny wielkorządca Rzeczypospoli- 
tej nabrał pan Sławek doświadczenia, 
jak się rządzić nie powinno. Oparty o 
takie doświadczenie jest teraz wielkim 
mówcą i mentorem narodu. 

Ostatnio mówił pan Sławek o zaniku 
ambicyj społecznych, który się objawia 
w zwolnionem tempie wyścigu pracy. 
Naogół może tak być. Ale trafiają się od 
tego powszedniego dziś zjawiska chwa- 
lebne wyjątki. Dowodem tego niejaki 
Hałubko i towarzysze. 

Hałubko był dyrektorem więzienia : 
Warszawie przy ul, Długiej, tak zwan 
go Arsenału. W tym charakterze kraa. 
sans gêne. Razem z nim kradli i jego 


urzędnicy Ołtuszewski, Kudelski i Pia- 
stowski. Każdy na swoją rękę. Aż wdał 
się w to prokurator i oskarżył Hałubkę 
o kradzież 9.000 zł, a każdego z jego u- 
rzędników o kradzież kilkunastu tysięcy. 

I stała się rzecz dziwna, Hałubko, o- 
skarżony o kradzież 9 tysięcy, stara się 
wmówić w sąd, że ukradł 22 tysiące. O- 
kazuje się jednak, że to nieprawda. A 
przyparty do muru, czemu się obciąża 
ponad stan faktyczny, woła z. płaczli- 
wym patosem: 


— Wysoki Trybunale! Przecież było- 
hy to dla rnnie hańbą, gdybym ukradł 
mniej niż moi urzędnicy! 

Niechże teraz pan Sławek wygłosi 
znowu kaznie o zaniku ambicyj społecz- 
nych! Przecież Hałubko to polski Temi- 
stokles. Ambicja tak go rozsadza, że go- 
tów parę lat dłużej w kryminale sie- 
dzieć, a nie dać się swoim podwładnym 
zdystansować w złodziejstwie. 

Dziwię się panu prokuratorowi, że u- 
słyszawszy to wyznanie Hałubki, nie 


Ja byłbym tak zrobił. 


Bo to nie sztuka, jeżeli wiceminister 
chce zostać ministrem. Gdy woźny po- 
daje się za radcę lub dyrektora depar- 
tamentu. Ale sztuka jest, gdy mały zło- 
dziej udaje wielkiego złodzieja, nie ma- 
jąc z tego materjalnej korzyści, Ot, dla 
ambicji tylko. Dla tej samej ambicji, 


upatrzyła. 


dla której Maczuga oskarżał się o niepo- 
aby 


pełnione mordy, zaćmić 


Byka. 


kolegę 


Trybunał, rachując się z ambicjami 
Hałubki dał mu 5 lat kryminału, a jego 
podwładnym po 2 lata tylko. Nie wypa- 
dało, aby dyrektor dostał mniej niż jego 
urzędnicy, choć oni więcej kradli od nie- 
go. Jest to sprawiedliwość, którąbym 
nazwał wyrównawczą, bo wymiarem 
swoim wyrównuje różnice między 
skromnym czynem a wysoko sięgająca 
ambicją. 

Dzieje się niekiedy i odwrotnie: mia- 
nowicie wielki czyn kojarzy się z małą 
ambicją, jak to widzimy z naszego pak- 
tu emigracyjnego z republiką murzyń- 
ską Liberją. Szukaliśmy osiedla dla na- 
szych wychodźców i odkryliśmy je aż na 


| malarycznem wybrzeżu Afryki zacho- 
dniej. Wśród małp i murzynów. Może 
wola bogów w tem właśnie wyższy sens 
Częstowano nas dotychczas 


EAEE 


Ambasador Chłapowski dol 
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symbolicznemi figami. Teraz dadzą nam 
sposobność do zakosztowania rzetelnych 
fig z miąższu i z pestek. Małpy zostaną 
naszymi towarzyszami. Naturalnie o ile 


u rządu swego nie wniosą protestu prze- 
ciw tej społecznej niespodziance. Nie 
dlatego, żeby chciały pozostać „rassen- 
rein“, tylko ze strachu przed surowo- 
ścią naszego reżimu. Bo te szczęśliwe 
czworonogi przyzwyczajone są do wol- 
ności. A my gotowi urządzić im rezer- 
waty z drutami kolczastemi i Bóg wie 
z jakiemi szykanami jeszcze, Zbyt pry- 


mitywne to istoty, aby tak jak my, przy- 
stosowały się do tych nowych warunków 
bytowania. St. B. 


NA ŚW. MIKOŁAJA 
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Rewolucja w Boliwji? 
Paryż, 30. 11. (PAT.) Wiadomości, 


nadchodzące w ciągu ostatniej doby z. 


Boliwji, brzmią niewyraźnie, świadcząc 


o tem, że na froncie w Chaco oraz w we-- 


wnętrznych stosunkach koliwijskich po- 


wstały dotychczas bliżej niewyjaśnione 


komplikacje. Agencja Havasa prostuje 
swą. wczorajszą wiadomość o tem, jako- 


by prezydent Salamanca został wzięty,- 


do niewoli przez wojska paragwajskie. 


Został on uwięziony przez swą własną 


armję — przez wojska boliwijskie, 
Świadczyłoby to o zamachu stanu, 

który nastąpił podczas podróży prezy- 

denta Salamanca na front do Chaco. 


Szczegółów, wyjaśniających tę sprawę, 


niestety brak, 

Agencja Reutera donosi z Santiago 
de Chili, rzekomo na podstawie informa- 
cyj z dobrze poiniormowanych źródeł, iż 
prezydent Boliwji Salamanca podał się 
do dymisji, a miejsce jego zajął wicepre- 
zydent Tejada, który tworzy rząd z 
przedstawicieli wszystkich stronnictw. 


Afera w klubie „Myśli Państwowej” 


Prezes klubu żyd Mowsza Goldberg 
aresztowany. 


Warszawa, Z Pińska donoszą o sen- 
sacyjnej aferze korupcyjnej. Istnieje tam 
klub żydowski „Myśli Państwowej“, któ- 
rego prezesem był żyd Mowsza Gold- 
berg, Wykorzystując swoje stosunki w 
urzędach, przeprowadzał różne macher- 
ki dla korzyści materjalnej. Zarząd klu- 
bu „Myśli Państwowej“ został zawieszo- 
ny w urzędowaniu, zaś prezes Goldberg 
z polecenia prokuratora osadzony został 
w areszcie. (r) 


'tore! 


uniwersytetu w Nantes. 


Wspaniałe przemówienie na rzecz utrzymania przyjaźni polsko-francuskiej 


Paryż. (PAT) Ambasador Chłapow- 
ski wygłosił na' uroczystości nadania 
mu tytułu doktora honoris causa przez 
uniwersytet w Nantes dłuższe przemó- 
wienie, w którem na wstępie podzięko- 
wał za zaszczytny tytuł. Mówiąc o wiel- 
kich wysiłkach narodu polskiego pod 
wodzą marszałka Piłsudskiego, ambasa- 
dor przeszedł do omówienia przymierza 
polsko-francuskiego, które będąc dy- 
plomatyczną formą przyjaźni obu naro- 
dów stanowi węgiel kamienny zagra- 
nicznej polityki Polski. Wszyscy mężo- 
wie stanu, odpowiadający za losy Pol- 
ski — mówił ambasador — potwierdza- 
ją z jasnością i ścisłością konieczność 
tego przymierza. 

Wobec zaznaczających 
pewnych tendencyj, 
gólny nacisk położył 
gający na zaufanych 
dzy narodami 


się ostatnio 
ambasador szcze- 
na ten fakt, pole- 
stosunkach mię- 
wogóle, a posiadajacy 
tak doniosłe znaczenie, że powinien 
uchronić od powierzchownych sądów. 
Przymierze polsko-francuskie, jako ab- 
solutna konieczność równowagi europej- 
skiej i niezbędnej gwarancji pokoju, jest 
emanacją zasadniczej natury rzeczy i 
faktem wysoce ważnym z punktu widze- 
nia materjalnego i moralnego, 

Cała Polską wierzy w to niezłomnie i 
było dla nas bołesnem, gdy istniały 
pewnego rodzaju nieporozumienia w ©0- 
bliczu . nieuniknionego procesu histo- 
rycznego, w głębi jednak przychylnego 
dla interesów Francji. Ten proces, to 
ustawiczny pochód Polski w kierunku 
uzyskania coraz donioślejszego į silniej- 
szego stanowiska w rodzinie narodów, 
to konieczność rozstrzygania przez Pol- 
skę o całkowitej niezależności w ra- 
mach swoich przyjaźni i całego szere- 
gu ważnych problemów, jako Wielkie 
mocarstwo, które po długiej i zmiennej 
kolej losów, odzyskało swój autorytet | 


złotym wieku swej historji. Stanowczo 
naród polski pragnie wziąć jak naj- 
czynniejszy udział w urzeczywistnieniu 
głównych ideałów organizacji pokojowej 
Europy, przyglądając się wielkiej inicja- 
tywie rządu polskiego. Jest niezbędnem 
dla urzeczywistnienia tego ideału, aby 
jego bazą była siła defenzywna i bezpie- 
czeństwo państwa. Aktywność naszych 
kierowników państwowych jest poświę- 
cona temu właśnie zadaniu, które posia- 
da znaczenie zasadnicze dla przyszłości. 
Okoliczność ta pozostaje w związku z 
zasadami przymierza polsko-francuskie- 
go, oraz aspiracjami narodu francuskie- 
go. Dlatego też, cel.ten bez zastrzeżeń 
winien znaleźć przyjacielskie zrozumie- 
nie Francji. 

W zakończeniu, ambasador Chłapow- 
ski podziękował władzom uniwersytetu 


za opiekę nad kształcącą się młodzieżą 
polską w Nantes i poświęcił dłuższy 
ustęp swego przemówienia  jubilatowi, 
prof. Geny, honorowemu doktorowi u- 
niwersytetu warszawskiego. 

Ambasador Chłapowski zapewnił, że 
dołoży wszelkich starań, aby wypełnić 
obowiązki, związane z nadaniem mu 
zaszczytnego tytułu doktora honoris 
causa uniwersytetu w Nantes. Po uro- 
czystości utworzył się pochód ze stowa- 
rzyszeniem byłych kombatantów fran- 
cuskich na czele, stowarzyszeniami pol- 
skiemi w Nantes, oraz z stowarzysze- 
niem byłych kombatantów włoskich, 
który udał się pod pomnik poległych za 
Ojczyznę, gdzie ambasador Chłapowski 
złożył wspaniały wieniec. Zachowano 
również jednominutowe milczenie, 


Zniesienie kartek 


Kilo chleba w Sowietach będzie kosztować 9 złotych!!! 


Moskwa, 30. 11. (PAT.) Opublikowa- 
ne uchwały centralnego komitetu partji 


komunistycznej w sprawie zniesienia 
kartek na chleb stanowią wielką sensa- 
cję i do pewnego stopnia przełomowy 
moment w państwowej gospodarce so- 
wieckiej. Zniesienie systemu kartkowe- 
go na chleb i szereg innych produktów 
oraz ustalenie ceny pośredniej między 
ceną skomercjalizowaną a ceną. znorma- 
lizowaną sprawi, że kilogram chleba 
będzie kosztował około 2 rubli (przeszło 
9 zł według kursu oficj.), co słanowi 
zwyżkę około 50 proc. w porównaniu do 
obecnych cen znormalizowanych. J ss 


moralny i polityczny, jaki posiadała, w lzatem zapowiedziana padwyżka płac wy- 


nie stworzy raju. 


niesie mniej aniżeli 50%, to odbije się 
to niewątpliwie bardzo boleśnie na losie 
ludności miejskiej, nie polepszając za- 
razem sytuacji wsi, ponieważ system do- 
staw zbożowych zostaje utrzymany. A 
komunikat nic nie mówi o ewentuelnem 
podwyższeniu bardzo niskich cen, płaco- 
nych chłopom i kolektywom za dostawy 
zbożowe. Pozatem należy przewidywać, 
że przejście od systemu kartkowego do 
handlowego nastręczy bardzo poważne 
tradności techniczne. Z drugiej strony 
znaczna podwyżka płac robotniczych i 
pracowniczych stworzyłaby niebszpie- 
czeństwo inflacji, ; 
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( podstawy promieniowania kultury. 


Księgarz jest niezbędnym pośrednikiem między 
pisarzem a czytelnikami, 


„Odrodzenie ruchu kulturalnego na zie- 
miach Rzeczypospolitej wydaje się dziś nis- 
ma] wszystkim życiową koniecznością. Zro- 
zumienie tej potrzeby obejmuje coraz Szer- 
sze koła i dziś możemy stwierdzić w całem 
szeregu ośrodków coraz żywotniejsze źródła 
prawdziwej kultury regjonalnej. Obok tych 
tendencyj odśrodkowych, wynikających z 
inicjatywy społecznej, daje Się zaznaczyć 
zupełnie konkretny ruch u góry, błąkają- 
cy się coprawda po manowcach fikcyjnych 
formuł, ale obejmujący już liczne odcinki 
życia naukowego i artystycznego, Do insty- 
tucyj rozwijających coraz intensywniejszą 
działalność należy przedewSzystkiem Pol- 
Ska Akademja Literatury, 


Oddziaływanie kulturalne. 


Życie kulturalne nie jest odcinkiem od- 
osobnionym i łączy się bardzo ścisłemi wię- 
zami z innemi dziedzinami życia społeczne- 
go. Zazębia się o nie cały szereg zagadnień, 
których rozstrzygnięcie jest niezbędne, jeśli 
chodzi o osiągnięcie należytych rezultatów. 
Jednym z warunków przenikania kultury, 
a w konkretnym wypadku literatury, do 
najszerszych warstw — jest odpowiednia 
organizacja jej gospodarczej i poprostu han- 
dlowej strony, 

Æ więc księgarstwo, 

Księgarstwo jest wprawdzie fragmentem 
życia gospodarczego, ala jednocześnie jest 
ono jednym z najważniejszych problemów 
życia kulturalnego, Księgarz jest kupcem. 
ale musi być też pionierem kultury, czło- 
wiekiem, zdającym sobie sprawę z odpowie- 
dzialności, jaka na nim ciąży. KSięgarz, sto- 
jąc na straży najświetniejszych dóbr ducho- 
wych i będąc ich propagatorem, musi zmo- 
bilizować dla tej idei wszystkie środki i spo- 
Soby, jakie mu dają nowoczesne metody 
handlowe. Na księgarzu ciążą Snecjalne 
obowiązki i dlatego księgarstwo zasługuje 
na uwagę i opiekę, 


Dyskusja w Akademii 
Literatury. 


Polska Akademja Literatury zoreanizo- 
wała zebranie, na którem omawiano zagad- 
nienia związane z księgarstwem i krzewie- 
niem książki. W posiedzeniu brali udział 
z jednej strony akademicy literatury, a więc 
ludzie książkę wytwarzający, a » drugiej 
najwybitniejsi księgarze-wydawcy, a więc 
ci, którzy tę książkę sprzedają. Wvmiana 
poglądów zasadniczych współtwórców książ- 
ki, która miała miejsce w ramach 5-godzin- 
nej dyskusji, dała ciekawe rezultaty, mo- 
gące Się przyczynić do wyświetlenia wielu 
niejasności, a także do naprawy zła. Pod- 
stawa dyskusji był referat prezesa Zjedno- 
czonych Organizacyj KsięgarSkich, p, Stani- 
Sława Arcta na temat „Stosunek państwa 
do ksłążki i księgarstwa w Trzeciej Rzeszy 
i u nas", 


Księgarstwo w Niemczech. 


Księgarstwo odgrywało w Niemczech 
zawsze poważną rolę. Świetnie żorganizo- 
wane, doskonale przystosowane do wyma 
gań chwili, kSięgarstwo niemieckie było 
centralą wSzechświatowego ruchu wydaw- 
niczego. Wojna zmieniła tę sytuację. Eks- 
Port książki niemieckiej zmalał, zachwiała 
się wiekowa organizacja niemieckiego kSię- 
garstwa. Reżim hitlerowski w początkach 
swego istnienia zajął wobec książki Stano- 
wisko zdecydowanie wrogie, Obok akcji pa- 
lenia książek na stoSach, poszła akcja pod- 
ważająca stanowisko księgarza, Faworyzo- 
wanie literatury propagandowej spowodo- 
wało czynniki rządzące w Niemczech do ©- 
debrania księgarzom swobody działania, 

Dzisiaj — według referatu p. Arcta — 
położenie w Niemczech zmieniło Się rady- 
kalnie, Nastąpił zwrot do książki i zwrot 
do księgarza. Nietylko że nie pali Się już 
książek, ale wszystkie wysiłki rządu, reali- 
zowane przez ministerstwo propagandy, idą 
w kierunku pobudzenia twórczości niemiec- 
kiej. Ksiegarstwo niemieckie dostało nowe 
podstawy organizacyjne, zresztą, jak wSzy* 
stko w Niemczech, przepojone duchem hitle- 
rowskim i skonstruowane pod politycznym 
kątem widzenia. 

Rząd broni interesów księgarStwa i ro- 
bi wszystko, aby ten stan podtrzymać, Pod- 
łożem takiego postawienia sprawy jest głę- 
bokie przekonanie, że kSięgarnia jest najlep: 
szą drogą rożpowSzechniania książki i że 
jeżeli chce się mieć w ksSiążce pożyteczny 
instrument kulturalny i polityczny, trzeba 
ochraniać i szahować Stan księaarski, 

Reasumując, referent Stwierdził, że w 
Niemczech został stan księgarski uznany za 
niezbędny i potrzebny z punktu widzenia 
dobra —aństwa, 


Kryzys księgarstwa polskiego 


Na tle tych rozważań o księgarstwie wo- 
góle, a o księgarstwie niemieckiem w szcze- 
gólności, dosyć jaskrawo wypadły na konfe- 
rencji Akademji Literatury wnioski co do 
sytuacji ksjęgarstwa w Polsce, 


Referat p. Arcta i bogata w dowody dys- 
kusja wykazały, że su nas jeSt pod tym 
względem bardzo źle, Zubożałe księgarstwo 
polskie znajduje się w stanie zupełnego 
chaosu. Księgarni jest bardzo dużo, nie 
mało też ukazuje się różnych wydawnictw -— 
zawodzi natomiast odbiorca, t. j. publicz- 
ność coraz mniej kupująca książki, coraz 
bardziej odzwyczajająca Się od chodzenia do 
księgarni, Publiczność wierzy w twierdze- 
nia nie zawsze uzasadnione, że książki są 
za drogie, a nie chce wniknąć w istotę rze- 
czy i uznać, że Stan księgarstwa w PolSce 
jest bardzo przykry i że złemu trzeba ko. 
hiecznie zaradzić. 


O droge wyjścia. 


, W dyskusji wysunięto ciekawy a zasad- 
niczy moment, Podkreślono mianowicie, że 
w okresie ogólnego kryzysu gospodarczego 
księgarstwo nie może — tak jak dawniej — 
liczyć na jednostkowego konSumenta książ- 
ki, Indywidualny odbiorca nie ma pienie- 
dzy na kupowanie książek, Na jego miej- 
Sce wchodzi odbiorca zbiorowy, to znaczy 
bibljoteki i czytelnie publiczne, które stały 


Czasem, gdy niebo połączy się z ziemią 


I w mgle wilgotnej kamienice drzemią, 
Słota rozstraja wszystkie nasze nerwy. 


I chóćby Szczeście pukało we wrota 
Nie wychodzimy mu na przywitanie, 
Bo nas oprzędły smutek i zgryzota, 
Jak sieć pająka śpiącego na ścianie, 
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Kazimierz Przerwa-Tetmajer, świetny 


.2044400000000446004000050090206000000030000406 0000%04000000094000000030000040600040600000200000000000604604000000000060 


Tak mažo nam trzeba 
do szczęścia? 


Strunami deszczu, co pluszcze bez przerwyRzuci swą strzałę na parkietu deski, 
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Kronika literacka. 


się bardzo ważnym, a często niezbędnym, 
pośrednikiem między księgarzem a czytają- 
cą. publicznością, Aby zdobyć czytelnika, 
trzeba go przyzwyczaić nietylko do chodze- 
nia de księgarni, bo to jest wysiłek często 
daremny, ale trzeba go przedewszystkiem 
Rauczyć korzystania z bibljotek, 

Księgarze w Odpowiedzi na to — 
stwierdzili, że nie wyrzekają się współpracy 
z bibljotekarstwem, ale uznają każdą drogę, 
która prowadzi do rozpowszechnienia książ- 
ki w Społeczeństwie, Zło najważniejsze le- 
ży jednak w tem, że w stosunku do ksSię- 
garStwa istnieje cały szereg uprzedzeń, że 
ludziom się zdaje, że księgarstwo jest rze- 
czą zbędną i że bez niego książka zdoła 
dotrzeć do czytelnika, 

Zadaniem Polskiej Akadećmji Literatury 
jest uświadomienie społeczeństwu polskie- 
mu, że księgarz jest życiu literackiemu po- 
trzebny. Spełnia on ważną rolę społeczną 
i należy mu pomóc, aby przetrwał najgor- 
sze czasy i utrzymał się na powierzchni nie- 
tylko ze względu ma Swoje interesy, ale 
przedewszystkiem ze względu ma dobro kul- 
tury polskiej. 

To samo Stanowisko zajęłi przedstawi- 
ciele Akademji Literatury, którzy oświad- 
czyli, że specjalna komisja, działająca pod 
egidą P. A. L., przedsięweźmie odpowiednie 
środki, mające na celu uzdrowienie stosun- 
ków, panujących w ksSięgarstwie, 

PoStułaty te, oświetlone wszechstronnie, 
pozwolą niewątliwie zreformować i naprawić 
najistotniejsze fundamenty promieniowania 
kultury, A io jest przecież wymaganiem 
chwili, (hak), 


Ale niech tylko jeden promień Słońca 


Dusza wychodzi z Szarzyzny bez końca 
Na świat nadziei jasny i niebieski, 


I zapomina o $mutku i męce, 

Które w pobliżu czają się zdradziecko 
I znów do Szczęścia wyciąga Swe ręce 

Jak do zabawki pięknej małe dziecko, 


Henryk ZblerzchowSki. 
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w noweli jest uzasadnione wyższą potrzebą 


poeta starszego pokolenia, został powołany |i korzyścią społeczną. Autor otrzyma oczy- 


na członka honorowego Polskiej Akademii 
Literatury. 

P. Oktawja Głowacka — wdowa po 4. p. 
Bolesławie Prusie, ofiarowała na rzecz Pol- 
skiej Akademji Literatury pierwsze wyda- 
nia pism Prusa, zbiór tłumaczeń jego dzieł 
na języki obce oraz portret wielkiego pisa- 
rza, wykonany przez A. Kamieńskiego. 
Przymusowa radjofonizacja, Dotychczas, 
gdy jakiś utwór miał być wygłoszony przez 
radjo, rozgłośnia musiała uzyskać zezwo!:e- 
nie autora, W noweli do ustawy o prawie 
autorskiem, jaka będzie teraz wniesiona 
do Sejmu, sprawa została tak ujęta, że mi- 
nisterstwo spraw wewnętrznych będzie mo- 
gło udzielić rozgłośni prawa rozpowszech- 
nienia przez radjo danego utworu, chociaż- 
by autor się temu sprzeciwiał, Jest to więc 
rodzaj „wywłaszczenia radjowego*, które 


Z wystawy Sztuki belgijskiej w Waasszawie, 
Rousseau V. Popiersie Króla Belgów, 
Leopolda IIL 


wiście honorarjum od rozgłośni, 

„Krzyżacy“ Sienkiewicza po SłowęńSku. 
W Zagrzebiu ukazało Się pierwsze wydanie 
sienkiewiczowskich „Krzyżaków“ po sło- 
weńsku. Tłumaczenia dokonał prof. Rudolf 
Mole, 

Nakłady współczesnych pisarzy Sowiec- 
kich są bardzo wysokie: na czele idzie Szo- 
łochow — 2,1 milj. egzemplarzy, potem No- 
wikow-Priboj — 2 milj, a po nim Pante- 
row — 1,8 milj. oraz Oładkow — 1,2 miljo- 
nów. 

Pod protektoratem Polskiej Akademii 
Literatury ukaże Się cykl zbiorowych wy- 
dań czołowych powieściopisarzy minionego 
pokolenia. W cyklu tym znajdą się dzieła 
Prusa, Dygasińskiego i Orzeszkowej. Zbio- 
rowe wydanie pism Prusa zacznie wycho» 
dzić w prenumeracie, rozpisanej przez Ge- 
bethnera i Wolffa, jeszcze w bieżącym mie- 
siącu. Wydawnictwo dzieł wielkiego pisa- 
rzą ukażywać się będzie pod redakcją 
Chrzanowskiego i Szweykowskiego, poprze- 
dzi ją wstęp opracowany przez Akademię 
Literatury, 


yht ga teza Ge 


Okruchy 


Konkurs na Sztukę teatralną dla Polonii 
zagranicznej. Jak już wspominaliśmy, 


głosił konkurs na popularną sztukę teatral- 
ną dla młodzieży szkolnej zagranicą. Ter- 
min nadsyłania prac konkursowych upły- 
wa 1 stycznia 1985 r. Trzy najlepSze prace 
zostaną nagrodzone, przyczem pierwsza na- 
groda wynosi 2.000 zł, druga — 1.000 zł, 
trzecia — 500 żł, W konkursie może wziąć 
udział każdy Polak, zamieszkujący bądź w 
kraju, bądź zagranicą, 

„Moralność Pani Dulskiej“ w Białegro- 
dzie. Teatr Narodowy w Białogrodzie w Sali 
Luxor gra obecnie „Moralność Pani Dul- 
skiej” Gabrjeli Zapolskiej, 

Teatr Polski w Rydze, Teatr Polski w 
Łotwie rozpoczął sezon żimowy wystawie- 
niem Fredry „Gwałtu, co się dzieje". Przed- 
stawienie odbyło się w sali Domu Polskie- 
go i zgromadziło liczny: zastóp przedstawi- 
cieli miejscowej kolonji polskiej. Wobec 
powodzenia, jakiem cieszył się w Rydze 
pierwszy występ zespołu polskiego projek- 
towane jest tournée po większych: ośrod- 
kach polskich na prowincji. 

Pirandello w teatrach warszawskich. 
W związku z udzieleniem nagrody Nobla 
słynnemu pisarzowi włoskiemu Ludwikowi 
Pirandello, dyrekcja teatrów TKKT posta- 
nowiła w bieżącym Sezonie wprowadzić do 


SZU 


teatralne i 
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Nagrody państwowe ; 
w roku bieżącym. 


Doroczna państwowa nagroda literacka 
ma być przyznana w ciągu miesiąca gru- 
dnia, W najbliższym czasie należy się Spo- 
dziewać również wyboru laureatów miasta 
Warszawy i Krakowa, a poza tem także 
laureata nagrody dla młodych Akaderaji 
Literatury. Ponadto w roku bieżącym bę- 
dzie przyznana nagroda Penclubu za naj- 
lepszy przekład na język polski, W stycz- 
niu ma być wybrany laureał państwowej 
nagrody muzycznej, a w lutym — plastycz- 
nej, 


Nowy członkowie Akademii 
Francuskiej. 


Na posiedzeniu Akademji Francuskiej 
na miejsce zmarłych członków: marszałka 
Lyautey i historyka Camille Jullian wybra- 
ni zostali: b. minister Leon Berand i mar- 
szałek Franchet d'ESperey, 


a 
André Gide 


znakomity pisarz francuski, którego twór- 
czość należy do najcharakterystyczniejSzych 
przejawów współczesności, obchodził w 
tych dniach 65 rocznicę urodzin, Gidć 'nale- 
żał do twórców symbolizmu vfrancuSkiego, 
Jego oryginalność Stanowi łączność Pier 
wiastku filozoficznego i satyrycznego x 
estetyzmem. Z pośród wielu jegó dzieł, cie- 
szących się dużem uznaniem, do najbar- 
dziej znanych w Polsce należy jego „Pro- 
meteusz źle spętany*, przełożony przez 
Miriama Przesmyckiego, 
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Ruch kulturalny w Bydgoszczy 
w nowych ramach organizacyjnych 


Za przykładem innych środowisk i z u- 
wagi na konieczność ożywienia życia kultu- 
ralnego Bydgoszczy powStała na terenie na- 
szego miasta inicjatywa zorganizowania 
Rady Kulturalno-Artystycznej. Zadaniem 
tej organizacji będzie Skoordynowanie i oto- 
czenie opieką wszystkich poczynań z dzie- 
dziny artystyczno-kulturalnej. 

Inicjatywa spotkała się z zainteresowa- 
niem i przychylnem przyjęciem powołanych 
czynników Społecznych i władz. Realizacja 
projektów nastąpi na zebraniu konstytucyj- 
nem Bydgoskiej Rady  Kultura]no-Arty- 
stycznej, które odbędzie Się we wtorek, dn. 
4 grudnia, o godz. 20 w sali posiedzeń Rady 
Miejskiej, 


TENS 


muzyczne. 


repertuaru dwa jego dzieła, „Sześć postaci 
| f scenicznych w poszukiwaniu autora“ oraz 
Światowy Związek Polaków z Zagranicy o- | „Żywą maskę* (Henryk IV). 


Ewa Turska Bandrowska usunięta © 
Zaspu za udział w przedstawieniu opery 
warszawskiej wyjeżdża na tournée koncer- 
towe do Słanów Zjednoczonych. które 
trwać będzie trzy tygodnie, do Madrytu o- 
raz na trzydzieści koncertów do Rosji $o- 
wieckiej, 

„MikroScena" — eksperymentalny tea- 
trzyk literacki powstał w Krakowie. Kieru- 
ją nim znany literat Tadeusz Kudliński i 
młody reżyser dr. Dobrowolski, 


„Duchy w klasztorze". 


Sztuka młodego regjonalisty pomorskiego. 


„Ks. Bernard Sychta, syn ziemi kaszub- 
skiej, obecnie wikarjusz w Świeciu nad Wi- 


j 


aj 


u 
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słą, napisał nową Sztukę regjonalną p. t2 


„Duchy w klasztorze“. 

Młody autor zdobył Sobie ostrogi pisarza 
ludowego kilkoma sztukami regjonalnemi, 
z których zwłaszcza osnuta na motywach 
kaszubskich! „Gwiozdka ze Gduńska" przy 
niosła mu zasłużony rozgłos, 

Sztuka „Duchy w klasztorze“ ma za tte 
dzieje walk z najeźdźcą pruskim. Wysta- 
wiona przez zespół amatorski K. S. M. w 
Świeciu, cieszyła się dużem powodzeniem, 
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HIPOLIT KOŃCZAK, 


Królowa Grecji. 


„_ Kobieta ta zbudowała dokoła siebie w 
Atenach rusztowanie z intryg, 


jach narodów, Była ona 
Niemiec i szpiegowała jedynie dla „Kaise- 
ra, 


Sparty, miała łat 19. Grecją władał wów- 
czas Duńczyk, Zofja zaczęła wcześnie two- 
rzyć w stolicy Grecji atmosferę czysto ger- 
mańską. W pałacu otoczyła się Niemcami 
i doprowadziła do tego, że mąż jej zaczął 
interesować się gorąco militaryzmem pru- 
Skim. Wpływ ten był tak silny, że wojsko 
greckie wkrótce przeistoczone zostało we- 
dług modelu wojską pruskiego. 


Po zamordowaniu króla Jerzego grec- za 
została Zofja na È 


kiego, przyjaciela Anglji, 
1i pół roku przed wybuchem wojny królo- 


wą. Wilhelm II przyjeżdżał często do swej E 


siedziby na Korfu, i tam odwiedzała go ko- 
chająca  siostrzyczka-królowa grecka, W 
tym samym czasie nie zaniedhywała rów- 


nież wyjazdów do Anglji, gdzie miała stu- |Ę 
djować „architekturę* domów wiejskich, a $A 
w rzeczywistości badała opinię sfer miaro- Bd 
dajnych Anglji, jakie stanowisko zajmie to %8 
państwo na wypadek wojny, O wszystkiem $ 


zaś pilnie informowała „Kaisera“. 
Gdy wybuchła wojna, 


gowi -— Turcji. 
Pierwszym więc 1 ) 

wstrzymanie Grecji od wmieszania Się do 

wojny, Po wylądowaniu sprzymierzonych 


trącić Venizelosa. ; 
Poza linjami sprzymierzonych w Saloni- 


szpiegowską. O każdym ruchu wojsk Sprzy- 

mierzonych wiedział Mackensen, ówczesny 
dowódca sił niemiecko-bułgarskich. 

Dzięki e ! 

„ i- w czasie ofensywy generała Sarrail'a tysią- 


| w a niemieckiego atachć wojskowego Falken- 
j hansena za fałszywym paszportem w mun- 
durze oficera greckiego do wojsk Sarraila. 
y Felkenhansen telefonował swe Spostrzeże- 
nia królowej Szyfrem, ta znowu innym 


Szyfrem przesłała je telegrafem bez drutu gą 


Mackensenowi do Ueskiib, 


Cele polityki tej Niemki na froncie grec- $ 
kim znamionuje następujący telegram, wy* R ogromny tłum, podniecony niezwykłym 


| wypadkiem. 


słany do Wilhelma II: 


j „Udało mi się wzbudzić w kraju 
chęć pokoju, trzeba teraz doprowa- 
dzić Grecję do zbrojnej interwencji 


kiedy Niemcy z Bułgarami zaatakują 


danie dłoni Niemcom, 

Kiedy będzie armja macedońska 
dość Silna, aby móc rozpocząć działa- 
nie 'zaczepne? Całuję Ci 

jA Zofja“. 
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O niczem innem tera w Warszawie sie nie 
rozmawia, jak naturalnie owszem zasadniczu 


a 
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p o przeludnieniu w Polsce. Mielą te ludziska ję- 
l zyki, jako że nam nowy paige ludzki zagraża. 
o "Nie widziałbym w tem nic złego, gdyby ktoś 
"i się zatroszczył, w jaki sposób i jakiem prawem 
d, chleba do tych nowych pyszczków włożyć. Ale 


„a 


masony chciałyby, żeby się ludziów mniej ro- 
dziło. I wiele było tej bęzbożnej uciechy, gdy 
w trzecim kwartale przybyło nam tylko 111 
tysięcy nowych obywateli i obywatelek, Przy- 


=" 


Zofja — Dorota — Ulryka 


Gdy przybyła do Aten jako księżniczka a 


cały naród z Ve- Ki 
nizelosem na czele chciał walczyć po stro- Ki 
nie koalicii, a przeciw dziedzicznemu wro- Ę w sądzie kowełskim w związku z proce- 


AEREA a A jj sem Braindli Cukier przeciwko M, Fin- 


w Salonikach w r. 1915 -— udało Sie jej u- z 
g dał temu 
zarządzenie, 


kach stworzyła królowa kompletną sieć T swoje zaprzysiągł w wielkiej 


wiarołomstwu  królowej-szpiega jj 


9 005 06:Serbów,..Francuzów i. Anglików, straciło $ 
W. «»icżyeie, W przeddzień ofensywy Zofja wySła- [E 


na rzecz państw centralnych. Uderze- 3 wił się trybunał 
nie Sarraila nozem w plecy w chwili. A sądu i obrońców. Rabin poczyna nakła- 
go od frontu — położy kres ekspedy- FB en; j p w 

cji saloniekiej i pozwoli nam na po- $ 


ja ko 
jj wszystko według instrukcyj żony. 


t 


„DZIENNIK 


za szantaż 


Lwów, 30. 11. Wedlug doniesień prasy 


e sanacyjnej władze śledcze aresztowały 


byłego prezesa czytelni akademickiej 
Romana Bluma i byłego prezesa komi- 
tetu akademickiego Adama Macieliń- 
skiego, obydwóch sztandarowych dzia- 
łaczy endeckich na terenie akademickim, 


| Aresztowano ich pod zarzutem popeł- 
4 nienia przestępstwa z art. 251 k. k., któ- 
À zdrady i EB 
przekupstwa, nie mające równego w dzie- $i 
ideową agentką 


ry mówi o szantażu. 

Tło sprawy przedstawia się podobno 
następująco: f 

Na czele secesyjnego ruchu młodych 
cks-.endeków stoi redaktor pisma „Akcja 
Narodowa“, Klaudjusz Hrabyk. Od sze- 
regu tygodni z kół Stronnictwa Narodo- 
wego na „Akcję Narodową" prowadzona 
była gwałtowna nagonka. Endeków o- 
burzał fakt, że „Akcja Narodowa" zy- 
skiwała sobie coraz więcej zwolenników. 


Ą rekrutujących się z szeregów dotychcza- 


sowych członków Stronnictwa Narodo- 


{ wego. Gdy kampanja ta nie przyniosła 


oczekiwanych skutków, 
innego środka, 


Niecodzienny wypadek rozegrał się 


klowi o zaległe komorne w kwocie zł 
960. Finkel twierdzi kategorycznie, że 
nie jest nic winien. Sędzia jednak nie 
zapewnieniu wiary ij wydał 
aby Finkel twierdzenie 
synayo- 
dze w Kowlu, 

Z polecenia sądu poczynił rabin 
Twerskj wszystkie konieczne przygoto- 
wania do odebrania przysięgi. Przed 
wrotami synagogi ustawiono mary po- 


1 grzebowe, w bóżnicy leżałą rozpostarta 
jczarńa mata, dokoła której 
| świece, 


jarzyły się 
a na stole Świątecznym leżał 
„Szofar* i „Śmiertelna" koszula. Grozę 
powiększały dwa duże lichtarze, w któ- 
rych tkwiły, obwiedzione kirem, świece. 
Przed bóżnicą zebrał się oczywiście 


Opinja publiczna głosiła, 
że Finkel przerazi się tego groźnego ce- 


jremonjału i odstąpi od przysięgi. 


Punktualnie o godzinie 10 zrana zja- 
w asyście sekretarza 


lalką na usługach Niemiec i robił 


Kres tej dwuznacznej polityce położyła 


z koalicja dopiero z początkiem roku 1917, o 
kj bejmując kontrolę wszystkich linij kómu- 
x Król Konstanty małżonek Zofji, był tyl- & 


nikacyjnych i telegraficznych Grecji. 


A 


W powiada: 


rost więc się zmniejszył! Ale jakiem prawem 
się to dziać będzie, kiedy tyle namnożyło się 
w Polsce dygnitarzy, a każdy jeden jak dostanie 
auto, lokaja, pokoje no i odpowiedniejsze wy- 
nagrodzenie — ogląda się zara za drugą babą, 
bo już mu ta stara nie smakuje i z drugą ma 
dziecki. Powiększa się więc Polska, Powiada- 
ją, że tych opuszczonych kobitek i matek dziec- 
kom jest tyle, żeby w kupie duży związek po- 
wstał onych nie ze swojej winy opuszczonych. 


Nie jedna dziś lamentuje: gdy mieszkalim na | żenie głowy owszem 30 Śr. 


d w bóżnicy. 


Dziwne ceresmomje w Kowii. 


BYDGOSKI", niedziela, dnia 2 grudnia 1934 r. 


ntowanie dwóch działaczy eadęchich | 


polityczny. 


Do współpracownika „Akcji Narodo- 
wej“, a byłego redaktora „Kurjera Lwow- 
skiego“ p. Stanisława Starzewskiego zgło” 
sili się Blum i Macieliński i przedsta- 
wiwszy się za wysłanników Str. Narodo- 
wego oświadczyli, iż w ich posiadaniu 
znajdują się dokumenty kompromitują- 
ce redaktora Hrabyka, których to doku- 
mentów jednak nie zużyją pod warun- 
kiem, że redaktor ustąpi z redakcji „Ak- 
cji Narodowej" i podpisze deklarację, 
zobowiązującą go do niebrania udziału 
w życiu politycztem  P. Starzewski na- 
zwał wystąpienie obu wysłanników 
szantażem i zareagował na nie — wy- 
proszeniem ich za drzwi. 

W podobny sposób usiłowano przed 
paru dniami szantażować posła Stahla. 
Gdy poseł Stahl nie zareagował na pro- 
pozycje różnego rodzaju „wysłanników“ 
przez kilka dni napastowali go przez te- 
lefon jacyś osobnicy, którzy w sposób zu- 
pełnie niewybredny wymyślali mu, od- 


chwycono się | grażając się przytem. 


niać Finkla, aby zrezygnował z przy- 
sięgi, sędzia również wzywa go, by się 
pojednał z wierzycielką. Finkel jednak 
trwa w uporze i obstaje przy tem, że 
nie jest nic winien i może na to przy- 
siąc. Gdy słowa te dochodzą do tłumu, 
poczyna on przybierać złowrogą posta- 
wę wobec Finkla. Słychać groźne szep- 
ty. Sędzia i rabin próbują ponownie po- 
jednać powaśnione strony. Ostatecznie 
Finkel zmiękł 
nie połowy żądanej 
ratach miesięcznych. 


„Strzeż gi i 


i zgodził się na zapłace- 
sumy w drobnych 


Londyn jest stolicą złodziei kieszon- 
kowych, t. zw. tam „pickpockets“, zna- 
nych ze swej niebywałej zręczności. Ce- 
łem ostrzeżenia publiczności i zachęce- 
nia jej do ostrożności, dyrekcja londyń- 
skiej kolei podziemnej wywiesiła wiel- 
kiego formatu plakaty z napisem: „Be- 
ware of pickpockets“ (strzeż się zło- 
dziei). Ostatnio jednak detektywi angieł- 
skiego Scotland Yard'u zaobserwowali, 
iż plakaty te wywierają wprost przeciw- 
ny skutek, niż się spodziewano i u- 
łatwiają tylko pracę sprytnym złodzie- 


czwartaku, gdy nie było co do garnka włożyć, 
to byłam muy słodka i kochana. Takiego owa- 
kiego trzebno było obszyć i oprać — to wtedy 
była dobra. Sama była i pokojówką i służącą, 
sama podłogie szorowała i okna myła... Aż pew- 
nęgo dnia mężuś został dygnitarzem. Myślała, 
że jej słonko zaświeci, że to będzie laba pó 
Siężkiam życiu. A ten ci obejrzał się zara za 
inną lafiryndą, bo ta inna musi przecie godnie 
prezentować się, jako żona dygnitarza. Aż 
żal ściska, gdy się patrzy na te kobity w War- 
szawie. f 

To też moja boginka milości jest owszem 
naturalnie zadowolniona, że jezdem szoferem 
taksówkowym. Gdyby cie wzięli na szofera 
do ministra, lub urzendu jakiegoś, jako że ci 
się to i należy, bo jezdeś sanator rzetelny, ale 
wtedy to jabym cie straciła. Poleciałbyś za 
inną kiecką, powiada do mnie w ten deseń, 
Choć nie jezdem jej poślubiony, ale ma va- 
dzieje, że ją do ołtarza poprowadzę. Gdy mi 
to powiada, zara z mostu musze przygadać: 
uważaj ukochana, bo to cienżki dowcip, żeby 
ci na nogi nie upadł, Wtedy się wścika i woła, 
że na takich cholernych chłopów trzeba trochę 
gazu łzawiącego i nic wiencej bo się na ser- 
decznych sprawach sercowych nic a nic nie 
wyznajom. 

Nic już wtedy nie przygaduje, tylko we 
wnętrznościach se pomyślę, że prędzej Legjon 
Młodych się zestarzeje, niż Antek miałby pier- 
wej się ożenić. 


Dziś my, chłopy, mamy inne zmartwienia, 
gdy w kieszeni owszem jest głupio i pusto, Naj- 


gorzej ci się powodzi w Warszawie szoferóm 
i golarzom. Brachu, za jedną 10 gr możesz cię 
z wodą kalońską ogolić, a za 15 gr z przycze- 
saniem bez przedział i fiksatuarem. 


a strzy- 
Niedługo to może 
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Plakaty, które wywierają od 


arr, 7. 


ma czystym miodzie 
sktymune od 3 pokoferi 


Z KRAJU. 

Kara za przywłaszczenie. Wyrokiem sądu 
został skazany były długoletni buchalter sej- 
miku częstochowskiego Maksymiljan Kerm na 
dwa lata więzienia za przywłaszczenie sobie 
sumy około 28.000 zł. 

20 zagród spłonęło. Olbrzymi pożar wybuchł 
we wsi Gwozdowo pod Głębokiem. Spłonęło 
20 domów mieszkalnych. Brak wody i silny 
wiatr utrudniały akcję ratunkową. Gospodar- 
stwa spłonęły doszczętnie wraz z inwentarzem. 
"Warszawa się bawi W najbliższym czasie 
nastąpi w Warszawie otwarcie trzech nowych 
lokali dancingowych. Przy ul. Rymarskiej 
otwarty zostanie dancing na 1.500 osób, pod- 
ziemny lokal otwarty będzie przy zbiegu No- 
wego Świata i Al. Jerozolimskiej. Ponadto sto- 
lica otrzyma dancing miniaturowy przy ulicy 
Marszałkowskiej. 

Około tysiąc słuchaczów uniwersytetu Ja. 
giellońskiego w Krakowie nie uiściło wpiso- 
wego i będą musieli przerwać studja. Rozpacz. 

Niezwykły wypadek zdarzył się w Żurowie 
(woj. Iwowskie). Kupiec miejscowy Jakób Asz- 
kenazy miał sen, w którym ukazali mu się 
bandyci. W śnie począł rozpaczliwie wzywać 
ratunku, budząc wszystkich domowników. U- 
spokojony przez nich, zasnął spokojnie, jednak 
na drugi dzień pod wpływem przeżyć we śnie, 
rozchorował się ciężko i utracił władzę w mię- 
śniach. $, 

15 ofiar ślizgawicy w Wilnie. Wskutek spad- 
łego w nocy deszczu wytworzyła się w Wilnie 
dawno nienotowana ślizgawica, która pociąśnę- 
ła za sobą szereg nieszczęśliwych wypadków. 
Pogótowie ratunkowe udzieliło pomocy w 15 
wypadkach. W 4 wypadkach zanotowano zła- 
manie nóg, zaś w jednym wypadku złamanie 
ręki. 5 osób przewieziono do szpitala, Reszta 
doznała lżejszych potłuczeń, 6 

Oszaleli po spożyciu blekotu. W Augusto- 
wie oszalała cała rodzina Suchockich po spo- 
życiu trujących korzeni blekotu. Trzy kobiety, 
mężczyzna i dziecko wpadli w szał i zdemolo- 


| wali mieszkanie, Całą rodzinę skierowano do 


szpitala, 


wrotny skutek. 


jom kieszonkowym. Złodzieje doszli bo- 
wiem do wniósku, iż każdy niemal pasz 
żer „metra“, posiadający przy sobie pie- 
niądze, po przeczytaniu ostrzegawczego 
napisu, sięga instynktownie do kiesze- 
ni, by sprawdzić obecność swego portife- 
lu. Polujący na swe ofiary złodzieje u- 
mieszczali się zatem w pobliżu napisów 
i po gestach pasażerów orjentowali się, 
kto nosi przy sobie pieniądze i gdzie ma 
schowane. Podobno administracja lon- 
dyńskiej kolei podziemnej myśli o znie- 
sieniu szkodliwych napisów, 


pisa chciały golarze warszawskie dopłacać do 
każdego gościa, jak jezdem wolnym obywate- 
lem silnej Polski! O szoferskich zarobkach wo- 
góle i w szczególe nawet gadać nie warto, bo 
człowieka zara cienżka choroba ciska i nie 
wiencej. Święto prawdziwe kryzysa, golizny, 
święto pustego brzucha, a jakże. Za to 
inne szanowne osoby w Polsce mają też insze 
zmartwienia: gdzie umieścimy owe bizony ame- 
rykańskie, jak ich będziemy krzyżować, jak 
przeprowadzić wymianę stadników czystej krwi 
żubrowej i kiedy to już wpuścimy na Wileń- 
szczyźnie, Polesiu, Karpatach i Puszczy Biało. 
wieskiej niedźwiedzie, Mamy przecie general- 
nego łowczego też, p. Knotha, który przez 
dziennikarzy mówił do narodu, jak to Polska 
jest bogata, jak nam zadroszczą Niemcy, że 
mamy dziką przyrodę, a oni tego nie maja. 
Nic przeciwko temu mieć nie mogie, jako 
państwowiec, bo i polowanka też być musza. 
Mamy przecie w Polsce komplet ambasad, trze- 
ba więc też tych panów zabawić uczciwie 
i zdrowo. Cholera mnie tylko ściska, gdy się 
napróżno ciska pieniądze; gdy taki lekarz kasy 
chorych lub inny dyrektor na otarcie łez dostaje 
55 tys. złociszonów. Panienka na ten przy- 
kład, która się uczy śpiwać, może pobierać 
450 zł mies. stypendjum, a była taka, to dlacze- 
$ożby nie mógł dostać taki łazik bydgoski Ro- 
bert Heufeld? Dostał krzyż, a tera dostał sty- 
pendjum z ministerstwa oświecenia na conto 
„pracy literackiej", Niech moje wrosi się wście- 
kają w Bydgoszczy — powiada. Niiak nie ro- 
zumiem, jaki z niego może być literat, Gdy 
mnie kto nazwie „literatem* to daje mu zara 
małą fangie w nos i szczeniak już jezd pod sto- 
łem, a tali Heufeld cieszy się, gdy mu powia- 
dam. szanowanie dla Pana literata, Może kto 
nie uwierzy? U nas w Warszawie wszystko 
jest możliwe, jak pragnę wolności. 


NE R 


Pani | 


; BydgoSzcz, 1 grudnia. 
Boy melduje: ` 

— Przyszła pani Podróbek, 

— Rany Boskie! Co powiedziałeś? 

-— Że pan redaktor jest i przyjmuje. 

— Skoroś taki bałwan, to proś ją, 
„ Weszła, A właściwie wpadła jak furja. 
Ale piękna furja. Jeżeli i greckie furje tak 
wyglądały, to mitologja nie jest znowu tak 
głupią nauką. K 

— Panie, to coś pan zrobił, to jest wła- 
ściwie świństwo! 

Mimo. tak bolesnego powiedzenia uważa- 
łem za stosowne uderzyć w ton pokory. 

— Proszę pani, jestem człek ułomny i 
łatwo schodzący z drogi prawości, Wpra- 
wdzie robienie świństwa pięknej kobiecie... 

— Przestań pan! — zawołała pani Moni- 
ka tupiąc nóżką. — Musi pan wiedzieć, że 
ja oddałam sprawę przeciwko panu adwo- 
katowi Murachowi, 

— To niemożliwe! 

— Dlaczego niemożliwe? 

— Bo Murach to mój przyjaciel. On by 
znowu mnie świństwa nie zrobił, 

— Przyjażń kończy się tam, gdzie chodzi 
o krzywdę kobiety. 

— W takim razie czemżeż ja Sobie za- 
służyłem na niełaskę pani? 

— Najpierw z rozmowy naszej, ściśle 
poufnej, zrobiłeś pan miastową sensacje. 

— Przecież szukała pani analfabety. 
Chciałem pani pomóc. Wolno wiedzieć, ilu 
kandydatów się zgłosiło? 


— Ani jeden! A wie pan dlaczego? B9 
pan podałeś fałszywy numer, Kordeckie- 
go 36. A takiego numeru wcale niema! 

— To musi być omyłka zecera. 

— Nie. Pan to umyślnie zrobiłeś, Na- 
umyślnie! Pan wogóle mojej chęci służenia 


akcji oświatowej nie traktowałeś poważnie. 
Pan zrobiłeś z tego humoreskę. 

— Niech mnie Pan Bóg skarze... 

— Sąd pana skarze, nie Pan Bóg. 

— Widzę u pani niepohamowaną zawzię- 
tość, Może pani da się przeprosić, Przyj- 
mie odwołanie. 

— Gdybym wiedziała, że to będzie Szcze 
ry żal z pańskiej Strony! 

— Ależ tak, Mogę nawet napisać: szcze- 
rze żałuję. 

— Słowa nie wystarczą. Pan musi je- 
szcze i czynem okazać swoją skruchę. 

— Czynem?.. O Boże, bo mi Się w gło- 
wie mąci! Wprawdzie nie jestem brone- 
tem z jasnemi oczami... Więc pani to na 
Serjo.., 

— Zupełnie serjo. Poda mi pan pewien 
adres, na którym mi bardzo zależy. 
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Powrót naszych emigrantów 
i co łączy p. Flandina z p. Boussacem? 


mika skarży „| 
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— Co? jak? To tą ekSpiacją ma być po- 
danie adresu? Noooo, wie pani! Ostatecz- 
nie — o jaki adres pani chodzi? 

— Dziennik pisał przedwczoraj o pew- 
nym mężczyźnie, który upadł na głowę i 
wskutek tego wyrósł aż trzy metry wysoko. 

— Ach, to ten Egipcjanin. 
> — O! o właśnie! Pan zna jego adres? 

— Wiem, że mieszka w Aleksandrji, 

— Pan chce pewnie powiedzieć w Alek- 
sandrowie. 

— Nie, proszę pani, To jest jeSzcze za 
Aleksandrowem. A ulicę i numer domu to 
pewnie będzie: wiedział mój kolega, który 
tę wiadomość referował. 

— Pan nie wie, czy ten Egipsanin jest 
już żonaty? 

— Wątpię. Proszę pani, dryblas na trzy 
metry... która kobieta odważy się.. 

— Ach, wzrost niema nic do rzeczy. Ja 
już Się często zawiodłam na tych wysokich 
mężczyznach. Ale trzy metry, wie pan, to 
mi spać nie daje. 

— To może lepiej nie myśleć o nim. 

— Jak nie myśleć, Skoro ja Sobie tego 
wyobrazić nie mogę. Zatem postara mi się 
pan o dokładny adres? Jak on Się nazywa? 

— Ghazi, o ile pamiętam. 

— Ach tak. Teraz przypominam sobie, 
że On był na gaz. 

— Przepraszam za moją ciekawość. Czy 
pani tego longinuSa zamierza sprowadzić 
do Bydgoszczy? 

— No, proszę pana... ja jeszcze niewiem... 
to będzie zależało. Czy bilet kolejowy do 
Aleksan... Aleksandrowej dużo kosztuje? 

— Bilet kolejowy to za mało. Musi mu 
pani posłać jeszcze szyfkartę, 

— Więc to jest jeszcze za morzem? 

— Niestety. 

— Panie, a możeby tego Gaziego spro- 
wądziła do Bydgoszczy Resursa Kupiecka? 


— A to poco? 
— Jako atletę albo boksera, Wyobraź 
pan Sobie, taki trzymetrowy pięściarz... 


Przecież to będzie run na kasę, 

— Pani gotowa na tym Ghazim zrobić 
dubeltowy interes. 

— [Interes na dzisiejszym mężczyźnie? 
Dzisiejsi mężczyźni to takie dziady, takie 
żebraki! 

— Pani mówi jak kurtyzana. 

— A bo prawda jest. Kiedyż przyjdzie 
pański kolega od tego wielkoluda? Bo chcia- 
łabym mieć ten adres. 

— On dziś jeszcze będzie. 

— To ja nad wieczorem zatelefonuję, 

— Proszę bardzo. A jakżeż będzie z tym 
procesem?  Niechże mnie pani Spardonu- 


GA 


Jedno z pism prorządowych. zamie- sty język, ale są najlepszymi synami 


szcza feljeton, który jest wart powtórze- 
nia: Niemal codziennie pociąg na sta- 
cji granicznej w Zbąszyniu wyrzuca 
gromady wynędzniałych ludzi. To górni- 
cy i robotnicy polscy, którzy po latach 
tułaczki wracają do kraju, wypędzeni 
z Francji, jako uciążliwi obcokrajowcy. 

Poznałem ich dobrze, w czasie pobytu 
we Francji w 1926 r. Zwiedziłem wtedy 
depertamenty Nord i Pas de Calais, 
gdzie znajdują się największe skupiska 
polskich emigrantów, a nawet duże mia- 
sta, liczące ponad 20.000, w których Po- 
lacy stanowia 95% ludności. 

Stosunki pomiędzy oficjalnemi czyn- 
nikami francuskiemi, tamtejszem du- 
chowieństwem, pracodawcami a polski- 
mi emigrantami były zawsze naprężone. 
Przemysłowiec odnosił się do Polaków, 
tak mniej więcej, jak do Senegalczyków 
i Arabów, którzy także zawędrowali do 
Francji za chlebem. O duszę dziecka 
toczyła się zawzięta walka pomiędzy 
szkołą francuską a nauczycielami na- 
szymi. Wszystko jednak odbywało się 
w rękawiczkach. Francuzi z naiwięk- 
szem zadowoleniem godzili się na lek- 
cje języka polskiego, ale równocześnie 
np. w tych samych godzinach urządzali 
bezpłatne przedstawienia kinowe i cią- 
gnęli na nie dziatwę. 

Z rozmów, jakie prowadziłem z emi- 
grantami, utkwiło mi w pamięci jedno. 
Oto twardzi ci ludzie, rozrzewniali się, 
gdy mówili o Polsce. 

— My tu nie pozostaniem — zwierzali 
się — ale chcielibym wrócić do Polski 
na rolę. Choćby to miała być jedna 
morga i do tego na Polesiu. Jakby to 
dobrze było osiąść na stare lata w na- 
szym kraju, w swojej chałupie i patrzeć 
na śwoją jarzynę i kwiatki w ogrodzie. 

Dzisiaj wracają. Wyrzucono ich i wy- 
gnano! Polska tylko zyska na tem. gdy 
zpowrotem przygarnie tę półmiljonową 
masę zahartowanych w boju i uświado- 
mionych narodowo obywateli, którzy 
niejednokrotnie już zapomnieli ojczyste- 
go języka, kaleczą straszliwie ten ojczy- 


Polski, 

Trzeba jednak o nich pomyśleć. Dłu- 
żej nie można ich tak zostawiać na pa 
stwę losu, bo nie zasługują na to. Mo- 
że naprawdę dałoby się, choć część 
ich osadzić na roli. Przecież parceluje 
się latyfundja, osusza Polesie! Coś w 
każdym razie w tej sprawie trzeba zro- 
bić, rugi bowiem robotników ‘polskich 
z Francji, jak sądzić można z artyku- 
łów w prasie francuskiej, dopiero się 
zaczęły. - 

Oczywiście ani na myśl mi nie przy- 
chodzi łączyć tych rugów z faktem, że 
obecny premjer Francji, ọ czem mało 
kto w Polsce wie, był przed objęciem 
swojego wysokiego urzędu długołetnim 
syndykiem interesów pana Boussac'a, 
głównego akcjonarjusza Żyrardowa. 
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Bydgoski”. 


je. Więzienie w Bydgoszczy jest już i beze- 
mnie przepełnione. 

— Ach, dla takiego redaktora jak pan, 
to oni zawsze jakąś wygodną celę znajdą, 
Mój Boże, niema to jak być dziennikarzem: 
Innego posłaliby dla braku miejSca na ur- 
lop, a dla redaktora zawsze musi być miej- 
sce. Do widzenia zatem, do widzenia! Tak 
mi ten EgipSanin niechce wyjść z głowy. 
Bo trzeba panu wiedzieć, że ja jestem ma- 
rzycielką z urodzenia, Nieraz całemi godzi- 
nami potrafię tak leżeć i marzyć o tem, 
jakby to było, gdyby tak było, jak ja ma- 
rzę. 

— Skomunikuj się pani ze Zbierzchow- 
skim. Niech on o tem napisze wiersz. 


To też musi 


— Ach, ten Zbierzchowski! 
No, dowidzenia panu. 


być... 
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Warszawa. Wyszło na jaw, iż adw. 
Kulwieć, były prezes instytutu higjeny 
dziecka popełnił nadużycia, sięgające stu 
kilkudziesięciu tysięcy złotych. Naduży- 
cia te polegały na tem, że Kulwieć zabie- 
rał dla siebie pieniądze z dzierżawy 
gmachu instytutu, w którym mieści się 
klinika chorób dziecięcych uniwersyte- 
tu warszawskiego. 

Sprawa ta stała się głośną już w roku 
1931 gdy na czele towarzystwa stał o- 
becny wiceminister sprawiedliwości p. 
Piestrzyński. W wywiadzie prasowym 
p. Piestrzyński wypowiada się obecnie, 
że z miejsca zamierzał zawiadomić pro- 
kuratora o nadużyciach adw. Kulwiecia, 
lecz powstrzymali go od tego członkowie 
zarządu, dowodząc, że najpilniejszą spra- 
wą jest sprzeniewierzone pieniądze od- 


| 
Podziwu godna wytrwałość. 


ENiesje unup 
Zarząd instytutu wiedział o nadużyciach ałe milczał. 
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Naucz czytać analfabetę! 


Pod tem hasłem zrzeszenia społeczne 
organizują miesiąc walki z analfabetyz- 
mem. Wskazówki w Polskiej Macierzy, 
Szkolnej, Warszawa, Krakowskie Przed- 
mieście 7. 


Bzieciaca. 
zyskać. Adw. K. wydostał skądś pienią- 
dze i pokrył część niedoboru, a resztę 
zabezpieczył hipotecznie, 

Wiceminister Piestrzyński w wywia» 
dzie wspomnianym broni się przed za” 
rzutami, że chciał sprawę tę zatuszować 
i wyraża zadowolenie, że afera adw. K. 
ujawniła się obecnie w prasie, dzięki 
czemu przestępcą będą mogły się zająć 
władze prokuratorskie. (r). 

Bea 


Zaspy śnieżne 
na Kresach Wschodnich. 


Nad powiatem dziśnieńskim szalała wczom 
raj wichura, połączona ze śnieżycą, uniemo. 
żliwiając w kilku miejscach komunikację. 
Po kilkunastu godzinach nastąpił znaczny, 
wzrost temperatury i Szybko topniejące 
Śniegi uczyniły drogi znowu błotnistemi, 


jeszcze dnia poprzedniego wielu ludzi usadowiło się na dogodnych punktach ulic Lon- 


dynu, aby mogli dobrze obSerwować orszak 


ślubny księcia angielskiego i jego narze- | 


czonej. Wytrwali oni cierpliwie na swych stanowiskach aż do przedpołudnia dnia na- 
stępnego! Rycina ta nadana została z Londynu w drodze telegraficznej, 


Sacefk 5 urdyśa 


domasi : 
Belweder, 30 listopada. 


Szanowna Redakcjo! 

Powróciwszy z Berezy do Belwederu zaraz 
na drugi dzień wysztyltowałem się jak do pa- 
rady, a potem walę do starego jak w dym, staję 
na baczność i mówię: 

— Panie Marszałku, kapral Jacek Furdyga 
melduje posłusznie, że wrócił z letnich wyw- 
czasów w Berezie i zgłasza się do służby w 
Belwederze. 

Dziadek spojrzał na mnie uważnie i po- 
wiada: 


-—— Aleś zmizerniał, biedaku, 


— Według rozkazu, Panie Marszałku! 

— Głupiś. Mundur wisi na tobie jak flak 
na płocie. Dlaczego? 

— Melduję posłusznie, że schudłem, aż że- 
bra i golenie sterczą mi z pod skóry. 

— Czy was głodzili w Berezie? 

— Melduję posłusznie, że nie. Ino widocz- 
nie całe żarcie szło mi w śnaty zamiast w mięso. 

— Kręcisz, gałganie, Widocznie tchórz cię 
obleciał. Ale ja z ciebie prawdę wyduszę, że- 
by mi cię i walcować przyszło. Baczność — 
spocznij! Teraz odpowiadaj nie po służbowemu, 
tylko mów szczerą prawdę. Źle ci tam było? 

— Źle nie było. Ale żeby było dobrze, tego 
już wcale powiedzieć nie mogę. 

— W każdym razie tak było, jak na to za- 
służyłeśs A teraz mam funkcję dla ciebie. 
Udasz się do Londynu jako delegat na ślub 
księcia Jerzego z księżniczką Mary. 

— Jakżeż to, Dziadziu, wczoraj w. Berezie 
a jutro jako delegat na dworze angielskim? 
Przecież to nie pasuje do kupy. 

— Nie twoja w tem głowa, Jacku. Zresztą 
nie chwal się, że byłeś w Berezie, to nie będą 
wiedzieli. A tobie tę funkcję powierzam, bo 
jesteś spryciarz i wymyszkujesz niejedno, cze- 
goby i sam Beck nie potrafił. j 

— Nie wiem, czy mnie choćby za belweder- 
skim. glejtem wpuszczą do Buckingham pałacu. 

ES sam powiadasz, że mundur na mnie 
'wisi... Pr 


— Dasz go do krawca zwęzić albo niech ci 


tylko guziki przesunie. Jakby co kto mówił, 
to odpowiesz, że jest kryzys i niema na zbytki. 
Zresztą ubóstwo nikogo nie hańbi. Anglicy są 
praktyczni ludzie i właśnie taka oszczędność 
będzie się im podobać, 
— Czy zawiozę jaki prezent ślubny dla pań- 
stwa młodych? 
— Tum cię czekał, to pomorski pieronief 
Prezent dać ci w łapę, abyś go przepił w najs 
bliższym szynku, co? | 
— Tedy, Dziadziu, szukaj sobie innego de- 
legata, jako że i moja gęba nie bardzo na kró- 
lewski dwór się nadaje. Schamiałem w Berezie 
i zapomniałem form dyplomatycznych. Niech 
król angielski wda się ze mną w rozmowę... 
, — Już ty ta i wobec króla nie zapomnisz 
języka w gębie. Tylko becz, aby wódka nie 
śmierdziała od ciebie. 
— O wódkę niema strachu. Zresztą Greff- 
ner zrobił ze mnie abstynenta. Z początku przez 
przyzwyczajenie piłem w Berezie nafte. Ale - rf" 
jak mi się raz dech w gębie od świecy zajął 
i pysk sobie poparzyłem, to od tego czasu ani ` 4 
nie patrzę na gorzałę, 5 
Tem lepiej, żeś się upamiętał i do trzeź- 
wości nawrócił. Idźże więc i ogarnij się trochę 
do tej podróży. Wieniawa da ci listy uwierzy- 
telniające i bilet na kolei ci wykupi. A w Lon- 
dynie nadstawiaj ucha, co o mnie mówią i pil- 
nie mi o wszystkiem raportuj. Sprawisz się 
dobrze, to z twojej metryki karnej każę ci tą 
Berezę wykreślić, 
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Ostatni zabrał głos sędzia. 


W maju br. do ogrodu Kosińskich, zam. w |] śracą, a Leon Kosiński rydlem i kijem, zadając 


Giszewie weszło dziecko niejakiej Marty Sta- 
chowiakowej. Z tego powodu przyszło między 
Bolesławem Kosińskim a matką dziecka do 
sprzeczki, w trakcie której Kosiński chwycił 
za gracę i uderzył w głowę Stachowiakową, W 
kilka godzin później udał się do domu Kosiń- 
skich ojciec pobitej, Stanisław Wiśniewski, lecz 
jego spotkało to samo co córkę, bowiem Bole- 
sław K. poczęstował starego Wiśniewskiego 


Nocny dyżur lekarski pełni z dnia 1 na 2p ściciel odebrać w zarządzie miejskim, pokój 20. 


grudnia dr. Kubiak, Król. Jadwigi 30; z dnia 
2 na 3 grudnia dr. Mierosławski, Solankowa 50. 
Nocny dyżur pełni apteka „Pod Orłem”. 
Bibljoteka Miejska czynna w dni powszed- 
nie od godz. 17—18. w soboty od godz. 19—20. 
Pogotowie pożarnicze tel. 618. 
Pogotowie ratunkowe: w dzień tel. 417, w 


BAB, 


,, CHEŁMNO. Stow. Pań Miłosierdzia urzą- 
dza od 2 do 8 grudnia „Tydzień Miłosierdzia”. 
Celem Tygodnia jest przedewszystkiem zebranie 
większych funduszów na akcję pomocy naj- 
biedniejszym w ciągu nadchodzącej zimy, jak 
również propaganda idei miłosierdzia chrzeście 
jańskiego. Do zrealizowania celu służyć mają: 
1) Kwesta uliczna w niedzielę, 2. bm.; 2) łoterja 
fantową, połączoną z podwieczorkiem, otwarta 
w święto M. B., dnia 8. bm. od godz. 4 w salce 
Dzieci Marji w Klasztorze (losy nabyć można 
w cenie po 50 gr u p. Musiała). 3) Film reli- 
gijny, wyświetlany od czwartku do niedzieli 
włącznie; tj. od 6—9 bm. o godz. 5 w kinie 
Apollo, część dochodu jest przeznaczona na ce- 
le naszej organizacji, 4) Zbieranie paczek fun- 


o cazieciso. 


przybyłemu 5 ran kłótych, od których napadnię- 
ty zakrwawiony i nieprzytomny osunął się na 
ziemię. 

Epilog powyższej sprawy oparł się o sąd 
okręgowy w Bydgoszczy, który na sesji wyjaze 
dowej w Inowrocławiu, zasądził butnych Kosiń- 
skich za ciężki uraz cielesny: Bolesława na -8 
miesięcy więzienia, Leona na 6 mies. więzienia, 


Z GRUDZIĄDZA. 


Ostre strzelanie Związku Oficerów Rezerwy. 
W ub. poniedziałek odbyło się zebranie zarzą- 
du Z. O. R, na którem omawiano program 
ostrego strzelania Koła Kujawskiego Związku 
Oficerów Rezerwy. Strzelanie to odbędzie się 
w niedzielę, 2 grudnia na strzelnicy Bractwa 
Kurkowego od godz. 11,15. 


Tydzień Miłosierdzia rozpoczynający się w 
dzisiejszą sobotę akademją w teatrze o godz, 20 
przewiduje następujące imprezy na niedzielę, 


nocy tel. 276. 
REPERTUAR KIN: 

Słońce: „Pieśniarz Warszawy”. 

Muza: „80 minut naokoło świata”, 

Żołnierskie: „Kadeci z Annapalisu", 

Ślub, W kościele garnizonowym odbył się 
ślub p. Ludomiry Wróblewskiej, córki po- 
wszechnie znanego obywatela miasta Inowro= 
cławia p. Kazimierza Wróblewskiego z porucz- 
nikiem 4 p. a. l. p. Marcelim Staszkiem. Zwią- 
zek małżeński pobłogosławił ks, prof. Niemir, 
Młodej parze „Szczęść Boże”. 

Teczkę z wędlinami może prawowity wła- 


ejherowes 


Z dniem 30 listopada 1934 r. 


zbapwwfiewzygii$amąyg pro- 
wadzenie Agentury „Dziennika Byd- 
goskiego” p. 


Tadeuszowi Jaworskiemu 
Wejherowo, ul. Sobieskiego 55 


Órego..prosimy zwracać. się x.za-. 
mówieniem na abonament miesięczny 
i kwartalny, również ogłoszenia, 

;.  Prennmerata przy odbiorze z agen» 
A tury wynosi: 

A miesięcznie 2.95 zł 

: kwartalnie 8.85 zł 

z doręczeniem w dom 39 groszy więcej. 


z broni wojskowej dla członków Z. O. R. oraz 
z broni małokalibrowej dla gości. Dla zwy. 
cięzców przygotował Z. O. R. bardzo cenne 
nagrody. Wyniki strzelań zaliczane Będą rów- 
nież jako konkurencje dla zdobycia POS. i OS. 

Alarm za pomocą syren. Zainstalowano w 
tych dniach 3 syreny elektryczne, które będą 
ałarmować mieszkańców na wypadek pożaru. 
Jedna syrena umieszczona została na strażnicy, 
druga na gmachu magistratu, trzecia na budynku 
K. K. O. Rynek. Onegdaj odbyła się próba 
alarmowa za pomocą syren. 

Oczyszczanie miasta z elementów przestęp- 
czych. Policja inowrocławska przeprowadziła 
ostatnio obławę za przestępcami, a szczególnie 
kontrolę melin. Szereg osób doprowadzono 
do aresztu. Niejakiego Wład. Kutznerowicza 
z Gniewkowa za włóczęśostwo oraz Głowac- 
kiego Leona z Pakości. Ża uprawianie tajnego 
nierządu Annę Głowacką; Jana i Stanisława Le- 
wandowskich oraz Żurawskiego jako podejrza- 
nych i kradzież i innych. 


gafość. 


Osobiste, Dyplom magistra ekonomii uzy: 
skał na Uniwersytecie Poznańskim p. Tadeusz 
Wiesiołowski z Jaksic. 

Z Uniwersytetu Powszechnego. Dnia 4. bm. 
o godz. 20 odbędą się pierwsze wykłady w auli 
szkoły powszechnej. Kierownictwo kursów spo- 
czywa w rękch p. Janasa, kierownika szkoły. 

Z życia K. S. M. Ostatnio założony został 


Cena pojedyńczego egzemplarza 20 gr. w Tucznie od Pakością oddział Kat. Stow. 
Młodzieży. Nową plącówką młodzieży opiekuje 
się ks. prob. Pomianowski. Ognisko liczy 30 
członków. 


Z TORUNIA. 
Falszywy przyjaciel ukarany 6 mies. więzienia 


Tomaszewski, z zawodu handlarz podróżu- 
jący, przed odjazdem z Torunia zajrzał do kie- 
liszka i nieco wstawiony przybył na stację To- 
ruń-Mokre. Ponieważ spóźnił się na pociąg, 
wykombinował słusznie, że należy czekać na 
następny. Długo się nie namyślając, położył się 
na ławie, przyczem z walizki zrobił podgłówek 
Ł. zasnął. 

W. tym czasie podszedł jakig nieznajomy 
i rozglądając się trwożnie, wyciągnął z pod gło. 
wy śpięcego walizkę, poczem śpiesznie się od. 
dalit. Na szczęście manewr ten nie uszedł 


uwagi jednego z współtowarzyszy podróży, któ- 
ry udawał śpiącego, zerwał się i pobiegł powia- 
domić policjanta pełniącego służbę na dworcu. 
Wspólnemi siłami udało się jeszcze przychwycić 
amatora cudzej walizki, którym okazał się B. L. 
przyjaciel od kieliszka z zawodu kelner. 

uPrzyjaciel" tłumaczył się, że chciał tylko 
zrobić kawał i przechować walizkę. Policja nie 
dała wiary bajkom B. L. i posadziła go na ła- 
wie oskarżonych. Sąd, po przesłuchaniu świad- 
ków, skazał fałszywego przyjaciela na 6 mies, 
aresztu. 
Kamiński, Winiarski i Porsz. Finały zostaną 
rozegrane w niedzielę, dnia 2 grudnia również 
w sali Ogniska, 

Walne zebranie Tow, Pszczelarzy na Toruń 
i okolicę odbędzie się dnia 2 grudnia o godz. 15 
w restauracji „Eldorado” przy ul. Szosa Cheł- 
mińska 33-35. Na zebraniu będzie odczytany 
referat p. t „Szkodniki i pasorzyty”, 

Odczyty w okresie „Tygodnia Miłosierdzia” 
w Toruniu, Dnia 3 grudnia, o godz. 20 w tea- 
trze zostanie wygłoszony odczyt długoletniego 
misjonarza w Brazylji O. superiora Rzymełki 
z Wilna p. t. „Dola i niedola polskiego wy- 
chodźtwa w Brazylji'. Odczyt ten będzie ilu- 
strowany przezroczami z okolic zamieszkałych 
przez Polaków w Brazylji Dnia 4 grudnia bę- 
dzie wygłoszony drugi odczyt przez O. supe- 
riora Rzymełkę z dziedziny charytatywnej p. t. 


Nocny dyżur pełnią apteki: „Centralna”* 
(śródmieście), „Św. Anny" (Bydgoskie Przed- 
mieście), „Pod Łbędziem” (na Mokrem). 

Pogotowie ratunkowe tel. 44 

Pogotowie straży pożarnej tel. 244. 

Bibljoteka T. C. L. (ul. Wysoka 16) otwarta 
codziennie za wyjątkiem niedziel i świąt od go- 
dziny 11 do 11.30 i od 16 do 19. 

REPERTUAR KIN: 

Corso: „Ślady o świcie” i „Ich dole i nie- 
dole". 

Lira: „365 żon”. 

Mars: „Mord w Trinidad". 

Świalowid: „Pilnuj swego męża”. 

Repertuar Teatru Ziemi Pomorskiej, 

Dnia 2 grudnia po południu w Toruniu „Mał- 
żeństwa”, wieczorem „Arletta i zielone pudła”. 
` Dnia 3 bm. w Wąbrzeźnie „Arleta i zielone 
pudła”, 

Urząd skarbowy akcyz i monopoli zmienia 
swą siedzibę, Urząd skarbowy akcyz i mono- 
poli przeniósł swe biura na ul. Małe Garbary 
nr. 2 I ptr. (narożnik ul. Król. Jadwigi, wejście 
z ulicy M. Garbary). 

Półfinały mistrzostw ping-pongowych To- 
runia. Jak już donosiliśmy, w Toruniu, w sali 
ogniska K. S. M. przy Szosie Chełmińskiej wal- 
czą pretendenci do tytułu mistrza tennisa stoło- 
wego. Obecnie zakończone zostały półłinały 
zawodów pinś-pongowych. Do finału zakwali- 
fikowali się: Maciejewski, Kilichowski, Zieliński, 


Że panuje bieda, to wszyscy wiemy. Wie- 
dzieli o tem również narzeczeni Mieczysław K. 
i Kunegunda R. Ponięważ zbliża się zima i trze- 
ba zebrąć trochę zapasów niezbędnych do ży- 
cia, para narzeczonych posłanowiła zaopatrzyć 
się w kartofle, ten najważniejszy produkt żyw- 
nościowy. Niemą pieniędzy, więc trzeba w in- 
my sposób radzić. Wystarali się o turmankę 
i w porze nocnej zajechali do kopca zamożnego 


Przewidziane są 
dwie konkurencje a mianowicie ostre strzelanie 


Para narzeczonych skazana 


2 grudnia: sę 5% 

We wszystkich kościołach odprawione będą 
uroczyste nabożeństwa podczas których wygło- 
szone zostaną kazania okolicznościowe. 

Przez cały dzień trwać będzie kwesta ulicz- 
na na rzecz ubogich. 

Parafja przy M, Tarpnie organizuje wieczor- 
nicę, która rozpocznie się o godz. 17 w sali p. 


Nocny dyżur pełni apteka „Pod Lwem”, ul. 

Pańska 22, tel. 40. 
REPERTUAR KIN. 

Apollo: Dzś przebojowa komedja p. t. „Wio- 
senna parada” z Francszką Gall (niezapomnia- 
ną „Csibi”). 

Gryi: „Prywatne życie Henryka VIII", 

Orzeł: „Dziś żyjemy” i „Buster naważył 
piwa”, 

Osobiste. Komisarz Nowak, kierownik ko- 
misarjatu gł, P. P, w Grudziądzu po kilkudnio- 
wej chorobie powrócił do zdrowia i z dniem 
30. ub. m. objął urzędowanie. 

Osobiste. Długoletni prezes Związku Ofice- 
rów Rezerwy w Grudziądzu i wiceprezes Okrę- 
gu Pomorskiego Z. O. R. por. rez. Janusz Wie- 
lowieyski odznaczony został przez Gł, Związek 
Powst, i.Woj, DOK, VIII złotym krzyżem za- 
sługi. i 

Ogłoszenia świąteczne 
po cenach dostosowanych do obecnych czasów, 
ogłoszenia drobnę oraz przedpłatę na „Dziennik 
Bydgoski” na miesiąc grudzień przyjmuje przed- 
stawicielstwo „Dziennika Bydgoskiego" w Gru- 
dziądzu, ul. Toruńska 22, tel. 1294, 

Związek Weteranów Powstań Narodowych 
R. P. 1914-19 r. koio Grudziądz urządza 3, bm. 
o godz. 20 w restauracji Teatru Miejskiego ze- 
branie na którem nastąpi wręczenie dyplomów 
nowo zweryfikowanym członkom. 


„Miłosierdzie w dziejach Kościoła”, również 
ilustrowany licznemi przezroczami. Odczyty te 
zostaną wygłoszone w „Tygodniu Miłosierdzia” 
staraniem Raiły Centralnej Zw. Stow. Pań Mił. 


św. Wincentego a Paulo. Bilety na obydwa 
wieczory można nabywać w księgarni p. Woj- 
panteg, Stary Rynek. Cena od 30 gr 
o 1 zł. 

Porzucene dziecka, Stanisława Woźniak 
zam. we Włocławku była przez jakiś czas u Z, 
Witkowskiej, zam. w Toruniu przy ul. M. Gar- 
bary 19. Pewnego dnia zostawiła 8-miesięczne 
dziecko i w niewiadomym kierunku zbiegła, 
Zawiadomiona policja wszczęła poszukiwania za 
zbiegłą, jak dotąd bez rezultatu. 

Aresztowanie właścicieli spelunki „Do Ku- 
motra" w Toruniu. ŚSpelunka pod nazwą „Do 
Kumotra" przy ul. Żeglarskiej w Toruniu zo- 
stała zamknięta, gdyż działy się tam wprost 
niesamowite historje, o których trudno pisać. 
Jednocześnie zostali aresztowani właścicielka 
lokalu i jej eyn, którzy będą odpowiadać za 
swe czyny przed sądem. 


Omal nie śmiertelny finał szybkiej jazdy sa- 
mochodem. Sżosą z Chełmży do Torunia jechał 
samochodem szofer Marcin Jaruchen, zam. w 
Chełmnie, Na. przejeździe kolejowym pod 
Ostaszowem wjechał nagle na filar latarni, a na- 
stępnie na żelazny słup zaporowy i przydrożne 
drzewo, Przy ostatniej przeszkodzie samochód 
wywrócił się kołami do góry przyśniatając sżo- 
fera i kaprala z 4 p. lotn. Jana Strużka, który 
również znajdował się w samochodzie. Skutki 
rozbicia i wywrótenia się samochodu były 
omal nie tragiczne. Obaj doznali wstrząsu we- 
wnętrznego oraz poważnych okaleczeń twarzy. 
Jak pobieżne dochodzenia wykazały, winę tego 
wypadku ponosi szofer, gdyż jechał z nadmierną 
szybkością po śliskiej szosie. 


za kradzież 


gospodarza, z którego zabrali „narazie” wystar- 
czającą ilość kartofli, Wychodzili ż założenia, 
łe bogaty nie zubożeje — a oni muszą również 
żyć. 

Tymczasem sprawa się wydała I narzeczeni 
zasiedli na ławie oskarżonych, Sąd grodzki 
w Toruniu, po zbadaniu dokładnem sprawy, 
skazał ich na 3 miesiące aresztu, zawieszając 
wykonanie kary na 3 lata. 


towych. W paczki uprasza się kłaść artykuły 
żywnościowe, które nie ulegają prędko zepsu- 
ciu, gdyż rozdzielone będą dopiero na gwiazdkę: 
Panie będą zbierały paczki po domach w czasie 
od 3—7 grudnia włącznie. 


to SHAMPOON 


22992 


W święto ubogich. 


Fritscha. Wieczornica urozmaicona będzie wys ' 
kładem, przedstawieniem, śpiewem i muzyką 
1 napewno wszyscy mieszkańcy Tarpna spotkają 
się na wieczornicy, która łączy w programie 
wykład traktujący o zagadnieniu miłosierdzia z 
artystyczną częścią sceniczną i muzyczną, 

Następnie K. S. M. przy Farze odegra w 
wTivoli* przedstawienie amatorskie. Początek 
ð godz, 19,30. 

Dochód z powyższych imprez jest ptzezna* 
czony całkowicie na rzecz ubogich. 


G a wina 
s: 


Z Tow. Upiększenia Miasta, Przed kilkoma 
dniami obradował pod przewodnictwem p. insp. 
S. Wodwuda w pełnym składzie zarząd tego 
Tow. omawiając przy obecności przedstawiciela 
prezydenta miasta szereg spraw dot, zamierzeń 
Tow. na przyszłość, 

Z życia sportowego. II drużyna piłki nożnej 
Z. S. Grudziądz rożegrała towarzyskie spotka- 
nie z II drużyną P. P, G, z wynikiem 7:0 — na 
swoją korzyść, 

Zebranie członków Związku Emerytów oda 
będzie się 4 grudnia o godz. 18 w „Domu Żoł- 
nierza", 

Miejski Komitet Pomocy Ofiarom Powodzi 
donosi, że w czasie od 15 października do 26 
listopada br. wpłynęły na ręce Komitetu od róż- 
nych ofiarodawców dalsze składki pieniężne na 
rzecz powodzian w ogólnej kwocie_2772,45 zł. 
Ogólna suma ofiar w gotówce, złożonych od. 
początku zbiórki wynosi obecnie 13,628,46 zł, 
ż czego przekazano już Woj. Komitetowi Pomo- 
cy Ofiarom Powodzi 13.227,80 zł i znajduje się 
w bankach na koncie Miejskiego Komitetu P. O. 
P. 400,66 zł, $ 

Katolickie Stow. Kobiet podaje do wiado» 
mości członkiń, że miesięczne zebranie przy- 
padające na poniedziałek, 3, bm. odbędzie się 
z powodu kursu świadomego macierzyństwa p. t. 
„Zdrowe dziecko — dobre dziecko” — tydzień 
później t, į. w poniedziałek, 10. bm. 

Rekolekcje dla Kat. Stow. Młodzieży Żeń- 
skiej par. Najśw, Serca P. Jezusa M. Tarpno 
rozpoczną się w poniedziałek, 3. bm. i trwać 
będą do środy, 5 bm. włącznie. Nauki reko- 
lekcyjne wygłaszać będzie ks, Gajdus, redaktor 
Tygodnika Parafjalnego, znany ze swych prze- 
pięknych kazań i przemówień, Początek nauk 
o godz. 19,30 w kościele. Zaprasza się serdecz. 
nie młodzież żeńską także nienależącą do żad- 
nego stowarzyszenia. Wspólna spowiedź w 
czwartek, i piątek po poł. od godz. 17. W sò- 
botę, 8. bm. w święto Niep. Pocz. N. M. Panny 
o godz. 10 zbiórka wszystkich druchen i gości 
w ogrodzie przy kościele. O godz. 10,30 po- 
święcenie sztandaru, składanie przyrzeczeń 
i uroczyste nabożeństwo, podczas którego 
druchny przystąpią do wspólnej komunji św. 
Po sumie odbędzie się uroczysta akademja w 
salce przy kościele. 

Przytrzymani na kradzieży węgla. Franci- 
szek Górecki, Jan Wilczewski i Franciszek 
Werner, zamieszkali przy ul. Św. Wojciecha 41, 
przytrzymani zostali na gorącym uczyńku kra- 
dzieży węgla z piwnicy niejakiego Kwiatkow= 
skiego, ul. Św. Wojciecha 24, 

Ajiisze propagandowe. W biurze G. O. „Ca- 
ritas” można nabyć afisze propagandowe i na- 
lepki Tygodnia Miłosierdzia, które zostały wy- 
konane według projektu szkoły sztuk pięknych 
w Warszawie, Afisze te są bardzo artystyczne 
i dla rozpowszechnienia wysłano kilku kurso- 
tów, którzy zajmą się rozprzedażą tychże. Afi- 
sze dużych rozmiarów są w rozprzedaży w ce- 
nie 50 gr za sztukę, nalepki do okien po 5 śr. 

Program Tygodnia Polskiego Białego Krzyża. 
W sobotę, 1. bm. ó godz. 10: msza św w koście- 
le farnym na intencję P, B. K; o godz. 19: za- 
bawa ludowa w Domu Żołnierza; o godz. 21: 
wielka zabawa taneczna połączona z tombolą 
w kasynie garnizonowym 64 p. p. za zaprosze- 
niami. W niedzielę, 2. bm.: od godz. 12—-13,30: 
koncert orkiestry wojskowej ma Rynku Gł;. 
Dnia 3 i 4 bm.: od godz. 13——-14; zwiedzenie 
świetlicy C. W. Żand. Dnia 5 i 6 bm.: sprze- 
daż znaczków P. B. K. Dnia 7. bm.: akademja ` 
w Teatrze Miejskim o godz. 20. Szczegóły po- 
dane zostaną w programach, 


ZMARLI: : 
Tot Wojciech Maślanka w Gnieźnie, 
a s 


, Śp. Franciszek Wolski, lat 81, w Mogil- 
nie, 

Śp. Kazimierz Tański, właściciel dóbr 

Łagiewnik i Rosiejów, obywatel m. Pozna- ` 
nia, 


Gebanaść Li die, 


BATLER o EANA i 
, 


„BAJKA“ wyświetla film „Jej wysokość 
całuje” i kolorówkę „Sklep z porcelaną". 
„CZARODZIEJKA“, Niesamowity film „Czar. 
ny kot* z Borysem Karlowem w roli głównej, 
Interesujący dźwiękowy nadprogram. 
„MORSKIE OKO", Sensacyjny film p. t. 
„Szpieg nr, 13" (Mata Hari), Nadprogram: inte- 
" resujące tygodniki dźwiękowe. 
POGOTOWIA: 
Miejskie Zakłady Elektryczne — tel. 29-67. 
Lekarz dyżurny — tel 12-40. 
Pogotowie lekarskie dla nagłych wypadków 
tel. 12-40 i 22-12. 


DLA BIEDNYCH. 


Podczas zbiórki jak również w dniu bazaru, 
urządzaneśo przez Stowarzyszenie Pań Miło- 
" sierdzia na rzecz najbiedniejszych, zebrano go- 
tówki' 725 zł, Cały dochód przeznaczono na 
dożywianie starców i biednych miasta Gdyni, 


TYDZIEŃ UBOGICH. 


Z rozporządzenia ks. biskupa Okoniewskie- 
go odbędzie się w czasie od 1—8 grudnia br. 
„tydzień ubogich”, 


ORYGINALNY KONCERT... OCIEMNIAŁYCH. 


Na wtorek, 4 grudnia br. zapowiedziany jest 
w auli Szkoły Morskiej na Grabówku oryginalny 
koncert ociemniałych na którego prośram zło- 
żą się produkcje ociemniałych artystów, a to 
Konstancji Sowisłok  (mezzo-sopran), której 
akompanjować będzie niewidomy pianista Woj- 
ciech Obiraj, 

Sprzedażą biletów zajęły się opatrzone spe- 
cjalnemi legitymacjami panie, 


ZNÓW CI SPEDYTORZY! 

WYZYSK PRACY DZIECI i KOBIET. 

_ Jak się dowiadujemy, energiczny Inspektor 
Pracy odkrył znów nowe nadużycia niektórych 
firm ekspedytorskich w porcie, które niedawno 
temu ukarane już zostały za zatrudnianie przy 

racach przeładunkowych robotników niewy- 
PR UGKo wanych, nie posiadających legitymacyj 
portowych. 

| Obecnie wykryto znów, że niektóre z firm 
'spedytorskich do ciężkich prac przeładunko- 
wych używały kobiety i dzieci, a to celem ob- 
niżenia kosztów robocizny. 

Do tego nadużycia nie zmuszała ich żadna 
konieczność, gdyż przed portowem Biurem Po- 
Średnictwa Pracy, wyczekuje codzienie po kil- 
kaset wykwalifikowanych robotników porto- 
wych na pracę, 

Wykrywszy to nadużycie Inspektor Pracy, 
nałożył na jedną z tych firm grzywnę w kwo- 
cie 335 zł. Przeciwko innym firmom toczą się 
jeszcze dochodzenia, za podobne przekroczenia 
ustawy o pracy. Miejmy nadzieję, że i tych 
wyzyskiwaczy spotka zasłużona kara. 


EPRORE =se, ie ipapa 


Z przykrością zaznaczyć należy, że tych wy- 
kroczeń dopuszczają się nietylko obcokrajowe 
firmy spedytorskie lecz także i polskie. 


OSŁAWIONY „PAGED” 
ZNÓW PROWOKUJE STRAJK. 

Jak sobie czytelnicy nasi przypominają, 
przed kilkunastu tygodniami wybuchł w, firmie 
„Paged“ strajk robotników zatrudnionych. w 
portowych składach drzewa, na tle zarobkowem, 

tóry rozstrzygać musiała komisja rozjemcza. 
Na mocy orzeczenia tej komisji, przyznane zo- 
stały robotnikom, w myśl ich słusznego żąda- 
nia pewne podwyżki stawek godzinowych, oraz 
uregulowany został czas pracy, 

Mimo przyjęcia tego orzeczenia komisji przez 
obie strony jako obowiązujące, firma „Paged“ 
dotychczas od wykonania tego orzeczenia się 


damskie. męskie, materjały wełniane, baweł- 
` niane, jedwabie, przepisowe płaszcze dla 
uczenie i uczniów, ubrania, swetry, bieliznę, 
galanterję, wełny do robót i pończoch i t. d. 


w wielkim wyborze poleca 


YBRZE 


ye 


niemi a obecnemi stawkami akordowemi, obo- 
wiązującemi na, mocy powyższego orzeczenia 
komisji rozjemczej, która wyznac., 'a określony 
termin do wykonania tego orzeczenia. 


Firma „Paged orzeczenie to najpierw zino- 
rowała a obecnie od 30 października wręcz 
zerwała zawartą umowę rozjemczą. 

Co więcej, aby robotników polskich zmusić 
do zrezygnowania z uzyskanych korzyści, kie- 
ruje ładunki do portu gdańskiego, 

Jak widać firma „Paged“ jest wcale niewy- 
bredną w środkach walki ze swoimi robotni- 
kami. Sa Sk 3 

Patrjotyzm jest u niej na święto, a zyski 
ciąśnięte nawet z krzywdą polskiego robotnika 
na codzień, 

Te metody postępowania „Paged'u” ze swoi- 


uchylała i nie wypłaciła do dnia dzisiejszego | mi robotnikami, grożą wobec zdecydowanej woli 
przyznanych robotnikom różnic między poprzed- | robotników bronienia przyznanych im słusznych 


Efemeryczny konkurent 


Polsko-Transatilantyckiego Tow. Okrętowego. 


Co do pomysłowości rozmaitych „kancia- 
rzy” Gdynia nie ustępuje nawet Warszawie, 
gdzie sprzedają naiwnym dudkom kolumnę Zyg- 
munta, lub tramwaje miejskie, 


W Gdyni rafinowany żydek łódzki Chaim 
Chanachowicz zapraśnął zrobić konkurencję 
dobrze prosperującej linji Konstanca—Palesty- 
na zorganizowanej przed przeszło rokiem przez 
Polsko-Transatlantyckie Tow. Okr. i zakupiw- 
szy za psie pieniądze mały kuter motorowy, 
który nazwał „Wanńda*, wyjechał do Łodzi, 
gdzie począł werbować przeważnie wśród 
swoich współwyznawców emigrantów da Pale- 
styny, którzy dla oszczędzenia kosztów na 
utrzymanie załogi statku mieli równocześnie 
stanowić jego załogę, po uprzedniej kilkodnio- 
wej praktyce żeglarskiej po Bałtyku, pod kie- 
runkiem zawodowych marynarzy. 

Zaangażował w tym celu kilku zawodowych 
marynarzy i kapitana statku, Wkrótce znalazło 
się też 15 żądnych wrażeń Makabeuszów z Ło- 
dzi, którzy tanim kosztem pragnęli się dostać 
do „Ziemi Obiecanej”, a od których sprytny 
nowo upieczony „armator' naprzód pobrał na- 
leżytość za przejazd do Palestyny i za naukę 
sztuki żeglarskiej. Na umówiony dzień przy- 
jechało 15 argonautów do Orłowa, skąd statek 
miał wyjechać na szkolną jazdę. Nie przyjechał 
tylko sam „armator' który przezornie gdzieś 
wsiąkł po drodze. 

Poinformowany o ich przyjeździe kapitan 


Boge Narodzenie w Ziemi Święścj 


statku przyjął ich na pokład i odbył z nimi trzy- 
dniową podróż po burzliwym Bałtyku, podczas 
której tak się dała we znaki palestyńskim argo- 
nautom nawigatorska praktyka, że do dalszej 
podróży odeszła im ochota. 


Powrócili więc wraz z zaangażowaną za- 
łogą i kapitanem do Gdyni, aby od pomysło- 
wego armatora zażądać zwrotu swoich wpła- 
conych pieniędzy, załoga zaś po odbiór umó- 
wionej zapłaty, 

Jakież było jednak rozczarowanie i jednych 
i drugich, kiedy się dowiedzieli, że inicjator tej 
wyprawy i rzekomy właściciel kutra znikł bez 
śladu, pozostawiając własnemu losowi pasaże- 
rów, załogę i swój korab, 

Tak niedoszli żydowscy arśonauci, jak rów- 
nież kapitan „Wandy“ wyjechali do Łodzi w 
poszukiwaniu za „armatorem ', aby dochodzić 
swych pretensyj — niestety wszelki ślad po 
nim zaginął. Żainteresowały się też tą po- 
mysłową wyprawą i władze policyjne, które 
wszczęły energiczne pószukiwania za pomysło- 
wym Makabeuszem, który uciekł od swojego 
okrętu. Wobec tego znane powiedzonko, że 
„żyd koniowi uciekł“ trzeba będzie zaktualizo- 
wać na „żyd statkowi uciekł”. Statek zaś bez- 
pański stoi w przystani Yacht Clubu w Gdyni 
i o ile znajdzie chętnego nabywcę, posłuży na 
częściowe odszkodowanie załogi i poszkodowa- 


ou a niedoszłych izraelickich marynarzy. 


woj, Mio 


Gdynia, ul. Świętojańska 
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praw, wybuchem nowego strajku, który pra- 
wdopodobnie poprą solidarnie i inni robotnicy 
ortowi. 

? Czy nie byłby już czas położyć radykalnie 
kres tej samowoli państwowego przedsiębior- 
stwa, świecącego najgorszym przykładem pry- 
watnym przedsiębiorstwom w ustosunkowaniu 
się do swych robotników, co odbija się najnie- 
korzystniej na naszym polskim porcie? 


ODCZYT. 

Dnia 4 grudnia o godz. 20,30 w sali hotelu 
„Reichshof w Gdańsku odbędzie się odczyt 
dr. Henryka Lewenherca na temat; „Polska ma- 
rynarka handlowa a możliwości handlowe z Pa- 
lestyną”. 

ZEBRANIE KOMISJI DYPLOMOMEJ. 

Dnia 10 grudnia w gmachu Urzędu Morskiew 
go odbędzie się zebranie komisji kwalifikacyj- 
nej dla orzekania o awansach w polskiej mary- 
narce handlowej. 


Z KOMITETU NIESIENIA POMOCY POWO- 

DZIANOM. 

Dnia 27 listopada wysłano z Gdyni na te- 
reny dotknięte powodzią 3 skrzynie z, darami 
w naturze, wagi około 300 kg, wartości 930 zł. 

TEATR MILUSIŃSKCH 
W ZAKŁADACH KĄPIELOWYCH. 

Piękny rozwijający się pod kierunkiem p= 
Horskiej teatr dziecięcy, w którym dzieci grają 
dla dzieci, zmuszony został wskutek niekultu- 
ralnych wybryków, jakich dopuścili się, nie- 
stety bezkarnie, pracownicy zajęci w galerji 
morskiej, przenieść ewoją scenkę do nie będą- 
cych obecnie w użyciu zakładów kąpielowych 
nad wybrzeżem, 

Najbliższe przedstawienie w tym nowym 
przybytku dzięki poparciu i troskliwości p. ko- 
misarzowej rządu Sokołowej odpowiednio przy- 
sposobionym, odbędzie się już w niedzielę, dn. 
2 grudnia br, Ed 

Mamy nadzieję, że wszyscy przyjaciele i sym- 
patycy tego teatrzyku darzyć go będą i w tym 
skromnym i prymitywnym przybytku nadal 
swoją sympatją i poparciem. 

WYROK NA GRARARZA MAS UPADLO- 
ŚCIOWYCH. 

Po sześciodniowej rozprawie z dwukrotnemi 
przerwami, zapadł wyrok na Alfonsa Pohla, o- 
skarżonego 0 sprzeniewierzenie „rozmaitych 
kwot w zarządzanych przez niego masach kon- 
kursowych, 

Sąd uznał go winnym sprzeniewierzenia w 
czterech wypadkach i skazał go na 2 lata bez- 
względnego więzienia, 3090 zł grzywny i utratę 
praw obywatelskich i honorowych na przeciąg 
lat trzech; ponadto przyznał sąd także powódz- 
two cywilne. Trybunał zarządził nad skazanym 
dozór policyjny aż do uprawomocnienia się wy- 
roku. 


ra 


18. XHi.—2.8. Cena zł. 750. AKCJA KATOLICKA w Łodzi, ui. Skorupki 1a, WAGONI=LIT5/COOK, Warszawa, Krak. Przedm. 42. 


Toruń — „odmłodzony staruszek. 


STARE MURY. — MIASTO W GARŚCI. — ROZLEGŁE PRZEDMIEŚCIA. — ROZMACH 
ROZBUDOWY. — POWSTAJE NOWY TORUŃ — WIELKI. 


(Specjalna korespondencja „Dziennika Bydgoskiego"). 


Toruń, 1 grudnia. 


Przybyszewski nazwał Toruń „miastem świą- 


Gród Kopernika położony na prawym brze- I tyń”, które przeważnie znajdują się w centrum 
gu Wisły w roku ubiegłym obchodził bardzo | miasta. 


uroczyście jubileusz 700-letniego istnienia. Ży- 


Ppłk. Klementowski, 


kmdt. Okr. Urzędu W. F. iP. W. w Toruniu. 
wot jego przetrwał więc 7 wieków. Dowodem 
tego są stare mury, okalające ze wszystkich 
stron śródmieście. Od strony Wisły utrzyma- 
` ły się one w dobrym stanie, bo pamiętali o tem 
konserwatorzy zabytków historycznych. 
Stoją do dziś jeszcze bramy zamykające wy- 
lot ul. Mostowej, św. Ducha i Żeglarskiej w 
stronę Wisły. Toruń może się poszczycić Krzy- 
wą wieżą, która w wymiarach swoich coprawda 
« nie dorównuje krzywej wieży w Pizie (Włochy), 
lecz jest jednak pięknym zabytkiem o wielkiej 
wartości. 


Główny ruch i życie miejskie koncentruje 
się przy ulicach: Królowej Jadwigi, Szerokiej, 
Chełmińskiej oraz Starym i Nowym Rynku. To 
właśnie centrum jest prawdziwem miastem. W 
czasie świąt i niedziel ulice te są przepełnione 
promenującą publicznością, Panuje tu taka 
ciżba jak w Bydgoszczy na Gdańskiej, lub w 
Warszawie na Marszałkowskiej. , 

W tem centrum mieszczą się także najważ- 
niejsze urzędy: wojewódzkie, starostwa, woj- 
skowe no i miejskie. 

Stary plan rozbudowy miasta Torunia jakoś 
dziwnie został sklecony, Zamiast bowiem roz- 
budować miasto od centrum, zaczęto z drugie- 
go końca. Powstały przez to rozległe przed- 
mieścia. Bydgoskie przedmieście ciągnie się 
na przestrzeni półtora kilometra, Na Jakób- 


skie Przedmieście trzeba iść dobre pół 
na Mokre tak samo. p 

W ten sposób Toruń przedstawia długą kisz- 
kę, z wyrostkami robaczkowemi. Całe szczę- 
ście, że dzięki technice nowoczesnej mamy 
tramwaje i samochody, przeto przenoszenie się 
z miejsca na miejsce na tak rozległym terenie 
nie przedstawia wielkiej trudności, gdy tylko 
posiada się gotówkę. 

Poprzedni budowniczowie popełnili błąd w 
rozbudowie miasta, który muszą naprawić 
współcześni architekci toruńscy. 

Należy stwierdzić, że w dziedzinie budow- 
nictwa Toruń nie odczuwa kryzysu, Budują tu 
gmachy urzędowe i domy mieszkalne, Powsta- 
ty wspaniałe budowle wzniesione przez Kasę 
RN Robotników Kolejowych, Tow. 
Ubezp. „Vesta”, w amerykańskiem tempie 
wznosi się „Dom Społeczny“, oraz liczba no- 
wych domów mieszkalnych w nowych osiedlach 
stale się pomnaża. ' i 

Niedawno pisaliśmy o poświęceniu pięknego 
„Pałacu Sportowego“ — ośrodka W. F. w To- 
runiu, Jest to gmach urządzony według naj- 
nowszych wymagań w dziedzinie wychowania 
lizycznego. 

Na ilustracji widzimy ów gmach ośrodka W. 
F. w Toruniu, przed którym urządzona została 
bieżnia. Historja powstania tak poważnej in- 


godziny, 


` Nowo poświęcony gmach Ośrodka W. F. w Toruniu 


stytucji w stolicy Pomorza jest krótka. Dzięki 
inicjatywie komendanta Okręgowego Urzędu 
W.F.iP. W. p. ppłk, Klementowskiego, który 
wyznaczył do pracy dzielnego organizatora 
i sportowca pierwszej klasy p. kpt. Laurentow- 
skiego, w krótkim stosunkowo czasie powstało 
dzieło, które przyniesie państwu bardzo wielki 
pożytek, gdyż z ośrodka tego wyjdą napewno 
czołowi sportowcy ziemi pomorskiej. 

Na uroczystości poświęcenia tego ośrodka 
W. F. był również obecny nowy d-ca O. K, VII 
gen. Wiktor Thommée, znany propagator tę- 
żyzny moralnej i fizycznej na terenie miasta 
Bydgoszczy. 

I tak buduje się nowy Toruń. Na pustych 
terenach, położonych między śródmieściem a 
przedmieściami wyrastają jak grzyby po deszczu 
nowe kamienice i wille, w których wolne mie- 
szkania są zajmowane przez napływających sta. 
le nowych obywateli. 

Naturalnie liczba mieszkańców m. Torunia 
w stosunkowo krótkim czasie silnie wzrosła, 
Niedawno miejskie biuro ruchu ludności stwier- 
dziło, że w grodzie Kopernika żyje 56 tys. 
mieszkańców, a już dziś liczba ta podniosła się 
do 61.000. 

Rozmach rozbudowy stolicy Pomorza jest 
podobny do tego, jaki istniał w czasach dobrej 
konjunktury na Górnym Śląsku w Katowicach. 
Podobnie jak powstały wielkie Katowice, tak 
samo rośnie 700-letni staruszek — Toruń. 

Lata 1932—34 stały się dlań po 7 wiekach 
momentem przełomowym.  Wielowiekowy sta- 
rzec został odmłodzony i teraz nabiera wigoru, 
rozbudowując się w amerykańskiera tempie. 

Drugi nowy most nazwany imieniem marsz. 
Piłsudskiego i nowo budująca się radjostacja 
toruńsza — to największe sukcesy jakie Toruń 
w ostatnich latach osiągnął — dystansując w 
ten sposób miasta większe na zachodzich rubie. 
żach Polski. 

Bo jeśli się rozchodzi o Dyrekcję P. K. P,, 
to' podobno „odmłodzony starzec" obecnie ża- 
łuje, że dał się unieść swej młodzieńczej wspa- 
niałomyślności i oddał jej miljonowej wartości 
gmach za darmo, nie otrzymując w rekompen- 
sacie za to złamanego szeląśa, chociaż o to 
bardzo teraz zabiega... Bydgoszczy pozazdrościł, 
a sam nic z tego niema. 

Tak to bywa zwykle chytrymi 


R. K 


"a 


i werwy interpretacji czołowych Sił naszego 
zespołu; wieczorem zaś „WIKTORJA I JEJ 
EUZAR', pełna sentymentu i przepięknej 
muzyki operetka Abrahama, 


— Oszuści w roli akwizytorów ogłosze. 
niowych. Posługując się fałszywemi legity- 
macjami ministerstwa przemysłu i handlu 
wyłudzali pieniądze na ogłoSzenią jacyś a- 
ferzyści warszawscy, których już ujęto. Wo- 
bec pojawienia się w Bydgoszczy kilku ne- 
wych akwizytorów warszawskich, dobrzę 
trzeba przypatrzeć się ich dokumentom. 
Jeden z nich niewiadomo czy słusznie, u- 
chodzi zą kuzyna znanego generała. i 


ika 
Bydgoszcz, dnia 1 grudnia 1934 roku. 


BALENDARZYE. 


Dziś: Eligjusza b., Natalji, 
Jutro: Bibjany b. m, A 
Wschód słońca o godzinie 7.52. 

Zachód Słońca'o godzinie 15.46, 


ana f 
“Stan pogody 
Chmurno, rano miejscami mglisto. Tem. 


peratura bez znacznych zmian. Nucą przy- 
mrozki, silniejsze w górach. Słabe wiatry 


ramowicza B urządza w Szkole jutro, w nie- 
dzielę, 2 bm, o godz. 16-ej wentę, z której 
dochód przeznączony jest na gwiazdkę dla 
najbiedniejszych dzieci, 


„DZIENNIK BYDGOSKI", niedziela, dnia 2 grudnia 1934r. 


— Opieka Rodzicielska szkoły im. kS, Pi. Í- 


zachodnie północno-zachodnie, 


8 0 6 10 6 -0O+ 5 y H 


, MUZEUM MIEJSKIE otwarte codzien- 
nie od 9—16, w niedziele i święta od 11—14. 


DYŻURY NOCNE APTEK 
od 26. XL do 2. XII. 1934 r. 
1), Apteka przy Bielawach, 
2) Apteka pod Łabędziem. 
3) Apteka Staromiejska, 


„Dyżur w Kolejowej Przychodni Lekar. 
skiej pełni w niedzielę, dnia 2 grudnia br. 
dr. MierzwińsSki, ul. Dworcowa 39, tel, 22-47, 

— mą A, 


„LEKTURA*, wypożyczalnia książek przy 
uL Gdańskiej 54 posiada największy wy» 
bór beletrystyki ostatniej doby, Wvpożycza 
książki również na prowincję. 


Z TEATRU MIEJSKIĘCO, 


-o Dziś, w sobotę, odbędzie się wznowienie 
przepięknej operetki Abrahama „WIKTO- 
RJA I JEJ BUZAR“ w koncepcji reżyser- 
skiej M. Dowmunta i pod kierunkiem mu- 
zycznym kapelmistrza Sillicha z udziałem 
>p: Pontanówny, Nochowiez, Kałczanki, 
„owmunta, Folańskiego, Iwańskięgo, Pietro- 
wicza, Rewkowskiego, Rychtera i Ziemskie- 
go, oraz Popielewskiej i Fabiana w balecie, 
„ W niedzielę, o godz. 16 po cenach znacz- 
nie zniżonych ukaże się nieodwołalnie ostat- 
ni raz „ZWYCIĘŻYŁEM KRYZYS, arcyza- 
hawna komedja Vulpiusa w pełnej humoru 


cm. Z. PA. w, 
„CWEDER ODZ ENIE" 


Poniedziałek, 3 grudnia. O godz. 19-ej 
schadzka i kurs; o godz. 
gentów, wypożyczanie książek, ul, Poznań- 
Ska 14 m. 6. $ 


19.30 kurs prele- 


t 


onie? 


Róbimnij Togal. Tabletki Togal przynoszą ulgę w tych, 
cierpieniach. Również w cierpieniach reumatycznych, 
podagrze, bólach nerwowych i głowy tabletki Togał 
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daja dobre usługi. Do nabycia w najbliższej aptece. 


O WE OO EEEE PCO 


£o przepowiada nasz wróżbiarz? 


Grudzień pochmurny z rozpogodzeniami. — Mroźniej 


w drugim i częściowo 


Od 1 do 19 grudnia będziemy mieli na- 
samprzód pogodę meglistą z rozpogodzenia. 
mi, W połowie okresu nastąpi ogólny wzrost 
zachmurzenia, zwłaszcza w północnych i za- 


Ma marginesie 
ABa f ieai. 


Dzień Morza — Dzień Oszezędności 
Dzień Dzieci — Oświaty — Matki, 


DOBIEERENOWAKIA WOZÓW. 


codziennie jakieś nowości 
codziennie kartki i kwiatki 
codziennie na inny temat 
patrjotyczny poemat, 

coraz to inna przynęta, 


Znudziły się tem zwierzęta, 

że codzień jest inna zbiórka, 

więc wesoła, jak zwykle wiewiórka 
do przyjaciółki powiada: 

Rzecz tę uzgodnić wypada — 
sprzedawajmy za dnia kwiatki, 
zbierajmy ofiary i datki 

ku ludziom i rzeczom pomocy, 

a zato pracujmy w nocy. 


D= WE 


aH:LAŃDE.W=WA 


Jutro rozpoczynamy adwent. 


Niedziela jutrzejsza jest pierwszą niedzie- 
lą adwentu. Adwent, który rozpoczyna no 
wy rok kościelny, jest to okres czasu, obej. 
mujący cztery niedziela i przygotowujący 
do Bożego Narodzenia, Nazwa jego pocho- 
dzi od łacińskiego słowa „adventus“ i ozna- 
czą „przyjście“ Chrystusą Pana. Obchodząe 
adwent, pragnie Kościół nietylko przypom- 
nieć, z jaką tęsknotą oczekiwała ludzkość 
Zbawiciela, ale wskazuje także na obowią- 
zek przygotowania Się na przyjście Jezusa 
w święta Bożego Narodzenia, Pełna ufności 
tęsknota, skupienie, pokuta i modlitwa — 
oto pobożne uczucia i cnoty, które duszę 
każdego wiernego powinny przejmować w 
tym czasie, 

Szczerą tęsknotą za Zbawicielem tchną 
t. zw, reraty — mSze święte odprawiane w 
adwencie na cześć Matki Boskiej. Nabożeń- 
stwo to odbywa się o Świcie z niezwykłą u- 
roczystością i cieszy się szczególnem uko- 
chaniem ludu. Szczególnie w Polsce rora- 


Wieczór Listopadowy w Teatrze Miejskim 


Na program Wieczoru, który odświeżył 
pamięć chlubqego porywu patrjotycznego z 
29 listopada 1830 r. i w następstwie — 
krwawego zmagania Się bohaterskich po- 
wstańców z ciemięską przemocą Moskali, 
złożyły się dwię części. W  pierwSzej u- 
czestniczyli tradycją z tamtymi bohaterami 
spowinowaceni bydgoscy junacy ze Szkoły 
Podchorążych, tudzież orkiestra 61 p. p. 
pod kier, p. por. Kuczery. 

Przemówienie p, kpt, Zaremby skierowa- 
ło myśli słuchających ku Szczytnym idea- 
łom, które krew przelaną w zapasach z wro- 
gami uczyniły: relikwją narodu i testa- 
mentem dla potomności. Daliśmy się mów- 
cy przkonać — gdyż jego Słów nikt nie po- 
czyta za szowinistyczną przechwałkę — że 
ostatnie nasze, triumfalnym epilogiem u- 
wieńczone boje o wolność z Józefem Piłsud- 
skim jako wodzem naczelnym, w duchu 
tych samych pięknych haseł, odbyły Się w 
latach 1914—1918 i później, przeciw nawale 
wschodniej. 

Finałem przemówienia był hyran nara- 
dowy w wykonaniu orkiestry, uczezony po- 
wstaniem z miejse przez cały teatr. 

Chór Szkoły Podchorążych (dyrygował 
p. A. Rösler) odśpiewał „Warsząwiankę* i 
Konopnickiej „A gdy jechał król na woj 
ne.“ Doskonałe wykonanie a także widok 
polskich mundurów Spotęgowały wrażenie 
uroczystej chwili, Dziarska i płomienna 
deklamaeja p. podch, Żywirskiego („Da 
Szkoły Podchorążych" i „Marsz Skrzynec- 
kiego” — oba wiersze Qr-Ot'a) wzbudziła 
żywy odzew w sercach publiczności, 

Antrakt. poprzedzający „Kordjana”, wy- 
pełniła orkiestra „Wiązanką pieśni legjo- 
nowych* Sikorskiego, 

Ze wspomnianego dramatu Słowackiego 
rzucił na scenę reżyser p. Dąbrowski trzy 
obraży (scenę czwartą, piątą i dziewiątą z 
trzeciego aktu), których wątek harmoniinie 
zestraja się ze Spiskiem Piotra Wysockie- 
go, pierwszego szermierza Powstania Lista- 
padowego. Koncepcja nader udatna, nie 
przeciągająca Wieczoru, a zwarta w Sobie, 
mimo iż ujmuje tylko trzy epizody z całej 
sztuki, 


X 


Kordjana niedoszły wyczyn reproduko- 
wał p. Kalinowski z wielkiem powodzeniem. 
Do najlepszych momentów należy zapalne 
przemówienie wśród Spiskujących, Wogó- 
le opracowanie sprzysiężenia dało wynik 
bardzo dodatni — zarówno przez grę arty- 
stów jak i przez dekoracje, pogrążone w na- 
strojowej pomroce podziemia.  Główniej- 
Szych ról wykonawcami byli: p. Dytrych 
(prezes ji p. Lochman (ksiądz), 

W następnej Scenie pochwały godna in- 
nego rodzaju koncepcją reżyserska — mia- 
nowicią wtłoczenie Imaginacji i Strachu w 
filarowe rzeźby, czyniące zjawę widm fan- 
tastyczno-realną, Głos obu postaci (p. Cze- 
chowSka i p. Wieczorkowska) rozsiewał nie- 
samowitość w pustym pałacu. 

Dialog cara z w. księciem Konstantym 
wywarł bardzo Silne wrażenie, Obustron- 
nie padały gromkie słowa. Cara odtworzył 
p. Dąbrowski, jako osobnika, którego dwor- 
ska hipokryzją nauczyła taić głąb skalane- 
go sumienia, mocniejszego jednak od car- 
Skiej woli, kiedy atak ze strony w. księcią 
został celnie wymierzony. 

P. Balicki dał trafny wizerunek owej 
znienawidzonej, barbarzyńskiej, niepahamo- 
wanej natury narzuconego Polakom earskie- 
go namiestnika, Charakteryzacją i sposób 
wyrażenia dzikiej gwałtowności odpowiada- 
ły wyobrażeniom, jakich nabieramy z lite- 
ratury o szalonym małżonku kS, Łowickiej. 

Starannie dostosowane dekarącje świąd- 
czą o talencie p. Hawryłkiewiczą. 

W repertuarze imprez  nastrojowych 
czwartkowy Wieczór odznacza się. szczegó! - 
ną pomysłowością i efektownością. 

Kr. Stasieki, 


RZ 


Kalendarzyk Ch. D. 


KOŁO CH. D. WIELKIE BARTODZIEJE. 
„Wspólne zebranie Koła Ch. D. i obywa- 
toli w sobotę, 1 grudnia br, o godz. 19 u p. 
W. Kujawskiego. Bardzo ważne sprawy — 
referowąć będzie p. radny Stanisławski, 
O liczny udział prosi Zarząd. 


ty sa Solennie obchodzone, Podczas tej mszy 
świętej płonie ma ołtarzu siedem świsc, tak 
jak w starym zakonie świecznik siedmiora- 
mienny roztaczał światło w świątyni jero- 
zolimskiej. Królowie polscy, od Bolesława 
Wstydliwego począwszy, osadzali w czasie 
rorat rozpaloną świecę na najwyższym środ- 
kowym lichtarzu świecznika, drugą stawiał 
prymas Rolski, trzecią -= Senator świecki, 


czwartą -+ ziemianin, piątą — rycerz, szóstą | 


-— mieszęzanin, a siódmą -= chłop.w sier- 
międze, wSzysey powtarzając za królem: 
„gotów jestem na Sąd Boży”. 
Jeśli chodzi o obrzędy i zwyczaje polskie 
w czasie adwentu przechował się jeszcze 
zwyczaj przyStępowania do Sakramentów św. 
w tym okresie, Dawniej zachowywano Su- 
mienne posty w Środy ł Soboty adwentowe, 
Z pierwszą niedzielą adwentu ustają zaha- 
wy i publiczne kale, Milkną wesołe śpiewy. 
Stare przysłowie mówi; 
Święta Katarzyna klucze zgubiła, 
Święty Jędrzej znalazł, 
Zamknął skrzypki zaraz, y 
Na Mazowszu i Podlasiu istnieje jeszcze 
zwyczaj „otrąbywania adwentu". Co rano 
i wieczór wygrywają parobcy tęskne melo- 
dje na ligawkach — długich trąbach 
wierzbowego lub lipowego drzewa. 
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M śelibrody. 


— Pan redaktor wi? My zrobili pak- 
tu gospodarczego i kulturalnego z Libe- 
rjem, z tym murzyńskim rzeczpospoli- 
tem. My bedziemy im dawali naszy kul- 
tury, a oni bedą nam dawali swoi kul- 
tury. Pan rozumi, jaka to jest dlą nas 
korzystny kalkulacja? Bo za pyrki do- 
staniemy pomarańczy, za królika albo 


| za kozy dadzą nam żyrafy, a za monopo- 


lowy wódki perły na sznury albo słonio- 
wy kość. 

Układ już podpisali pan Sajou, taki 
czarny delegat z Liberji, a po naszy stro- 


_Pełna waga — czystość surowców, tanią cena dostępna dla wszystkich! 


CZEKOLADA A. 


w czwartym tygodniu, 


chodnich dzielnicach kraju, Miejscami wy- 
Stąpi gęsta mgła. Z opadami — w postaci 
śniegu lub śniegu z deszczem -— przy aurze 
chwilami wietrzne] liczyć trzeba w dniach 
od 3 do 7 i około 10 grudnia. Temperatura 
wahająca się w pobliżu zera, wzrasta, po- 
czem następuje silniejszy Spadek, przyno- 
szący lokalne kilkustopniowe przymrozki. 

Okres od 11 do 20 grudnia zapowiada za” 
chmurzenie zmienne, WiękSzych opadów ~ 
miejscami zamieć śnieżna -—— spodziewać gię 
należy w dniach od 13 do 16 1 19 do 20 gru- 
dnia. Nadciągającą ze wschodu i północne- 
go-wSchodu fala mrozu, dociera również do 
niektórych dzielnie Polski, przesuwa Się je- 
dnak więcej w kierunku południowym. Je" 
dnocześnie rozpoczyna Się nowy napływ 
cieplejszego powietrza morskiego, które zno- 
wu Spowoduje wzrost temperatury, Powyżr 
sze dziesięć dni grożą niespodziankami w 
pogodzie i lokalnemi katastrofami atmosfe- 
rycznemi, jak zadymki, wiatry, mgły, 

Dni od 21 do 31 grudnia będą dość pogo- 
dne, choć miejscami niebo zasnuje się po 
włoką chmur i wystąpią przelotne opady, 
zwłaszcza około 21, 24-25 i od 28 do 31 gru- 
dnia. Temperatura tego okresu podlega wa- 
haniom i wogóle istnieje skłonność do na» 
głych zmian aury. Uwarunkowane to na- 
pływem nad obszar Polski zimnych ląd0- 
wych prądów powietrza, starających się wy- 
przeć resztki ciepłych i wilgotnych prądów 
morskich. Po zwycięstwie zimnych prądów 
nastąpią rozpogodzenia i chwyci mróz. Tak 
wiec pogoda okresu gwiazdkowego będzie 
niejednolita. Jednym unłynie na lodzie, 
drugim zaś najprawdopodobniej na wodzie. 


KRYTYCZNE KONSTELACJE 


miesiaca, zwiastujące rozmaite katastrofy 
atmosferyczne, podniecające wydarzenia i 
nową falą gwałtownych wypadków, zwła» 
szcza w. ruchu. kolejowym, samochodowym 
i lotniczym, działają ośrodkowo w dniach 
od 1 da 7, od 14 do 14, od 19 da 23.1 od 29 do 


31 grudnia. 
Fr, A. Prengel. 
wzmak , 


wycieczka inżynierów 


do Palestyny, Syrji, Turcji, Grecji, Rumunji 
od 18. XIL 34 do 15. L 35 r. Wszelkie infor- 
macje udziela i zapisy przyjmuje do dnia 7. 12. 
„Orbis", Bydgoszcz, Gdańska 15, tel. 667. 


Narciarze! 


Qd 23. XII. br. do 3, I. 35 r. wycieczka do 
Semmering i do Wiednia. Całkowity koszt 
zł 369,—. Zgłoszenia i informacje w „Ór- 


z|bisie* Bydgoszcz, Gdańską 15, telefon 667. 
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WHASETCKCE $. A. 


nie pan generał Dreszer. Pan rozumi ty, 
finezji? Generał! Niech to murzyny zar 
raz znają mores przed swoje sojuszniki. 
Choć ja znam jednego pułkownik, przed 
którym oni by mieli jeszcze większy, 
mojry. Ino ten pułkownik jest chwilowo 
wojewodem i teraz jeszcze nimożę z nim 
straszyć murzyny. 

Panie redaktoru, dla czego my z Li- 
berjem jesteśmy gutfreund, a z Litwem. 
to my są na*wojenny nogi? Pan czytał 
o gęsim dekretu pana prezydenta Szmier 
tany? Nadzwyczajny kombinacji! A taki 
prosty, taki pojedyńczy jak anteny na 
dachu. Pan prezydent Mliko.. pardon, 
pan Prezydent Szmietany wydał rozka- 
zu, aby każdy urzędnik zjadł w mieszą” 
cu dwa gęsi. To jest taki gienjalny roz- 
porządzenie, że nawet sam Mojżesz nia 
przyszedł na podobnego pomysłu. Ba un 
kazał jeść żydkom czosnku i cebuli, a 
gęszi to jemu nie przyszły do głowy, 

Niech pan teraz powi: czy j u nas nie 


przydałby sze dekret, że każdy urzędnik 


ma na miesząc zjeść ćwiartki wołu i wy- 
pić do ni małego antałku monopolówki. 
Od razu rolnikom polepszyła by sze sy- 
tuacji, a monopol robiłhy kokosowego 
interesu, Skąd ma urzędnik brać na wo- 
łu — pan sze pita? Panie redaktoru, pan 
nie umi rozwiązać taki prosty kwestji 
gospodarczy? Jemu sze woły odczągnie 
na pierwszego każdego miesząca z jego 
pobory — i już! 


MUM 


„ rzystasz bezpłatnie, 


_ Str. 12. 


„DZIENNIK BYDGOSKI. niedziela, dnia 2 grudnia 1934 r. 


Wśród wróżek, wróżbitów i jasnowidzących. 


Im większy kryzys — tem większe powodzenie „odgadywaczy losów". 


Pomimo wielkich przemian we wszyst- 
kich dziedzinach życia i olbrzymiego poste- 
pu nauki i cywilizacji człowiek w swych 
zasadniczych 1nStynktach, pragnieniach i 
cechach pozostał wciąż taki sam, jak przed 
wiekami. 

Jedną z takich niezmiennych słabości 
ludzkich jest chęć poznania przyszłości. 
Objawiała się ona w najdawniejszych astro- 
logicznych horoSkopach, płynęła poprzez 
zagadkowe odpowiedzi Pythji delfickiej, 
wróżby augurów rzymskich, wszelakiego 
rodzaju proroctwa i objawienia wszystkich 
czasów i przesiąknęła w naszą współczesną 


rzeczywistość, Stanowiąc jeden z najbar- 
dziej charakterystycznych objawów ducha 
epoki, 


Nietylko proStaczy gmin, ale i roszcząca 
sobie pretensje do pozytywizmu inteligen- 
cja ucieka się do wróżek, wróżbitów i ja- 
snowidzących, 


Rozrest „przemysłu 
wróżbiarskiego'. 


Na wsiach i miasteczkach cyganki, w 
wielkich miastach różne „Pytje“, „Leile*, 
„Delje*, „Talje* i inne, równie orjentalnie 
nazwane istoty, obdarzone pono wyższym 
darem uprawiają w wielkiej liczbie swój 
proceder, który jest tak bardzo dziś popłat- 
ny, że wróżek i wróżbitów przybywa coraz 
więcej, 

I wszystkie te osoby, zajmujące Się za- 
wóodowo odgadywaniem przyszłości, mają 
powodzenie, mają klientów coniemiara, cho- 
ciaż konkurencja w tej branży wielka, Mo- 
że to jedyna branża zresztą, która nie od- 
czuwa kryzysu, a to dlatego, że kryzys 
wpływa właśnie na podniesienie zaintereso- 
wania ludzi ciemnemi zagadkami przyszło- 
ści. Kwestje posady, wygranej na loterji, za- 
mążpójście — to wszystko zagadnienia pa- 
lące, więc — wizyta u wróżki. Nie potrzebu- 
jemy dodawać, że głównemi klientami wró- 
żek są kobiety — choć nie brakuje również 
brzydszej połowy rodzaju ludzkiego. 

Ale ząjmijmy się przedewSzystkiem od- 
gadywaczami przyszłości i ich Sztuką, 


Jak stracić majątek, 
którego się nie posiada? 


Pewnego dnia rozdawano na ulicach u- 
lotki, zawiądamiające wszech wobec, że 
światowej sławy „Grafologja — chiromant- 
ka — jasnowidząca* przyjechała z Amery- 
ki i przyjmuje przy ul. Dworcowej. „Wi- 
dzi przyszłość i przeszłość każdego człowie- 
ka — pisze w ulotkach. — Przyjdź, a sko- 
Powie ci, kim jesteś, 
kim być możesz i jak możesz osiągnąć egzy- 
stencję, aby sobie upewnić byt". 

Poszedłem. Otworzyła mi starszawa nie- 
wiasta o dość miłym uśmiechu. 

— Czy mogę mówić z wróżką? 

— Jestem sama. 

Wprowadziła mnie do drugiego pokoju. 
Stół pokryty gazetami. Wypchana papuga. 
Leżanka. Półmrok, 

— Pan sze chce dowiedzieć, 
jej przyszłości? 

— A jak pani odgaduje wszystko to, co 
pani picze w ulotkach? 

— Jest we mnie taka sziła, 

— No, to niech pani odgadnie, poco tu 
przyszedłem. 

— Ja nie potrzebuję na ten wypadek u- 
żywać moją sziłę. 

— A ile kosztuje wróżba? 

— Jak chce się pan dowiedzieć 2 rzeczy 
ze Swojej przyszłości, to kosztuje 1,00 zł. 
Przyszłość na 2 lata kosztuje 3 zł. Za. po- 
stawienie planety 5 zł. 

— No, więc najpierw zobaczmy za zło- 
tówkę. s 1 

— Pan masz zmartwienia, dotyczące mi- 
łoszcz i szerce. Pan masz kłopoty pieniężne 
i pan sze taraSz o chleb i warunki życiowa, 
O czem mam powiedzieć? 

« Hm — rzekłem po namyśle — o wa- 
runkach życiowych. - 

— Pana czekają wielkie zmiany w dru- 
giei połowie życia, Pan sprzedaż Swój cały 
majatek i zajmiesz sze pan w inny zawód 
i całkowicie zmienisz swój stan. 

— Ciekaw jestem, jak dorobić się tego 
majątku, aby go stracić? 

— To za złotówkę wystarczy. Skończone. 

— Hn, pewnie, za złotówkę... Teraz wiem 
przynajmniej, jak wróżka oSiąga „egzysten- 
cję, aby sobie zapewnić byt“, 


co do swo- 


Ma sposób na urok. 


U innej wróżki, Żywa kobiecina rozkłada 
karty z wielkiem namaszczeniem. Wróży 
pewnej pani, której towarzyszę. Jest pra- 
wdopodobnie nieco niewyspana, bo co chwi-. 
ła ziewa. Ilekroć ziewnie, uderza Się ręką 
w usta i mówi: 

— PaSkudny pySk. 

— Winszuję pani, co za dobre karty. Pa- 
ni będzie Szczęśliwa i bogata, ho, ho. ho. — 
Jeździć będzie pani w białej lemuzynie z 
czarnym lokajem. Wyjdzie pani zamąż — 
tu drapie się po głowie — za jakiegoś wyż- 
szego urzędnika, Tak, tak, wyższy urzędnik 
państwowy... To będzie... To będzie... 

— No co takiego? 

— To będzie wysoki urzędnik... policjant, 

Po skończonej wróżbie, wróżka opowia- 


"da o sobie. 


— Przychodzą do mnie tu różne ludzie. 
Niektórym źle z oczu patrzy. Ale ja mam 
zawsze sposób przeciw złemu urokowi, 

O ciemnoto, ciemnoto, jak wielka twa. 
potęga. 


Wróżka niesamowita, 


Ulica Łokietka. Schludna, mała izdebka 
na III piętrze. Wróżka jest starszą kobietą 
o dziwnych oczach, podkrążonych sinemi 
obwódkami. 


Nie każdego dnia przyjmuje, Bierze naj- 
mniej 3 złote. Nie używa kart, ani innych 
Sposobów. Siada naprzeciw delikwenta. 
Chwilę siedzi Spokojnie — nagle wStrząSa- 
ją nią dreszcze, całe ciało się wypręża, oczy 
stają się szkliste i jakieś dalekie, Zaczyna 
mówić. Najpierw nieco chaotycznie, potem 
dobitnie i szczegółowo. Opowiada zdarzenia 
z przeszłości i przySzłości jakby jakieś 
obrazy. W odróżnieniu od innych wróżek 
nie opowiada samych tylko miłych rzeczy. 
Przeciwnie. Kreśli nieszczęścia, złe cechy 
charakteru, Wywiera jakieś niesamowite 
wrażenie, Wróżba jej naogół wydała mi się 
bardzo prawdopodobna. Trudno zresztą do- 
ciec, czy to obliczona na efekt mimika, czy 
też naprawdę medjum. 


Ogłuszająca wymowa, 


Najsympatyczniejszą wróżkę znalazłem 
przy ul. Kwiatowej. 5woją wróżbę traktowa- 
ła z lekkim uśmieszkiem, jakby sama w nią 
nie wierzyła, jakby uważała wszystko za 
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dobry żart. Rozłożyła karty, nie patrząc w 
nie wcale, i mówiła z lekkim „rosyjskim“ 
akceniem, mówiła płynnie, nieprzerwanie, 
zagłuszając mnie potokiem słów. Tych 
słów było tak wiele, tak się jakoś Składały 
i płynęło żywo, że nic mi nie zostało w pa- 
mięci. To nie była wróżba — to był jakby 
feljeton, albo wymowny, bardzo odczyt, któ- 
rego słuchacz z wielkiem zainteresowaniem 
Słucha, a gdy się zastanowi, czego się do- 
wiedział, to nic nie może sobie przypom- 
nieć, Podziwu godna szarłatanerja słów. 


Praktyczny psycholog. 


Mówiliśmy dotąd tylko o wróżkach | 
to nie dowód, że niema mężczyzn, zajmują- 
cych się tym procederem. Np. bywają świa- 
towej sławy wróżbici, reklamujący się har- 
dzo szumnie, ubrani z elegancją godną Mo- 
siny. Wróżą z ręki i to dość trafnie, Lecz 
zanim coś powiedzą, rozmawiają z klien- 
tem i zręcznie wchwytują różne jego 
cechy i słabostki. Zdaje sie, że taki jest 
świetnym psychologiem. Za 5 złotych urzą- 
dza seans spirytystyczny i wtedy wśród 
drgawek staje się jasnowidzącem medjum. 

Wspólną: wszystkim wróżbitom jest bla- 
ga i swoisty wpływ na ludzi, Klienci wy- 
chodzą zadowoleni, z jakąś nową ufnością 
do życia. Lecz, niestety, częściej przychodzi 
rozczarowanie niż Spełnienie szumnych 
wróżb. Ludzie jednak chcą być łudzeni — 
i to jest właśnie pewnik, na którym budują 
swój byt wróżki, wróżbiei i jasnowidze, 
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Uczeiwością 


ANTONI CHWIAŁKOWSKL 


> 
Angi 


FACE: 


Dńia 1 grudnia upływa dwadzieścia i pięć 
lat od chwili osiedlenia się w Bydgoszczy 
p. Antoniego ChwiałkowSkiego, dzielnego 
Pałuczanina, który uczciwością, trzeźwością 
i pracą wytężoną zajął w handlu i zawo- 
dzie rzeźnicko-wędliniarskim czołowe siła- 
nowisko. Interes w Bydgoszczy na ulicy 
Dworcowej przejął nasz dzisiejszy Jubilat 
po Śmierzchalskich., W maju 1910 r. złożył 
egzamin mistrzowski, 'W Polsce odrodzo- 
nej: pięknie rozwinął -swoje przedsiębior- 
stwo, stając się najpoważniejszym dostaw- 
cą mięsa dla wojska i różnych instytucji. 
Majątku z trudem zdobytego p. Chwiałkow- 
ski nie roztrwonił, lecz go powiększył, na- 
bywając obok rentownych kamienic w mie- 
ście — posiadłość ziemską w Sławęcinie na 
Kujawach. 

Na w5i gospodaruje najstarszy Syn Ju- 
bilata, kiedy on sam nadal pilnuje interesu 
rzeźnickiego, zatrudniając w nim 16 pracow- 
ników, 

Pan Antoni Chwiałkowski jest przykład- 
nym obywatelem. Cechuje go Skromność. 
Należy do sekcji hurtowników przy polskim 
cechu rzeźnickim i wspiera hojnie różne to 
warzystwa dobroczynne, lecz nie szuka roz- 
głosu ani zaszczytów. 

Takich więcej! 


Jedenaście nowych wic w Bydgi 


Rada Miejska uchwaliła nadać nowo po- 
wstałym ulicom następujące nazwy: 

1) Nowa ulica, wychodząca z ulicy Na- 
kielskiej między numerami 118 i 122 i bie. 
gnąca w północnym kierunku otrzymuje 
nazwę ul. Kartuska, 

2) Nowa ulica, łącząca ulicę Wiejską, Łą- 
kową i Chojnicką, biegnąca prawie równo- 
legle do ul. Grunwaldzkiej w odległości ca 
340 m. od niej, otrzymuje nazwę Łanowa. 

3) Ulica dotychczas bez nazwy, wycho- 
dząca z ul. Nakielskiej między numerami 
140 i 142 i biegnąca w północnym kierunku, 
otrzymuje nazwę ul. Inowrocławska, 

4) Nowa ulica, odchodząca z ul. Nowo- 
miejskiej i biegnąca w południowym kie- 
runku, będąca niejako przedłużeniem ul. A- 
Sa: Kolwitza, otrzymuje nazwę ul, Tczew- 
ska, 

5) Dotychczasowa dróżka na wschodniej 
stronie ew, kościoła w Bartodziejach Ma- 
łych, będąca połączeniem pomiędzy ul. To- 
ruńską i Bełzką, otrzymuje nazwę ul. Buko- 
wińska, 

„6) Nowa ulica wychodząca z ul. Konop- 

nickiej i biegnąca w północnym kierunku, 
AA nazwę ul, Orzeszkowej. 
. ^) Droga prywatna, odchodząca z ul. Ku- 
jawskiej między nr. 134 i 136 biegnąca w 
zachodnim kierunku, otrzymuje nazwę ul. 
Wiślicka, | 

; 8) Droga prywatna, odchodząca z ul. Bie- 
lickiej vis-a-vis szkoły, na południe od ul. 
Brzozowej i biegnąca w wschodnim kierun- 
ku, otrzymuje nazwę ul. Horodelska, 

9) Ulica, przecinająca ul. Brodzińskiego, 

a leżąca między ulicami Konopną i Lenar- 
towicza, otrzymuje nazwę uł. Bohdana Za- 
leskiego. 
„ 10) Nowa ulica, wychodząca z ul. Grobla. 
1 biegnąca w zach. połud. kierunku równo- 
legle do ul. Kossaka w odległości ca 85 m. 
otrzymuje nazwę ul, Józefa Brandta, 
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11) Nowa ulica, wychodząca z ul. Grobla 
i biegnąca w zach, połud. kierunku prawie 
równolegle do ul. Kossaka w odległości ca 
180 m., otrzymuje nazwę ul. Wojciecha Ger- 
Sena, 


Piękna tradycja obdarowywania swoich naj- 
bliższych w wieczór wigilijny nie wygasa, choć 
czasy są coraz cięższe. Podarunki stają się z 
konieczności coraz to skromniejsze, a muszą — 
jeżeli nie mają ustać zupełnie—, być przede- 
wszystkiem praktyczne. 

Jeden podarek dła całej rodziny, który 
wszystkim jej członkom zapewnia równą radość 
i korzyść — oto ideał podarunku na gwiazdkę... 
kryzysową. 

Takim podarkiem dla rodziny własnej i dla 
przyjaciół może być kurs Linguaphone. Tym 
podarkiem zapewnia się obdarowanemu korzyść 
na całe życie, a sobie trwałą wdzięczność i u- 
znanie, 

Dajcie dzieciom waszym możność kształce- 
nia się, a przedewszystkiem możność uczenia 
się języków obcych, co w czasach obecnych 
jest przysposobieniem jednem z naidonioślej- 
szych do walki o byt, do osiągnięcia stanowi- 
ska społecznego i towarzyskiego — a uczyni- 
cie wybór najtrafniejszy i wszystkich najbar- 
dziej zadowalejący. 

Dlatego też, występując teraz właśnie z ak- 
cją, mającą na celu ułatwić naszym czytelni- 
kom nabycie kursów Linguaphone, czynimy to 
w myśli o zbliżającej się gwiazdce, Akcja na- 
sza ułatwi im najtratniejszy wybór podarunku, 
a zarazem nabycie go na najdośodniejszych wa- 
runkach. 


( 


‘Sena zł 425. 
AKCJA KATOLICKA w ŁODZI, uł. Ks. Skorupki la. 
WAGONS-LITS/COOK, Warszawa, Krak. Przedm. 42. 


Tegoroczna świazdka. 


"Podaję do wiadomości, że decyzją Mi- 
nisterstwa Komunikacji wszelkie tablice z 
napisami ostrzegającemi, jak to: „Zabrania 
się pod odpowiedzialnością karną Samaow9l-. 
nego otwierania zamkniętych zapor“, „Dzwo. 
nek ostrzega o nadejściu pociągu i zamknię- 
ciu zapor“ i t. p. ustawione na podstawie 
dawnych przepisów przed przejazdami 
strzeżonemi, zostaną na przejazdach dosto- 
sowanych do nowych przepisów o zabezpie- 
czeniu ruchu na przejazdach w poziomie 
szyn (Dz. Tar. i Zarządz. Kol, Nr. 13 z dnia 
26 lutego 1932 r.) uSunięte 20 grudnia rb. 
gdyż nowe przepisy stosowania takich ta- 
blic nie przewidują. 

Starosta powiatowy: 
(2) StefanicEi. 


RO A ZE AAA, 

Kobiety w ciąży muszą się starać o 
usunięcie każdego zaparcia stolca przez 
używanie naturalnej wody gorzkiej 
Franciszka-Józefa. Zalecana przez lek. 
O WE OO EEE AEC 


— Inowacja w kawiarni „Bristol“. Z 
dniem dzisiejszym otwartą zostanie w 
kawiarni „Bristol“ na pierwszem piętrze 
osobna sala gier towarzyskich, jedyna 
tego rodzaju specjalna sala gier w Byd- 
goszczy. Miłośnicy gier towarzyskich, a 
w szczególn. bridża, szachów, warcabów, 
domino, jak również bilardziści niewąt- 
pliwie zadowoleni będą z tej inowacji i 
z wielkiem zadowoleniem powitają ini- 
cjatywę dzielnego gospodarza. Długie 
wieczory zimowe najmilej i najlepiej 
spędzisz przy grach towarzyskich w 
Bristolu. 


Informacje i zapisy: | 


Otwarcie stałej wystawy 
robót rękodzielnych 


w Bydgoszczy nastąpi w niedzielę, 2 bm. 


Dzięki niestrudzonym zabiegom przewo- 
dniczącej Koła lokalnego Przysp. Wojsk. 
Kobiet w Bydgoszczy, p. inż. Krzyżanow- 
skiej oraz poparciu naszych władz miej- 
skich zostanie w niedziele, 2 grudnia uru- 
chomiona stała wystawa robót rękodziel- 
nych w Bydgoszczy. 

Wystawa ta, stanowiąc przegląd prze- 
mysłu ludowego na Wileńszczyźnie, dziel? 
się na 3 zasadnicze działy: Iniany, wełniany 
i ceramiczny. u 

Wniknięcie w Szczegóły pozostawiamy 
zwiedzającym wystawę, nie ulega jednak 
wątpliwości, że jej atrakcyjność polega wła- 
śnie na obfitości i różnorodności ekspona- 
tów, mimo ograniczenia, jakie zawiera w 80- 
bie pojęcie regjonalizmu, 

Wystawa mieści się przy ul. Gdańskiej 
nr. 71 na II piętrze, | 


— Grudniowe maliny. W ogrodzie p. prof. 
Antoniny Pyciowej przy Szkole Rolniczej 
Wielkopolskiej Izby Rolniczej (ul, Nowo- 
dworska) dojrzały jeszcze raz maliny, O nie- 
zwykłem tem u progu zimy zjawisku prze- 
konała nas dostarczona do Redakcji gałązka 
ze smacznemi owocami, 

— Herbatka z konwersacją francuską. Zwią- 
zek Tow. Polsko-Francuskich zaprasza wszyst- 
kich sympatyków na herbatkę towarzyską z 
konwersacją francuską w niedzielę 2 grudnia 
od godz. 17—19. Przewidziany jest krótki rę- 
ferat p. Cosnefroy z dyskusją. Pogadanki fran- 
cuskie w ubiegłym sezonie zimowym cieszyły 
się powodzeniem, zatem postanowiono je wzno- 
wić. Odbywać się będą co pierwszą niedzielę 
miesiąca w salonie sprzedaży artystów {lokal 


Berendta), 


W miarę swych środków i możliwości może 
każdy, bądź to za jednorazowym wydatkiem 


155 zł, bądź też spłacając 5 rat po zł 33, a na- 
wet 9 rat po zł 20 nabyć dła siebie i swoich 
lub dla krewnych i przyjaciół kurs Linguaphone, 

Korzystajcie więc z tej okazji dogodnego 
kupna, którego warunki zawiera niżej zamiesz- 
czony kupon. 


R Do redakcji Dziennike Bydgoskiego 
w Bydgoszczy 


Niniejszem zamawiam kurs Linguaphone języka 
francuskiego — lob angielskiego — lub niemieckiego 
na płytach gramofonowych, po cenie obniżonet, 
według niżej oznaczonego przezemnie sposobu za- 
płaty. Jednocześnie zamawiam gramofoa odpowia- 
dający śc śle podanemu opisowi. 

L Cena samego kursu Linguaphone 

za gotówkę . . . . . +. >. . « zł 155.. 
na raty a) brat miesięcznych po zł 3:3.- 
b) 9 ra! miesięcznych po z£20.- 
IL. Kurs wraz z gramofonem za gotówke z! 280,- 
naratya) 9rat miesięcznych po zł 37.— 
- b) 12 rat miesięcznych po zł 26.0 
gy. (Niepotrzebne wykreślić) 
3 _ Pierwszą ratę wplacę gotówką zaraz po`przy 
jęcia mego zamówienia, na pozostałe zaś raty prześlę 
pokrycie wekslowe. 


Imię t nazwisko. 
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a cykli masze wywiady: 


„DZTENNTĘK: BYDGOSKT*, ` niedziela, dnia 2 grudnia 1934 r. 
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_„Marysieńka" szykuje dla Bydgoszczy miłą niespodzianke. 


Rozmawiamy z właścicielem kina p. Janem Jabłońskim. 


(kj) Bydgoscy „kiniarze* mają swcją 

j sensację! Sympatyczna „Marysieńka“, 
f prowadzona od kilkunastu lat jako ki- 
no, wyświetlające filmy sensacyjne albo 

też powtarzające wartościowsze obrazy, 
grane już na innych ekranach, nagwalt 
zmienia swoje oblicze i przechodzi na ze- 

roekran, i 

Chcąc znaleźć potwierdzenie tej istot- 
nie bardzo interesującej wiadomości, 
zwracamy się po informacje prosto do 
źródła, t. j. do właściciela kina „Mary- 
sieńka", p, Jana Jabłońskiego we własnej 

osobie. 3 

Właściciel kina ma tajemniczą minę 

i trudno na pierwszy ogień wyciągnąć 

od niego jakieś wiążące dane. ; 

> "= — Panie redaktorze, coś się robi! Ale 

nie chciałbym narazie za wiele powie- 

dzięć,... Wie pan, konkurencja! Zwła- 

szcza w naszej branży konkurencja słu” 

cha, jak trawa roŚnie i nie pomija żadnej 

okazji, by spłałać rywalowi jakiegoś fi- 
gla... 

— Być może. Nie chcemy też od pa- 
na żadnych terminów, ani takich szcze- 
gółów, które mogłyby panu w jego za- 

| mierzeniach ewtl. zaszkodzić, Sądzimy 
jednak, że może nam pan zdradzić, ja- 
kie obraży zeroekranowe pan w War- 
szawie zakontraktował?! 


| — Cwaniak z redaktora! Wyciąga 
mnie pan na słówka, a postanowiłem 
sobie, że nic przed czasem nikomu nie 
powiem. No, ale dla pana muszę zrobić 
wyjątek, 
| Pan Jabłoński udobruchał się. Coraz 
swobodniej i z coraz większem zaufa- 
niem wtajęmnicza nas w swoje plany. 
-— A więc prawda. Będę grał zero- 
L? krany i to zeroekrany takie, jakich 
i Bydgoszcz jeszcze nie widziała. Na 
( pierwszy ogień pójdzie „Przeor Kordec- 
ki — obrońca Częstochowy“. Chcąc za- 
pewnić dla siebie ten pierwszy, monu- 
| mentamy polski film historyczny, nie 
szezędzilem pieniędzy, ani starań, Może 
wystarczy redaktorowi, że zapłaciłem za 
„Przeora Kordeckiego* zgóry gotówką 
| taką cenę, jakiej w Bydgoszczy nikt za 
| żaden film dotąd nie płacił., A potem 
= pójdzie „Młody Las“, zrealizowany 
przez Lejtesa, według znanej sztuki sce- 


nicznej Hertza. 


Bunt młodych dusz przeciwko rusy- 
fikacyjnym i germanizacyjnym zaku- 
som państw zaborczych, bohaterska i 
pełna poświęcenia walka o utrzymanie 
języka polskiego w szkołach, z specjal- 
| mie uwzględnionym fragmentem Wrze- 
| śni, w realizacji takich aktorów, jak 
| »Rogda, Brodzisz, Samborski, Junosza- 
| mtępowski, Jaracz i Cybulski, stanie się 
| niewątpliwie porywającym eposem fil- 
| mowym. Swego rodzaju atrakcją, którą 
| udało mi się zakontraktować, będzie 
„Ostatni wale Szopena“ w wersji nie- 
| mieckiej. Akcja tego filmu toczy się w 
| okresie walk niepodległościowych z ro- 
| ku 1830-31. Szopen był wówczas mło- 

dym muzykiem i uczniem prof, Elsnera, 
~ Należał do konspiracyjnej organizacji 
młodzieży polskiej, która przygotowy- 
wała powstanie przeciwko Rosji. Cieka- 
| wy jest djalog w tym filmie. Oto gdy 
prof. Elsner zapytuje Szopena, czy jest 
on spiskowcem, młody muzyk odpowia- 
da: „Nie jesteśmy żadnymi spiskowca- 
mi, walczymy © nasze prawa i wolność 
| Polski! Ja również walczę, bo jestem P0- 
ląkiem i kocham swą ojczyznę!“ Słowa 
te, wypowiedziane w języku niemieckim, 
wywołują oczywiście olbrzymie wrażenie 
| na polskiej publiczności. 
| — A „Pieśń Słońca", największy szla- 
gier produkcji europejskiej z sławnym 
ópiewakiem Lauri Velpi'm, czy również 
udało się panu zapewnić dla siebie? 
— Właśnie wczoraj skończyłem per- 
| 
| 
| 
| 
| 
i 


iraktacje. Film ten ukaże się na ekra- 
nie „Marysieńki“ jeszcze w karnawale, 
prawdopodobnie w wersji niemieckiej. 
Natomiast szampańską operetkę wie- 
deńską „Papryka“, wyświetlać będę-w 


wersji francuskiej. Największą jednak, 
sądzę,, sensacją muzyczno-komedjową 
będzie sowiecka operetka filmowa, zre- 
alizowana przez sławną wytwórnię Sow- 
kino „Świat się śmieje" (Wiesiołyje re- 
biata), Sowiety chciały pokazać światu, 
że i pod względem tej gałęzi sztuki fil- 
mowej nietylko dorównują innym pań- 
stwom, lecz je nawet znacznie przewyż- 
szają. Jak panu redaktorowi zapewne 
wiadomo, film ten został nagrodzony 
złotym medalem na tegorocznej wysta- 
wie w Wenecji, 

— Istotnie zakontraktował pan re- 


pertuar europejski, jakim nie każde ki- 


no może się poszczycić! Czy jednak bę- 
dzie pan mógł przy dotychczasowych ce- 
nach pozostać. Małe kino i niskie ceny 


biletów (już ed 50 gr) przy wysokich ce- 
nach wynajmu obrazów nie wytrzymują 
przecież zdrowej kalkulacji kupieckiej... 

— I o tem pomyślałem. Cen :zasadni- 
czo nie chciałkym podwyższyć. Jednak- 
że na t. zw. „szlagiery będę zmuszony 
ceny chociażby nieznacznie podnieść. 
Mała ilość miejsc nie przestrasza mnie 
zupełnie. Jeżeli w innych miastach film 
utrzymać się może na ekranie przez kil- 
ka miesięcy, te uważam, że również w 
Bydgoszczy dobry film w małem kinie 
wyświetlany może być z powodzeniem 
przez kilka tygodni, 

Wywiad skończony. Przedsiębiorcze- 
mu właścicielowi życzymy powodzenia 
w zrealizowaniu śmiałego przedsięwzię- 
cia. 


Teg 


7.3 ZAKRESY FAL.ODBIOR STACJI 
EUROPEJSKICH: ZAMORSKICH. 
ELEKTRODYHAMICZNY GŁOŚNIK. 


Jak piorun z jasnego nieba podziałała w o- 
statnią środę przed południem o godz. 10 alar- 
mująca wieść; uciekły cztery wilki ze zwierzyń- 
ca w Freudental pod Oliwą! Wielkie przeraże- 
nie ogarnęło mieszkańców Oliwy, przedmieścia 
Gdańska oraz pogranicza polsko-gdańskiego, 
Sytuacja bardzo poważna! Na wszystkie strony 
idą telefony: pomocy, pomocy!! Trzeba dzia- 
łać bez wahania zaraz! 


PRZYGOTOWANIA DO POLOWANIA. 


Gorączkowo czyniono przygotowania do 
wielkiego polowania na wilki. Zaalarmowano 
policję w Gdańsku, która samochodami wyru- 
szyła w liczbie około stu ludzi i trzech ofice- 
rów policyjnych, Zwołano wszystkich leśni- 
czych okręgu Oliwy, jak i nadleśnictwo polskie 
w Kartuzach. Wszystko było na nogach, Wszy- 
scy uzbrojeni w karabiny lub rewolwery. Nie- 
małe usługi oddało radjo gdańskie, dzięki któ- 
remu w przeciągu pół godziny cały Gdańsk 
żył pod wrażeniem tej strasznej wieści. 

Z zadziwiającą szybkością wszystko w krót- 
kim czasie było gotowe do polowania, jakiego 
jeszczę nie urządzono na terenie gdańskim. 
Obraz jakby z czasów wojennych: niezliczona 
liczba samochodów i motocykli, kuchnie polo- 
we, jeźdźcy, policja, leśnicy, psy. 


W TYRALJERZE NAPRZÓD! 


, Padła krótka komenda: Nadleśniczy obejmu- 
je kierownictwo i poucza, w jakim kierunku 
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pójść. I już rusza wielka kolumna ludzi, roz- 
sypana w tyraljerkę, w głąb lasu. Łańcuch 
ludzki okrąży ćma drapieżców, którzy może 
napadli już na bezbronnych ludzi, Wilki bowiem 
wiecznie są głodne i nienasycone. Ale las jest 
duży i trzeba bardzo uważać, ażeby żaden z 
wilków nie umknął. Już godzina 11,30 w po- 
łudnie Krok za krokiem łańcuch posuwa się 
naprzód. Każdy z strzelców każdej chwili go- 
ropy wypalnąć z broni, którą trzyma przed 
sobą. 

Jeden z jeźdźców znajdując się kilkadzie- 
siąt metrów przed kolumną, widzi głęboki dół. 
Zbliża się doń ostrożnie, Jak błyskawica z 


ukrycia 
WYSKAKUJE WILKI 


Zamierza uciec. Ale jęździec napędza go 
wprost pod lufy karabinów strzelców. Strzelcy 


teraz również zauważyli wilka i jak gdyby na 


komendę pada kilka strzałów równocześnie. 
Pierwszy wilk został zabity! 

Meldunek idzie do „głównej kwatery", miesz- 
czącej się w pobliskiej leśniczówce. Dzięki 
Bogu! Jednak trzeba dalej posuwać się na- 
przód, I już w zawrotnem tempie motocykli- 
sta wraca do kolumny z dalszemi rozkazami. 

Godzina minęła od chwili wydania pierw- 
szego szczęśliwego strzału, Jeszcze upływa pół 
godziny. Godzina pierwsza w południe. Na- 
reszcie ukazuje się drugi wilk, Celny strzał ma- 
jora policji gdańskiej Burandta i już — zabity! 


Dziada Zolikarpa śpiewanie 


Ubodzy ducliem są błogosławieni, 

A nie ubodzy z dziurami w kieszeni; 

Bieda — to czarna społeczeństwa karta, 
To posiew czarta! 


Kiedy człowieka życiem Bóg obdarza, 

To go środkami hojnie wyposaża, 

Że żyć zamożnie zdolen po wsze czasy 
I mieć zapasy, 


Chociaż niezdarny rodzi się i goły, 

Człek tylko nieco mniejszy niż anioły. 

Tej prawdy łatwo rozum twój dociecze, 
Myślący człecze! 


Dostatkiem wszędy świat cały zasiany: 

Żywność las daje, wody; pola, łany; 

A w łonie ziemi bogactwa ukryte 
Jakżeż obfitel 


Przecz przeludnienia boją się niektórzy, 
Gdy starczy tego z tysiąc lat i dłużej? 
I nie będziemy ni głodni ni goli 

Przy dobrej woli. 


Tej dobrej woli brak zdawna i tera; 

Bez to niejeden człek głodem przymiera, 

Bez to bidnemu wiatr w oczy tak dmucha, 
Aż w płacz wybucha. 


Nie jest to rychtyk — wszyscy przyznajemy, 
Lecz jak to boli, niekoniecznie wiemy. 
Ten jeno, co się naziąbł, naśłodował, 

; Ten to studjował. 


Ja, co wyciągam rękę po jałmużnę, 
Wierniebym podał poniżenia różne 
s] utrapiony dziada los sobaczy 
Pośród bogaczy. 


Że same dziury i łaty w kabacie, 
Że głód doskwira — nic to jeszcze, bracie; 
Że sine członki kąsa sroga zima, 

To się wytrzyma. 


Srożej ukąsi słowo nieżyczliwe, 

Spojrzenie zimne, pyszne i wzgardliwe; 

Jakby zamożny był książęciem jakiem — 
Biedny robakiem. 


Żeby mój tata hrabią się urodził, 

A twój po żebrach w cudze progi chodził, 

Tobyś tak na mnie nie zyrkał z ukosa, 
Nie zdzierał nosa. 


Wielmożny panie! Patrzże na przykłady! 

Jako wielmożni schodzili na dziady. 

Pech, zły przypadek tego chlaśnie biczem — 
I jesteś niczem... 


I kiedyś może równi będziem oba: 

Ja i ty, ongi zamożna osoba. 

Ale mnie przecie lżej będzie od ciebie 
Przy” suchym chlebie. 


Bo mi sumienie nie zarzuci wzgardy, 

Żem na niedolę bliźnich bywał twardy; 

Ciebie zaś będą gorzkie myśli truły, 
Iles nieczuły, 


I powiesz sobie; — Oto kara Nieba, 

Żem skąpił biednym grosza, głodnym chleba; 
Jakżeż mam prawo do ludzkiej litości, 

; Sam pełen złości?! 


Byś tedy, nie miał ciężkiego frasunku, 
Gdy z końcem życia przyjdzie do rachunku, 
Strzeż bogobojnie przykazania. tego: 

Miluj bliźniego! 


Harcerska wystawa choinek. 


Dnia ? grudnia br. o godz. 18 nastąpi u+ 
roczyste otwarcie harcerskiej, dorocznej wy- 
stawy choinek w gmachu Szkoły Wydziało- 
wej żeńSkiej przy ul. Konarskiego, Komen- 
da środowiska bydgoskiego przewiduje cały. 
szereg miłych niespodzianek. W czasie trwa- 
nia wystawy, w godzinach wieczornych od- 
będą się popisy harcerek, IV drużyna żeńsk. 
przy Szkole wydziałowej, znana z produkcji 
doskonałych tortów wystąpi z własnym bu- 
fetem bogato zaopatrzonym w rozmaite sma- 
kołyki. Wystawa będzie wspaniale ilumino- 
wana, Dekoracji świetlnych choinek podjęły 
się bezinteresownie znane bydgoSkie zakła- 
dy elektrotechniczne: p. inż. Ciszewskiego 
(przy ul Sobieskiego) oraz p. inż. Ziętaka 
przy ul, Dworcowej. Wystawa trwać będzie 
do dn, 11 grudnia br. włącznie. Wstęp na 
wystawę dla dorosłych 30 gr. dla miodzie- 
ży 10 gr. ES: 4 


Dzikie bestje uciekły ze zwierzyńca. 


Tymczasem w „$ównej kwaterze” setki za- 
pytań telefonicznych zakłopotanych mieszkań- 
ców Oliwy i okolicy, Zawsze te same pytania: 
„Ach, przepraszam, czy może mi pan powie- 
dzieć, jak się przedstawia ta sprawa z wilkami? 
Jak moglo to się stać?" 

W międzyczasie minęły dalsze dwie godzi- 
ny. Godzina trzecia po południu, Nie widać 
wilków i nic nie słychać, Powoli zapada 
zmierzch, okrywający las szarym welonem. 
[ jeszcze nic? Około godziny 

3,30 PO POŁUDNIU ZASTRZELONO 

TRZECIEGO WILKA ` EN 

A czwarty wilk? Nagle przyċhòdzi rozkaz 
z „głównej kwatery": wszyscy wracać! Czwart« 
ty wilk bowiem przedostał się na teren polski 


i tam został zastrzelony, ale w jak strasznych 


okolicznościach. 
Wielka panika powstała wśród ludności pol- 


skiej na pograniczu; przypuszczano bowiem, że. 


całe stado wilków znajduje się na terytorjum 
polskiem. Tymczasem na szczęście był tylko 
jeden drapieżnik, który napotkał 36-letnią żonę 


robotnika Agnieszkę Ulenber$ową, zamieszkałą. 


we wsi Klukowo w powiecie kartuskim i jej 
siedmioletniego syna Józeła, Matka z synem 
znalazła się nagle w szponach krwiożerczego 
wilka, 

WILK RZUCIŁ SIĘ NA KOBIETĘ I CHŁOPCA, 
przewracając ich na ziemię i szarpiąc ich ciała 
swemi paszczami. 

Na rozpaczliwe wołanie masakrowanych o- 
fiar, na szczęście w porę jeszcze zbiegło się 
kilku ludzi, którzy odpędzili wilka, eddając w 
jego kierunku kilka strzałów. Wilk 
strzałem źostał zastrzelony przez robotnika 
Delkego, Gdy wiadomość o poszarpaniu dwóch 
ofiar dotarła do leśnictwa, w której mieściła 
się „glówna kwatera”, wysłano z Gdańska na- 
tychmiast lekarza i wóz ambulansyjny. Lekarz 


stwierdził poważne rany na rękach, twarzach, 


a szczególnie pod gardłem i rany na miejscu 
zaopatrzył, poczem przewieziono matkę i synka 
do szpitala w Gdańsku. 


Mieszkańcy Oliwy i Gdańska, jak i Pomorza 


odetchnęli na wieść o zastrzeleniu wszystkich 


zbiegłych wilków. Dwa młodsze wilki, zwie- - 


rzęta 8-miesięczne, odłączyły się od starszych 


wilków i każdy z nich zrobił się samodzielnym. . 


Młode uciekly niedaleko i zostały zastrzelone 


w lesie pod Oliwą. Stare wilki natomiast uwa- - 


żały za stosowne uciec jak najdalej, zaś jeden 
z nich dostał się na polską stronę i napadł na 
kobietę i dziecko. 

Polowanie udało się; a teraz pytanie: 

W JAKI SPOSÓB WYDOSTAŁY SIĘ WILKI 
ZE ZWIERZYŃCA? 

Komunikat urzędowy brzmi następująco: 
„Śledztwo wykaże, czy zachodzi niedbalstwo ze 
strony służby, czy też akt sabotażu“, Możli- 
we, że dozorca zapomniał dobrze zamknąć klata 
kę, a może ktoś chciał zrobić głupiego i bez- 
czelnego psikusa. 

W zwierzyńcu pozostał tylko jeden wilk. 
Pozostanie on nadał osamotniony, gdyż rodzin- 
ka jego już nie wróci. 


— Św. Mikołaj przyjeżdża w niedzielę, Sta- 
raniem sekcji opieki nad dzieckiem Rodziny 
Wojskowej odbędzie się w niedzielę, dnia 2-go 
grudnia br. o godz. 15,30 w sali Szkoły Pod- 
chorążych wieczór św. Mikołaja dla dzieci. Lo- 
terja fantowa, występy dzieci szkoły R. Wa 
rozdanie podarunków przez św. Mikołaja. 
Wstęp za zaproszeniami. Wprowadzeni goście 


mile widziani. 


celnym 


Kiedy Zagrają przyniesiono do domu, Ludwiś 
liczył cztery lata. Jakże śmiesznym był wów- 
ozas Zagraj. Mały, głupi, niezgrabny szcze- 
niań. 

Ludwiś prędko zawarł przyjażń z Zagrajem. 
A Zagraj rósł szybko i chodził za Ludwisiem 
wiernie, jak cień, Ale to nie dziwnego, Lud- 
wiś każdem otrzymanem ciastkiem dzielił się 
z pieskiem. Wypraszał także po więlekroc 
smaczne kąski u kucharki, by je natychmiast 
wępchnąć w paszczę Zagraja. 

Gdy się zdarzyło, że Zagraj wtalił się w 
ciepłą kanapę i oddawał słodkiej drzemce, 
a mamusia, zobaczywszy to, zaczynała wypra- 
szać go energicznie, Ludwiś tak długo prosił, 
aż pozostawiono jego ukochanego przyjaciela 
w spokoju, I zawsze, ilekroć zaszła ku termu 
potrzeba, stawał w jego obronie. 

Zagraj oceniał to wszystko należycie i od- 
płacał się swemu małemu panu gorącem przy- 
wiązaniem, 

Gdy Ludwiś miał sześć lat, był Zagraj do- 
rosłym, skończenie pięknym psem. Z nmajczyst- 
szej rasy wilków, Teraz nie za smaczne kąski 
kochał Ludwisia. Nie był już przecież szczę- 
niakiem. Odczuwał, jak bardzo Ludwiś go 
lubi. I kochał swego pana bezgranicznie. 

Więc przyjaźń pomiędzy Ludwisiem a Za- 
grajem była taka, że już nie mogła być większą, 

Ludwiś robił to tak: kładł się obok wy- 
ciągniętego na trawie Zagraja, obejmował go 
za szyję i szeptał mu do ucha wszystkie swe 
tajemnice; iZagrajawi można je było powie- 
rzyć. 

A Zagraj. O, taki był mądry! Słuchając 
zwierzeń, był albo poważny, albo z pod oka, 
filuternie, AR na Ludwisia, Czasami, 
jak gdyby chłopcu chciał coś wynagrodzić, lizał 
jego językiem po rumianej twarzyczce. Niekie- 
y znów śmiał się, śmiał najwyraźniej, 

Jakże wesoło było nieraz w ogrodzie. Lud- 
wig umykał Zagrajowi a Zagraj w paru susach 
doganiał go, skakał na piersi i obejmował ko- 
smatemi łapami za szyję. 

Zagrajowi można się było takżę schować. 
Ludwiś mówił: 

— Idź do-domu, zanieś to. — I podawał mu 
koszyczek z jabłkami 

Zagraj brał koszyk w zęby i szędł posłusznie 
do domu. Wtedy Ludwiś chował się w naj- 
odleglejszym kącie ogrodu. A po paru minu- 
tach Zagraj go już znajdował. i 

Dawniej było inaczej. Dawniej, gdy Za- 
graj był mały, to Ludwiś nim się opiekował. 
Teraz dzialo się przeciwnie. Ale Ludwiś o tem 
nie wiedział, 

W ten dzień rodzice wyjechali do miasta 
i mieli powrócić dopiero za parę dni. 

Zagraj był dziwnie smutny, Siedział oso- 
wiały na dywanie i patrzał w okno, za którem 
wirowały gęsto puszyste, białe płatki śniegu. 
Ludwiś daremnie się starał rozruszać ukócha- 
nego przyjaciela. W pewnej zaś chwili dojrzał 
najwyraźniej w mądrych jego oczach — łzy, 

Wieczorem ułożono Ludwisia jak zwykle, 
spać. Jakiś czas jeszcze trwał w domu ruch, 
potem wszystko pogrążyło się we śnie. 

Na polu rozhulałą się okropną śnieżyca. 
Dach trzeszczał pod naporem wichru, szyby 
dzwoniły cichuteńko. O, jakże dobrze jest 
leżeć w taki czas w ciepłem łóżeczku. 

I dlatego nikt nie zauważył na czas głupu 
ognia, jaki wzbił się nagle nad domem w górę. 

Jeden tylko Zagraj niewytłumaczonym ja- 
kims sposobem wiedział co się dzieje. Śkomlił 
i skakał na drzwi, otwierając je jedne po dru- 
gich, Gdy zdołał przebudzić domowników, 
wiązanie dachu było już przepalone. 

W ogólnym tumulcie i przerażeniu, zapom- 
niano o Ludwisiu. Zagraj nie mógł się doń 
dostać, Pokój chłopca odgrodzony był przed- 
pokojem, zamkniętym na klucz. 


Nie rozumiano Zagraja, gdy wbiegał do do- 
mu jak szalony, to znów wpadał pomiędzy ze- 
branych na dziedzińcu ludzi, pociągając tego 
| owego zębami za szatę. 

-— Naraz ktoś kszyknął: 

— Ależ tam Ludwiśl... Ludwiśl.., 

Ogrodnik drągiem uderzył w okno i otwo- 
rzył je. Chciał wskoczyć do środka, lecz 
cofnął się przerażony. Buchnął na niego snop 


WERE NJESE 


SORRY 
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Zdzisław Kart-Fawotrsfti. 


iskier, na wyciągnięte ręce upadły kawałki 
przepalonego drzewa. 

I podczas, gdy nikt nie miał odwagi, Zagraj 
jednym susem wpadł do wnętrza, 

Ukazał się po chwili w oknie. Trzymał w 
zębach za koszulę omdłałego Ludwisia. Oczy 
wiernego psa były przygasłe, sierść popałona, 
łapy, które oparł na parapecie okiennym, w 
ranach. Dyszał ciężko, 

Kilka wyciągniętych rąk odebrało Ludwisia. 

"W te jsamej chwili dach domu zapadł się 
z ogłuszajacym hukiem. 

Tak zginął Zagraj, 
życie, 

Emilja Drzewyska, 


ZOE 


Straszma bajka. 


Na najbardziej stromym 

Z górskich skalnych szczytów, 
Stoi dziwny zamek 

Wśród chmur i błękitów. 


Wokół stare drzewa 
I kolczaste haszcze, 
W których widać pono — 
Wilkołaków paszcze, 


' Czasem z nich wyskoczy 
Straszna, czarcia głowa, 
A nad wszystkiem jęczy 
Ślepa, stara sowa, 


Czasem -— gdzieś... z za ruin, 
Wyjrzy dzikie zwierze, 
A w świeśle księżyca, 
Krążą nietoperze, 

O północy wicher 

W kół zamku się zrywa, 


W którym widma niecą 
Dymiące łuczywa, 


Słychać świsty, krzyki, 
Gwizdy, wrzaski, huki, 


FA a ta aae 


acik esperamefi. 


To djabelskie posły, 
Wyprawiają sztuki, 


Słychać brzęk łańcuchów, 
Głuchy chrzęst piszczeli, 
To orszak upiorów 

W zamku się weseli, 


Powiadają starzy, 

Że na djsbtów przedzie 
Na podartej miotle 
Czarownica jedzie. 


Że czartów czereda 
Boi się i słuchą 
Jędzy, której z gęby 
Dym i ogień bucha, 


* I tak co noc prawie 
Gdy północ wybije, 
Coś w starem zamczysku 
Płacze, jęczy, wyje! 


A gdy wczesnym rankiem 
Pan Kogut zaśpiewa 
Wszystko cichnie, mknie 
I w mgłę się rozwiewa. 


Sport a Esperanto. 


Sport jest niewątpliwie gałęzią życia, 
która się najsilniej z pośród innych rozwi- 
Ja, Oraz cieszy się największem poparciem 
społeczeństwa całego świata. Garną się do 
niego nietylko miljonowe rzesze młodzieży 
obojga płci, lecz również i starsze społe- 
czeństwo. Zbytecznem byłoby wykazywać 
doniosłość sportu dla zdrowia, gdyż każdy 
doskonale to odczuwa i ceni, Natomiast na- 
leży wskazać na pewną okoliczność, która 
dotkliwie daje się we znaki całemu Sporto- 
wi, a mianowicie na kwestję językową, Sta- 
nowiącą największe trudności na między: 
narodowej arenie. ; 
Oto jakżeż trudno i uciążliwie przycho- 
dzi każdemu  towarzystwu  Sportowemu 
wejść w bliższy kontakt z zagranicą, Chcąc 
posługiwać się językiem danego kraju, mu- 
siałoby każde towarzystwo kształcić swoich 
członków w obcych językach, a wkońcu 
żaden obcy język nie będzie na tyle opano- 
wany, by się móc nim zupełnie Swobodnie 
posługiwać. 
Okoliczność powyższa, oraz stąd wypły- 
wające trudności, stwarzają konieczną po- 
trzebę jednego języka, jakiegoś Środka po- 
moeniczego, 
byłoby się porozumiewać z całym światem. 


Takim właśnie językiem jest tylko Espe: 
ranto, 

Celem opanowania tego języka wystar- 
czy najzupełniej parę miesięcy (dla zdol- 
niejszych parę tygodni!), A korzyści stąd? 
Wprost nieocenione! Warto tylko zwrócić 
uwagę na fakt, jakże obcym czuje się każdy 
zawodnik zagranicą. Urządza Się na jego 
cześć bankiety, mowy powitalne, wznosi 
toasty, a on..? Niemy, zachmurzony, jak 
mumja jaka, gdyż nic, albo bardzo mało ro- 
zumie. Śmieją Się wSzyScy, on też, mruczą 
wszyscy, on z nimi. A gdy wraca do kraju 
i sięga do przeszłych wspomnień, ogarnia 
go jakiś żal i wstyd, a to z tej prostej przy- 
czyny, że nic nie rozumiał, 

Dzisiaj, gdy już mamy środek porozu- 
miewania się z ludźmi wszystkich kaita 
śmiało możemy rzec, że osiągnęliśmy to, co 
w sporcie było nam potrzebnę. Esperanto 
godnie i szczytnie pełni swoją misję pomię- 
dzy narodami wszystkich części świata. Ja- 
ko przykład, jakiem powodzeniem cieSzv sie 
Esperanto wśród sportowców, niechaj służy 
fakt, że Komitet organizacyjny wszech- 
światowej Olimpjady sportowej w Wiedniu 


przy pomocy którego można | w r. 1931 uznał Esperanto jako ofiejalny 


swój język, S. 


PROGRAM RADJOFONICZNY, 


NIEDZIELA, 2 GRUDNIA. 
WARSZAWA-RASZYN. 9,00: Audycja poranna. 
10,00; Transmisja nabożeństwa ze Lwowa. 
Po nabożeństwie muzyka religijna (płyty). 
12,15: Poranek muzyczny z filharmonji warsz. 
Wyk.: ork. filharm, pod dyr. Walerjaną 
Bierdjajewa i Aleksander Wielhorski (fort.). 
W przerwie „Gniazdo rodzinne Piłsudskich 
Zułów” m tr. z Wilna. 14,00: Utwory cha- 
rakterystyczne i salonowe (płyty). 15,00: 
Pogadanka rolnicza. (Tr. z Wilna), 15,15: 
Wojskowe piosenki (płyty). 15,25: Przegląd 
rynków produktów rolnych, 15,35; Drobne 
utwory na wiolonczelę (płyty). 15,45: Ce 
myśli leśnik o tradycyjnej „choince” pre 
ton). 16,00: „Mali ludzie“, nowela, r.z 
Wilna) 16,20: Pieśni w wyk. Lucyny Szcze- 
pańskiej. Przy fortepianie prof. Ludwik Ur- 
stein, 16,45: „O Bogumiłku, który chciał 
być jak chrząszcz silny”, opow. dla dzieci. 
17,00; Muzyka do tańca. 17,50: „O książce 
zakazanej”, odczyt. 18,00: Recital fortepia» 
nowy Zbigniewa Drzewieckiego. 18,30: Mn- 
zyka wokalna (płyty). 18,45: „Starzy i mło- 
dzi po roku 1863”, odczyt. 19,00: Słuchowi. 
sko, 19,50: Feljeton aktualny. 20,00; Muzy- 


ka lekka i popularna. Wyk.: ork. P, R. i SŁ 
Witas (śpiew). 20,45: Dziennik wieczorny. 
20,55: Jak pracujemy w Polsce. 21,00: Na 
wesołej lwowskiej fali. 21,30: Wiadomości 
sportowe. 21,45: Skrzynka pocztowa te- 
chniczna Wacława Frenkla. 22,00: Koncert 
reklamowy. 22,15: Audycja literacka, 22,30: 
Utwory Bacha z płyt. 23,05: Muzyka ta- 
neczna z dancin$u hotelu „Polonja”. 


PONIEDZIAŁEK, 3 GRUDNIA. 


WARSZAWA-RASZYN. 6,45: Audycja poranna. 
12,10: Koncert zespołu Fronta. 13,00; Dzien- 
nik południowy. 15,35: Przegląd giełdowy. 
15,45; „Kabaret przed dwudziestu laty” — 
w nkł. Michaliny Makowieckiej. 16,45: Lek- 
cję języka niemieckieśo poprowadzi prof. 
Zdzisław Żygulski 17,00; Recital fortepiano- 
wy Marji Nowik, 17,25: Skrzynka pocztowa. 
Koresp. bież. omówi dr. Marjan Stępowski. 
17,35: M, Karłowicz: „Rapsodja litewska“ 
w wyk, ork. symf, P. R. pod dyr. Tadeusza 
Mazurkiewicza (płyty). 17,50: „Zoologia 
i medycyna” — wygł. dr. Kazimierz Simm 
(Tr. z Katowic). 18,00: Skrzynka pocztowa 
rolnicza. 18,10: Przegląd filmowy. 18,15: 
Muzyka lekka z kaw. „Adria”. 18,40: „Za- 
gadki muzycznę” dla dzieci starszych. (Tr. 


ze Lwowa). 19,00: Recital śpiewaczy Marji 
Fiorenza-Ciampelli. Przy fotep, prof. L. Ur- 
stein. 19,25: Chwilka społeczna 19,30: „Są- 
siedzi polskich kolonistów w Peru“ . wygl. 
p. Arkady Fedler. (Tr. z Poznania). 19,50: 
Wiadomości sportowe. 20,00: Rewja orkie- 
stry; T, Defilada instrumentów, II. występy 
solowe. 20,45: Dziennik wieczorny. 20,55: 
Jak pracujemy w Polsce. 21,00: Koncert w 
wyk. orkiestry symf, P, R. pod dyr. Józefa 
Ozimińskiego i z udziałem Lottę Hammer- 
schlag (altówkaj. 21,45: Odczyt p. t. „Jak 
wywołano wielką wojnę” - wyśł. p. Jan Ku- 
czawa. 22,00: Koncert reklamowy. 22,15; 
Lekcja tańca. 22,35; Muzyka taneczna z dan- 
cingu. „Adria”. 


Obniżka opłat radjowych gla robotników, 

Warszawa, 30. 11. (Tel, wł.) Minister- 
stwo poczt i telegrafów wystąpiło do 
Polskiego radja z wnioskiem o obniże- 
nie opłat radjowych dla ludności robot- 
niczej w miastach. Taryfa ulgowa jest 
w opracowaniu. Jak wiadomo, wpro- 
wadzono już ulgowy abonament dia ma- 
łorolnych, który wynosi 1 zł miesięcznie, 


ocaliwszy Ludwisiowi | 


Poziomo: 1. fryzura w kształcie czuba, 
3. sierść zwierzęca do wyrobu sukna, 5. rada 


państwowa, 7. spółgłoska płynna i wargowa, wi 


okres czasu, 11. spoczynek (nocny), 14, forma 
czasownika „zlewać”, 15. dwie spółgłoski zę- 
bowe, 16. dwie samogłoski i spółgłoska płynna, 
17. oddzielna część książki, dzieła, 18. zaimek 
wskaz. rodzaju ż., 20. ojciec (wyrażenie dzie- 
cięce), 21. imię kobiety. 

Pionowo: 1. strzelanie z armat, 2; zwie 
rzę domowe, 3. stolica państwa w Europie, 4. 
(wspak) rzeka graniczną niemiecko-francuska, 
6. część dramatu, ważny dokument (sądowy), 8. 
imię królów węgierskich, 10. duszność, dycha- 
wiczność, 12, okrutny cesarz rzymski, 13, składa 
nik powietrza, 17, zaimek wskaz. rodz. żeńsk., 
19, przyimek, 
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TRAFNE ROZWIĄZANIA NADESŁALI: 5 

Miejscowi: Jerzy Spychalski, Józef Belkow- 
ski, Bolesław Kozłowski, Edward Wolny, Joa* 
chim Cholewczyński, Tadeusz Nadobnik, Stani» 
sław Szmoń, Marja Kołosówna, Zygmunt Wit- 
kowski, Haliną Grajkowska, Edmund Marosz, 
Wojciech Golniewicz, Hilarjusz Olejnik, Cecylja 
Bukoltówna, Tadeusz Pawlak, Roman Szymań« 
ski, Jan Kaźmierczak, Leonard Sztolf, Bogdan 
Pampuch, M. Piotrowski, Zenon Wojtaszewski, 
Andrzej Tomaszewski, Andrzej Janicki, Roman 
Michalski, Edward Appel, J. Bednarski, Jan 
Tepper, Zdzisław Najdul, Edmund Janicki, Je- 
rzy Kamionka, Tadeusz Raszeja, Paweł Sob. 
czak, Zdzisław Bajon, Witold Piechocki, J. Bare 
ciszewski, A Diesner, Tadeusz Karbowski, Wik- 
tor Karbowski, Wiktor Deryng, Zofja Kopeć, 
Herman Bork. 

Z prowincji; Benedykt Nowogórski - Wtel- 
no, Jan Górnowiez + Bronna-Góra, Marją Sype. 
niewską + Nowemiasto, Gruss Karol „ Państw. 
Nadl. Wirty, Wiktorja Trembicka + Chelmno, 
Stefan Śledzikowski - Kamienna Góra, Józef 
i Halina Głowaccy - Krążkowo, Irena Minicka - 
Inowrocław, 


NAGRODY ZA TRAFNE i STARANNE 
ROZWIĄZANIA OTRZYMALI: 
Stełan Śledzikowski - Gdynia, Kamienna 
Góra, willa „Promienna”, ` 
Joachim Cholewczyński - Bydgoszcz. e 
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NASZE DZIECI. 
— A gdzież wasza szafeczka do książek? 
-— Wysłana pocztą. i 
— Jak? Wysłana pocztą? 
~- Tak; ci, co po nią przyszli, nalepil 
na nią znaczek, 
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— Osobiste. W dniu dzisiejszym pobłogo- 
sławiony będzie w kościele garnizonowym ślub 
córki st. wachm. 16 p. ułanów Świerczykówny 
z p. wachm. Al. Tuszyńskim. Nowożeńcom na 
nowej drodze życia „Szczęść Boże”. - 


Komitet dla ubogich przy 
parafji św. Trójcy 


urządza w niedzielę, dnia 2 grudnia br o 
godz. 5 po poł, w Sali Patzera przy ul. św. 
Trójcy 31-33 

uroczystą akademię połączoną z przed- 

stawieniem amatorskiem 

z następującym programem: 1) słowo wStęp- 
ne — prezes p. B. Lisewski; 2) deklamacja: 
„Chłopskie serce* Marji Konopnickiej — p. 
Janina Gąsiorowska; 3) referat: „Miłosier- 
dzie chrześcijańskie* — ks, prof, Różek; 4) 
deklamacja: „Testament mój“ Juljusza Sło- 
wackiego — p. Józef Stefanowicz; 5) solo 
skrzypcowe: a) „Stabat Mater“ G. Rossini, 
b) „Tais“ Massenet'a — wykona p. mgr. 
Leon Michalak; 6) przedstawienie amator- 
Skie w 2 odsłonach: „Prima Vera“ Bauma- 
Dównej — w wykonaniu zespołu SMP. Pro- 
myk; 7) zakończenie i śpiew wspólny „My 
chcemy Boga...“ 

Niechaj nikt w dniu czynnego miłosSier- 
dzia chrześcijańskiego na zacieśnia swego 
serca i nie zasłania oczu na widok nędzy 
materjalnej jak i moralnej naszych bliźnich. 
OQdmówmy sobie w tym dniu jakąkolwiek, 
choćby godziwą przyjemność — a nie skąp- 
my Serca i grosza dla wśSpółczesnej nędzy 
jak rówież dla spełnienia przykazania Chry- 
stusowego, miłości Boga i bliźniego. 

A więc hasłem owego dnia niech będzie: 
„Wszysey idziemy na uroczystą wieczorni- 
cę o godz. 5 po poł. do sali Patzera“. 

p Komitet. 


Leczmy sie przed utratą zdrowia 
w zakładzie kąpielowym „Sanitas“, 
przy ul. Gdańskiej 27, telefon 7-15. 


Po świeżo gruntownie przeprowadzonym re- 
moncie, ruch w zakładzie ogromnie się ożywił, 
Sanitas rozporządza bowiem bogatym doborem 
urządzeń elekroterapetycznych jak: diatermją, 
pantostatem, czterokomorówką, łampą sollux, 
lampą kwarcową, lampą rosultrą oraz skrzynia- 
mi elektrycznemi, parowemi i inhalatorem. 

Zakład stosuje: kąpiele lecznicze i zwykle, 
kąpiele nasiadowe zwyczajne, lecznicze i elek- 
tryczne — skrzynie elektryczne wielkie i małe 
z kąpielą, skrzynie parowe wielkie i małe, prąd 
galwaniczny 1  faradyczny, arsonawalizację, 
franklinizację, natryski Winternitza, polewanie 
Kniepp-Źniniewicza, masaże elektryczne czę- 
ściowe i„cąłkowite, masaże ręczne. częściowe 
i całkowite, ćwiczenia mechaniczne oraz inne 
zabiegi. W zakres chorób leczonych w zakła- 
dzie wchodzą: choroby wewnętrzne, chirurgicz- 
ne, dziecięce, nerwowe, skótne, kobiece, uszu, 
oczne=*oraz choroby wchodzące w zakres den- 
tystyki. 

Kierownictwo spoczywa w rękach dzielnego 
lekarza dr. med. A, Lewandowskiego. 

Wszystkie zabiegi wykonywane są przy po- 
mocy fachowo wykwaliłikowaneśo personelu. 
Opłaty przystępne. Zniżki dla pp. urzędników, 
wojskowych i ich rodzin, (22381 


Tramwajarze balują! 


„Dzielny to gatunek ludzi z tych bydgo- 
skich tramwajarzy, Skoro po tak fatygują- 
cej służbie, jaką mają, chce im się jeszcze 
balować, i to prawdopodobnie aż do białego 
rana.. A zaczynają już dzień przedtem, tj, 
dziś, w sobotę, i to o godzinie ? wieczorem, 
choć bon-ton każe, aby takie bale zaczynały 
się dopiero przed północą. Ano im Się 
śpieszy, Szkoda każdej godziny. Zresztą to 
Są ludzie, którzy przyzwyczaili się czas li- 
czyć na minuty, 

Ta wielka zabawa zimowa odbędzie Się 
w salach Strzelnicy przy ul. Toruńskiej. 
Przygrywać będzie właSna orkiestra tj. or- 
kiestra tramwajarzy. Ma ona u nas Swoją 
tęgą markę. Jest bujną i w miarę potrzeby 
nogi podrywającą. Trudno będzie uSiedzieć, 
gdy ona zagra. Przy jej tonach kobietom 
będą nogi same chodziły. A dopiero gdy się 
zbierze taka para dobrych nóg... 

Przedsprzedaż biletów na ten „dance de 
tram“ odbywa się w sekretarjacie Ch. Z. Z., 
ul. Dworcowa 5. A nie zapominać, że pocżą- 
tek już o 7 wieczór! 


PROGRAM W KINACH, NADESŁANY: 


ADRIA. Dziś i jutro arcywesoła komedją 
muzyczna z Maurice Chevalier w roli głównej 
p. t „Piękny jest Swiat”, w której piosenki 
śpiewane przez Morysia utrzymane są w jeśo 
stylu, lecz o oryginalnym charakterze, jak 
wszelkie kawały, w które film obfituje, Obraz 
ten bawi człowieka, raduje jego duszę i do- 
stępny jest dla młodych i starszych. Proszę 
się przekonać samemu. Nadprogram. Początek 
o 5, jutro o 3. 


APOLLO (ul. Krasińskiego). Dziś i jutro 
najgłośniejsza artystka Claudette Colbert uka- 
że się w potężnym dramacie dźwiękowym p. t. 
„Port San Diego". Film o ciekawej i emocjonu- 
jącej treści W dalszych rolach głównych Ben 
Lyon i Ernest Torrence. Nadprogram wesoła 
komedja, tygodnik Paramountu i kronika „Pata. 
Początek o 5, jutro o 3. 

BAŁTYK. Dziś i jutro powtórzenie wielkiego 
filmu p. t. „Orlątko* czyli „Syn Napoleona 1". 
Nadprogram: arcywesołe komedyjki. Dla mło- 
dzieży dozwolone. Początek o 5, jutro o 3. 

KRISTAL. Dziś i jutro czarujący młodzian 
Ramon Novarro oraz słowik amerykański Jea- 
pette Mac Donald śpiewają melodje miłości w 
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Bo daje Be- 


Wszystko po zniżonych cenach 


Znajdujemy się u progu Sezonu gwiazd- 
kowego. Zwiastuje nam to przedewszyst- 
kiem Be-De-Te i jego pięknie udekorowane 
okna wystawowe, który już w poniedziałek, 
dnia 3-go grudnia rozpoczyna swą wielką 
sprzedaż gwiazdkową, Be-De-Te jako pier- 
wszy i największy magazyn przypomina tak 
piękną tradycję obdarowywania swych naj- 
bliższych z okazji zbliżających się świat Bo- 
żego Narodzenia, ale również Bydgoski Dom 
Towarowy sam czyni prezent swej klienteli. 

Licząc się bowiem z ciężkiemi czasami, 
dyrekcja Be-De-Te wychodząc z założenia 
„radość ludziom dobrej woli* i to wszystkim 
jak najwięcej radości, postanowiła w okre- 
sie przedgwiazdkowym — jak nigdy dotąd 
.— bardzo znacznie obniżyć ceny towarów 
we wSzyskich działach, Wielkie Są zapasy 


KP 


Dziś już stwierdzić możemy. że cztery te 
głoski nie stanowią jakiejś nieprzeniknio- 
nej tajemnicy, Społeczeństwo wie, co zacz! 
Koło Przyjaciół Akademików Bydgoszczan 
K. P. A. B. pracuje! 

Arn pA a aata TED anI S E AAR E OASES g aie, 


Szanownym sympatykom i gościom óo łaskawej wiaóomości, że z óniem 
1 gruónia br. otwieram w mojej Kawiarni i Cukierni „BRISTOL osobną 


sale gier towarzyskich 
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A. B. pracuje! 


O tem przekona 


Je-Te na gwiazdkę 


w okresie przedgwiazdkowym. - 


przeróżnych towarów po znacznie zniżo- 
nych cenach,'ale sprzedawane są do zupeł- 
nej wyprzedaży, Dlatego lepiej wcześnie — 
niż zapóźno, a drobnym chociażby podar- 
kiem tak dużo sprawiamy radości. 
Przedewszystkiem zaś pamiętajmy o 
dzieciach — o zabawkach, w które Be-De-Te 
na III piętrze tak bogato jest zaopatrzony, 
a dla żony futro, dla męża lub dla dobre- 
go przyjaciela... mój Boże, Be-De-Te ma 
tyle pięknych podarunków dla wszystkich, 
że wyliczyć niepodobna, Przeczytajmy dzi- 
siejsze ogłoszenie, wglądnijmy do okien 
wystawowych i do magazynu. W Be-De-Te 
kupicie bardzo tanio i tylko jakościowo do- 
bry otrzymacie towar, We własnym za- 
| interesie kupujcie jak najwcześniej. 


Już czeka na Was Be-De-Te! f 
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QUłaśc. „Bristolu“. 


Niedawno pisaliśmy o odbytem walnem 
zebraniu. Dziś już natomiast możemy po- 
dzielić się nowym Szczegółem z działalno- 
ści tej organizacji, doskonale pamiętającej 
o swych celach. Otóż w tych dniach ustano- 
YTY N LAE aale KEREK y HNE EAEN A EA 


Maurice Thevalier 
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wiono pewnego rodzaju stypendjum, które 
umożliwi obywatelowi Bydgoszczy — aka- 
demikowi ukończenie Studjów. Wiemy, że 
będą oni w przyszłości stanowili trzon na- 
szego społeczeństwa, oni wydźwignąć mają 
nasze miasto na wyższe Szczeble hierarchji 
samorządowej, ich więc należy wspomóc. 
Dobrze więc czyni Bi B.! 


Nadchodzą wakacje. Zjedzie się brać Stu- 
dencka na odpoczynek. W myśl dorocznej 
tradycji kontynuować będą akademicy pra- 
ce kulturalno-oświatową, przez wygłaszanie 
referatów o stowarzyszeniach. Dążąc do na- 
wiązania ścisłego kontaktu ze Społeczeń- 
stwem, K. P. A. B. realizuje ten plan, zwra- 
cająe się z apelem do wszystkich organiza- 
eyj, by zechciały swoje zapotrzebowania na 
prelegentów zgłaszać listownie na ręce se- 
kretarza K. P. A. B. p. mgr. DuSzyńskiego 
(Długosza 14, m, 16) do dnia 15 grudnia rb. 
włącznie, 

mmer © Boman 


— ALBIN, Gdańska 53. Firma chrześci- 
jańska, godna polecenia, Prosimy Spraw- 
dzić! 


Dzień ubogich. 


W jutrzejszą niedzielę odbędzie Się w ca- 
łej Polsce „Dzień Ubogich*. W Bydgoszczy 
jest to ostatni dzień „Tygodnia MiłoSier- 
dzia”. W kościołach nagzych odprawią Się 
uroczyste nabożeństwa; kazania będą na- 
woływać do czynnego miłosierdzia, Wieczo- 
rem parafje tutejsze urządzą szereg obcho- 
dów, których treścią jest nędza i czynne 
miłosierdzie. Na ulicach — kwesta, 

„Wszystko dla ubogich“ oto hasło 
jutrzejszego dnia! 

Niech w dniu jutrzejszym nie będzie ni- 
kogo, któryby poskąpił ofiary swej dla 
biednych! Pokażmy, że nędza i bieda nie 
jest nam obojętną! 

Bydgoski Okręg „Caritas“, 
ul. Marcinkowskiego 1. 
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Ruch na Brdzie. 


Zima się spóźnia w tym roku. 


To też, mimo że już mamy grudzień, Brda — ożyw- 


czem pasmem przecinająca miasto — nie Spoczęła we Śnie zimowym. Na Brdzie ruch, 
jak w najlepszych czasach. Naszemu renorterowi fotograficznemu udało Się uchwycić 
moment, gdy między mostami gdańskim i bernardyńskim przepływają długie pociągi 


tratw. Widok bądź co 


bądź krzepiący. 


Kurs wieczorowy dla elektromonterów 
przy Państwowej Szkole Przemysłowej. 


Dyrekcja Państwowej Szkoły Przemysło- 
wej w Bydgoszczy podaje do wiadomości, 
że przy Szkole został zorganizowany przez 
Bydgoskie Towarzystwo Kursów Technicz 
nych wieczorowy kurs dla elekiromonte- 
rów. 

Kurs obejmuje około 200 godzin wykła- 


filmie p. t. „Kot i skrzypce“, Obok pięknej mu- 
zyki, wziętej z świetnej operetki dwóch znako- 
mitych kompozytorów, romans ten wyposażo- 
ny jest w humor i bogaty w pomysłowe sceny, 
mające rytm i tempo. Popisy muzyczne przy- 
szłych kompozytorów, preludjum deszczowe, 
ładne tańce i wystawa wypełniają artystycznie 
całość teśo prawdziwego poematu miłosnego. 
Prócz tego obszerny tygodnik Foxa i Pata. Po- 
czątek o 5. jutro o 3. 

MARYSIENŃKĄ daje dziś i jutro w niedzielę 
dwa wielkie filmy. Nie dość, że są to obrazy 
większe, jeszcze zaznaczyć musimy, że posiada- 
ją wysoką wartość artystyczną, przyczem nie- 
znane w Bydgoszczy. W  „Hrabinie Monte- 
Christo“ gra Brygida Helm rolę artystki, która 
praśnie zostać gwiazdą lilmową. Jak ona to 
przeprowadza i w jakiem środowisku rozgry- 
wa się akcja i na jakiem tle, warto widzieć. 
Drugi film to szalone rekordy kolejowe, wy- 
czyniane przez maszynistów i palaczy p. t 
„Nocny ekspress“. Film pełen napięcia drama- 
tycznego, odwagi aktorskiej i cichego bohater- 
stwa. Początek o 5, jutro o 2,45. 

REWJA. Dziś powtórzenie filmu p. t. „Wyspa 
zatopionych dusz“. Na scenie nowy zespół w 
nowej rewji p. t „Tylko dla dorosłych', Po- 
czątek o 5, jutro o 3 : s 


dowych, przyczem wykłady będą odbywać 
się cztery razy na tydzień po 3 godziny. 

Program kursu obejmuje: rachunki za- 
wodowe, elektrotechnikę ogólną, instalacje 
niskiego napięcia, przepisy budowy i ruchu 
urządzeń elektrycznych prądu silnego oraz 
ratownictwo, materjałoznawstwo elektro- 
techniczne, maszyny, Silniki i tranSformato- 
ry, budowa Sieci napowietrznych i kablo- 
wych, urządzenia wysokiego napięcia, oraz 
rysunek techniczny w zastosowaniu do u- 
rządzeń instalacji elektrotechnicznych, 

Przewidziane są praktyczne zajęcia na 
kursie oraz pokazy i wycieczki. o. 

Słuchacze kursu, którzy przejdą cały 
kurs i którzy przy egzaminach wykażą, że 
w należytym stopniu zapoznali się z przed 
miotami wykładanemi na kursie, otrzymają 
świadectwa ukończenia Kursu; kandydaci 
zaś, którzy do egzaminu nie przystąpią lub 
złożą egzamin z wynikiem niezadowala- 
jącym, otrzymają zaświadczenia, że na kurs 
uczęszczali. ; 

Opłata za cały kurs wynosi 35 złotych. 
Zajęcia rozpoczynają się na kursie 3 gru- 
dnia br. 

Zapisy na kurs przyjmuje Sekretarjat 
Szkoły Przemysłowej (ul. Św. Trójcy 37) od 
godziny 10—12 i od 15—17. r 

— Na czarnej kawie Polskiego Białego Krzy- 
ża w Klubie Polskim poza częścią koncertową 
zaprezentują znane w świecie towarzyskim pa- 
nie szereg pięknych toalet balowych z firmy 
Grzegorzewski. Wstęp za okazaniem zapro- 
szeń, rozesłanych na pierwszą czarną kawę. 

— Dobry zegarmistrz. W dzisiejszym nume- 
rze „Dziennika“ ogłasza się p. Jan Środziński, 
z ul. Batorego 5, zegarmistrz i złotnik. Na 
świazdkę poleca różne praktyczne podarki. 
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— Najstarszy polski zakład jubilerski Kaszu- 
bowskiego (ul. Długa 22) ma największy w Byd- 
śoszczy wybór stosownych upominków. P. 
Henryk Kaszubowski jest zaprzysiężonym znaw- 
cą branży zegarmistrzowsko-złotniczej. Zwra. 
camy uwagę na ogłoszenie firmy Kaszubowski 
i S-ka. 

p RR 


'ORMATOR 


dla DRZYJEŻDŻAJĄCY 


(PŁATNY DZ 


e EWĄ 


Odmładzanie hormo- 
Paryskie, wiedeńskie 


wCedib', Słowackiego 1. 
nami. Naświetlania, 


nowości. 


ROPA ROC R 


Restauracja, kawiarnia i cukiernia Berendt, 


Dworcowa 6. 


Kawiarnia „Europa”, Gdańska 10. Dancing do 
rana, 


„Oaza, pierwszorzędny kabaret, Pomorska 19. 


uher 
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O. Neuman, Stary Rynek 14. Praktyczne podar- 
ki gwiazdkowe. Nowości na karnawał. Jed- 
wabie, towary wełn., bawełn., swetry, tryko- 
taże, firany, kołdry, chodniki. Najtaniej. 

Be-De-Te — Bydgoski Dom Towarowy — Gdań- 
ska 15. Największy dom tow. Polski Zach. 

H. Kaszubowski S.zo.p. Długa 22. Zegarki, biżut. 

F. A. Matz, Stary Ryhek 19 i Śniadeckich 49. 
Nadeszły ostatnie nowości w materjałach 
wełnianych, damskich i męskich. Materjały 
bawełniane, swetry, trykotaże w olbrzymim 
wyborze, Ceny bezkonkurencyjne. 

Żyrandole, radjo, żelazka, wszelkie materjały 
radjo- i elektrotechniczne poleca A, Marci- 
niak, Bydgoszcz, Długa 6, tel. 13-43, 

Marjan Susała, St. Rynek 19, tel. 1128 — poleca 
pończochy, skarpety, rękawiczki, swetry, 
trykotaże, wełny pończosz., swetrowe, 

Futra i pracownia kuśn. Nitecki, Dworcowa 48, 

Piekarnia i cukiernia Zygmunt Kunkiel, Długa 2 
poleca na święta pierniki najlepszej jakości, 
własnego wyrobu.  Wyborowe pieczywo 
i ciastka. Przyjmuje zamówienia na torty. 
Ceny konkurencyjne. 3 ; 


Str. 16. 


Zarząd Miejski uzgodnił w porozumieniu 
z miejscowym Cechem Piekarzy ceny pie- 
czywa na czas od 3—8 grudnia 1934 r. jak 
następuje: 

1) bochenek chleba z mąki żytniej 65-pro- 
centowej wagi 1% kg. (1 kg. 28,6 gr.) £3 gr. 

2) bułka z mąki pszennej 55-procentowej 
wagi 55-60 gramów — 5 groszy, 

3) bułka z mąki pszennej 65-procentowej 
wagi 50—55 gramów — 4 grosze, 

å) bułka z mąki mieSzanej żytniej i 
pszennej (Solanki) wagi 45—50 gramów — 
3 grosze, 
. Zarząd Miejski zaznacza równocześnie, 
że winni pobierania lub żądania cen wyż- 
szych od wymienionych, pociągani będą do 
odpówiedzialności karnej. 


Obligacje Pożyczki Narodowej 
są do odebrania, 


I Urząd Skarbowy w Bydgoszczy -odaie 
do wiadomości, że Subskrybentom, htórzy 


Mrożący krew w 


(kj). Władze śledcze w Bydgoszczy po- 
Stawione zostały na nogi telegraficznym a- 
larmmem: 

Na torze kolejowym pod Nakłem pociąg 
zmasakrował jakąs nieznanego nazwiska 
staruSzkę. Trzeba za wSzelką cenę wyświe- 
tlić tajemnicę toru kolejowego! 

Brygada śledcza naszego wydziału pości- 
gowego pod osobistem kierownictwem p. 
asp. Szatkowskiego przeprowadziła bardzo 
skrupulatne dochodzenia, Niestety, nie mô- 
żna było dojść do żadnych konkretniejszych 
ustaleń, 

Stwierdzono jedynie ponad wszelką wąt- 
pliwość, że przez pociag w pobliżu Nakła 
przejechana została jakaś nieznana staruSz- 
ka, w wieku około 70 lat. Na torze kolejo- 


ceny pieczywa. 


do dnia 5 września br., beda wydawane o- 
bligacje w kasie tegoż urzędu według na- 
stępującego planu: 

, Subskrybentom, nazwisko których zaczy- 
na Się na literę A — dnia 3 grudnia, B — 
4 grudnia, C D — 5, E F G— 6, HIJ —7, 
K — 10, L Ł — 11, M N 12, O P — 13, R — 
14, S — 17, T U — 18, V W — 19, Z — 20 
grudnia br. 

Wobec oczekiwanego w grudniu wieksze- 
go napływu do kasy płatników, wykupują- 
cych świadectwa przemysłowe i patenty ak- 
cyzowe, uprasza sią wszystkich odhierają- 
cych obligacje o Ścisłe stosowanie Się do 
powyższego planu. 


Bezczelni złodzieje. 


W nocy z 29 na 30 listopada br. nieznani 
złodzieje włamali się do kurnika p. Alberta 
Lawrenza przy ul. Kozietulskiego 20 i Skra- 
dli, zabijajac poprzednio na miejscu, 25 kur 
rasowych i 2 koguty. Policja czyni docho- 
dzenia. 

Od pewnego czasu różne ciemne elemen- 
ty wałęsają się w tei okolicv. czyniąc wiel- 
kie szkody mieszkańcom przez kradzieże, 
przecinanie nożyczkami Siatki  drucianej 
i t. p. Enersiczna akcja ze Strony policji 
w celu oczyszczenia dzielnicy z nocny? 
Szumowin byłaby bardzo pożądana. 


Wypadek przy pracy. 


(n). W głównych warsztatach kolejowych 
wał pochwycił ślusarza Jana Haka, zam. 
przy ulicy Jasnej 25 i podrzucił dwa razv. 
Strasznie potłuczonego pracownika w stanie 
groźnym przewiozło Pogotowie Ratunkowe 
do szpitala, Nieszczęście wvdarzyło się 
wczoraj przed południem a dziś już, jak Się 
dowiadujemy. Hak odzyskał przytomność i 
życie jego możńa uważać.za uratowane. Ma 
tylko potłuczoną głowę. 


Nagła śmierć. 


Wczoraj w południe o godz. 2 zasłabł 
nagle w Aptece Piastowskiej 60-letni buchal. 
ter Nowicki, zamieszkały przy ul. Gdańskiej 
nr. 125. Zawezwaną karetka Pogotowia Ra- 
tunkowego przewiozła Nowickiego do domu, 
w drodze jednak wyzionął ducha, Lekarz 
stwierdził udar serca, 
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Podwyższenie kwoty emisii bilonu 
z 396 do 426 miljonów złotych. 


W ciągu ostatniego półrocza dał się zauwa- 
żyć w szeregu ważnych punktach gospodar- 
czych brak bilonu, a zwłaszcza monet srebr- 
nych. Ponieważ objawu tego, występującego 
stale od dłuższego czasu, nie można było uwa- 
żać za przejściowy, nastąpiło w myśl art. 6 
rozporządzenia: Prezydenta Rzeczypospolitej z 
dnia 13 października 1927 r. o stabilizacji zło- 
tego (Dz. Ust. R. P. nr. 88, poz. 790) porozu- 
mienie Ministerstwa Skarbu z Bankiem Polskim 
w celu odpowiedniego podwyższenia wysokości 
emisji skarbowej. 

Granice tej emisji, 
396 miljonów złotych, 
miljonów złotych. 

W „Monitorze Polskim” z dnia 30 listopa- 
da rb. ukazało się obwieszeczenie ministra 
skarbu z dnia 29 listopada rb, zawierające 
właśnie postanowienia o podwyższeniu z dniem 
29 listopada kwoty emisji monet srebrnych ni- 
klowych i bronzowych do 426 milionów złotych. 


wynoszące dotychczas 
podwyższono do 426 


— Nabożeństwo dla głuchoniemych. Ju- 
tro, o godz. 1030 nabożeństwo z kazaniem 
dla głuchoniemych w kaplicy św. Florjana. 
Okazja do spowiedzi adweniowej dziś wie- 
czór w. kościele Najśw, Serca Jezusowego, 
Zebranie miesięczne jutro o godz. 5 po poł. 
w lokalu zebrań przy ul. Jana Kazimierza. 


— Polski Zbór Ewangelicki. W niedzie- 
lę uroczyste nabożeństwo z komunją św. o 
godz. 11.30 w kościele, ul. Poznańska 25. 

— 0 atrakcyjnej herbatce ze św. Miko. 
łajem we wtorek, 4 bm. w Resursie Kupiec- 
kiej o godz. 18-ej przypominają Panie Miło- 
sierdzia z parafji św. Wincentego à Paulo. 
Wobec przygotowania szeregu niebywałych, 
a miłych niespodzianek, uprasza się Szano- 
wne Społeczeństwo o jak najliczniejsze przy- 
bycie i gorące poparcie zbożnej imprezy, 
której dochód przeznacza Sie na gwiazdkę 
dla najbiedniejszych tej parafji, 


— Kino „Palace* Fordon wyświetla w so- 
botę, dnia 1 grudnia wielki film z utalentowa- 
bym małoletnim aktorem Jackie Cooganem w 
głównej roli p. t. „Jack marynarzem". Począ- 
tek sęansu o godz. 19,30. 


WIELKIE ZAWODY ZAPAŚNICZĘ 
WARSZAWA—BYDGOSZCZ, 


W niedzielę odbędą Się -w Bydgoszczy 
zawody zapaśnicze, które zapowiadają się 


wiednia ilość towaru na składzie. Przesłuchany 
komornik Dobrzański zeznał pod przysięgą, że 
oświadczenia oskarżonych są niezgodne z praw- 
dą. Po przesłuchaniu innych świadków, którzy 
potwierdzili zeznania kupców żydowskich, sąd 
wdrożył przeciwko komornikowi dochodzenie 
o krzywaprzysięstwo. W. dniu wczorajszym 
odbyła się rozprawa pod przewodnictwem s. o. 
Piłata. Oskarżał prok. Chudziński, bronił oskar- 
żonega adwokat dr. Pehr. W wyniku rozprawy 
okój w którym znajdował się zajęty towar | sąd ogłosił wyrok na mocy którego komornik 
EDAN: pieczątki. Jako zastrzeżenie postawił | Michał Dobrzański został uwolniony od winy 
Dobrzański, ażeby w dniu licytacji była odpo- | i kary. 


FRANCISZKA 4 


Grudziadz. 


Komornik sądowy uwolniony od winy i kary. 

W grudniu ub. roku toczyła się przed sądem 
grodzkim rozprawa przeciwko kupcom Resi 
Moszkowicz i Abramowi Riesenbergowi, którzy 
samowolnie usunęli towar zajęty przez komor- 
nika sądowego Dobrzańskiego. Wymienieni 
upcy zeznali, że komornik pozwolił im sprze- 
dawać zajęty przez niego towar i sam otwerzył 


Piecka rozprav EA. 


Bagnetem w plecy przeciwnika. 


w plecy. W wyniku krwawej bójki, która zlik- 
widowana została przez policję i żandarmerję 
wojskową przy przystani „Vistuli” nad Wisłą, 
wszyscy zostali dość poważnie poturbowani. 
Dzięki natychmiastowej interwencji policji 
i żandarmerji wojskowej obeszło się bez tru- 
pów, gdyż jeden z pijanych awanturników 
wpadł do Wisły i począł tonąć, lecz został w 
porę uratowany. Wojowniczą trójkę nieszaw- 
skich pijaków osadzono w areszcie, Ranńego 
Skibę po opatrzeniu w komisarjacie p. p. od- 
stawiono do szpitala. 


Tczew. Nieliczni przechodnie ul. Zamkowej 
i yl. Nad Wisłą byli świadkami krwawej bójki 
ijaków uleszawskich 46-letnieśo rybaka Karo- 
k Marksa, jego 22-letnego syna (żołnierza 64 
p. p. z Grudziądza) i pomocnika rybackiego 
36-letniego Edwarda Gołębiewskiego z Niesza- 
wy (pow. Tczew) z jednej strony, a Bernarda 
Skiby i jego szwagra J. Bielickiego z' Tczewa 
z drugiej strony. 

Trzej pierwsi, będąc pod dobrą datą, za- 
czepili na ul. Zamkowej przechodniów, m. in. 
Skibę, którego jeden z nich pchnął bagnetem 


2 


spłacili należności za Pożyczkę | aa | 


„DZIENNIK BYDGOSKI", niedziela, dnia 2 grudnia 1934r. 


żyłach wypadek. 


Straszliwie zmasakrowane zwłoki kobiety na torze 
kolejowym pod Nakłem, 


wym znaleziono straszliwie zmasakrowane 
zwłoki, Przesłuchano cały Szereg świadków, 
nikt jednak nie potrafił do sprawy wnieść 
jakichś Szczegółów istotnych. Obecnie po- 
licja cały wysiłek kieruje w Stronę ówtł. y- 
stalenia, czy zachodzi tu wypadek ewtL sa- 
monojstwa, czy też nieszczęśliwego wypad- 
U, 

Lekarze skłonni są raczej uwierzyć, że 
zaszedł nieszczęśliwy wypadęk, Trudno bo- 
wiem przypuszczać, ażeby samobójca mógł 
zostać w tak straszliwy Sposób przez pociąg 
przepołowiony, 

Śledztwo trwa, Tajemniczym wypadkiem 
zainteresował się prokurator przy S, ©. w 
Bydgoszczy, 


— Po powrocie z zagraniey zaopatrzył 
p. Grzegorzewski swój znany Skład ele- 
ganckiej konfekcji damskiej w najnowsze 
kreacje na nadchodzący Sezon. W przy- 
szłych dniach odbędzie Się wielka rewja mód 
w Salonach Klubu Polskiego. Dochód z re- 
wji przeznaczy firma Grzegorzewski dla u- 
bogich. ProSimy czytelników, a raczej czy- 
telniczki, by obejrzały sobie wystawę w 
oknach firmy na ulicy Mostowej, a nie wyj- 
dą z zachwytu. 

— Z ostainiej zabawy przed adwentem 
chciałby oczywiście każdy skorżystać. Dokąd 
pójść? Radzimy na wieczorek Sokoła I, odby- 
wający się w hotelu Lengning przy ul. Dłu- 
giej 37. 

— W kawiarni „Europa* od 1 grudnia cał” 
kowita zmiana programu oraz orkiestry. Wy- 
stępuje znakomity duet taneczny Rudolfi, tan- 
cerka akrobatyczna Flourans orąz inne siły ar- 
tystyczne, Orkiestra Henryka Mikołajczyka. W 
niedzielę o godz. 17 five o'clock familijny. 


Kącik harcerski. 


Skład komendy hufców w Bydgoszczy, 

Komendantem hufców jest dh harcmistrz 
profi, Adam Timler, Przybocznym komendanta 
hufców i zarazem komendantem hufca III (szko- 
ły powszechne) jest dh harcmistrz Walerjan 
Gostomski, 

Komendantami hufców; I — dh dr. h, dyr. 
M. Matuszewski (hufiec pozaszkolny), M — dh 
proi. Kazimierz Dominas (szkoły średnie), IV — 
dh Bronisław Chyliński (powiat). Sekretarzem 
hufców jest dh phm. Czesław Miodowski. Ko- 
menda hufców mieści się przy ul. Libelta 5, 


xk 
„„ Koło Przyjaciół Harcerstwa 25 B. D. H. przy 
szkole im. Sienkiewicza zorganizowało w ub.. 
niedzielę wieczorek taneczny w sali K. P, W. 
W miłym nastroju spędzono kilka godzin. Czy- 
sty dochód przeznaczono na akcję letnią dru- 
żyny. — „Czuwaj | 
Witold Stasinowski, ref. prasowy. 


jako atrąkcja dnia, Na ringu w ReSursie 
Kupieckiej ujrzymy pierwszorzędnych za- 
paśników Polski, Warszawę reprezentuje w 
wadze koguciej Winiarski, b. wicemistrz 
Polski; w piórkowej wieemistrz Polski; w 
wadze lekkiej Świętosławski, wicemistrz 
Polski; w półśredniej Szajewski, mistrz 
Polski; w średniej Zembrzuski, b. mistrz 
Polski; w półciężkiej b. wicemistrz Polski; 
w ciężkiej Skrocki, b. mistrz Polski Za- 
tem, jak wynika z ze$tawienia, przedefilują 
na matni zawodnicy o wyrobionej technice 
i znajomości zapaśnictwa, dając tem sa- 
mem wiele emocji i zadowolenia zwolenni- 
kora sportu zapaśniczego, Początek zawo- 
dów o godz. 19.30, Bilety w przedsprzedaży 
w firmie J. Skrzywanek, ul. Pomorska 5 i 
p, WANE Stary Ryńek (skład bława- 
tów). 


Nr. 277. 


DRUŻYNOWE MISTRZOSTWA POLSKI 
W BOKSIE. 


Rozpoczynają się w niedzielę, dnia Z 
bm. walki w trzech grupach, przyczem 
zwycięzcy tychże decydujących spotkań 
wchodzą. do finału mistrzostw obok do- 
tychczasowego mistrza poznańskiej 
Warty. . 

Walczą w grupach zespoły Wawel— 
Makabi w Krakowie, Gedanja — IKP w. 
Gdańsku i Cuiavia — IKB Świętochło- 
wice w Inowrocławiu. Najcięższa walka, 
rozegra się w Inowrocławiu, gdzie IKB 
będzie miał bardzo trudną przeprawę z 
Cuiavią. Zwycięstwa tego życzymy, 
szczerze Cuiavji, cieszyłoby nas bowiem 
bardzo, gdyby po raz pierwszy w dzie- 
jach boksu polskiego zespół inowrocław- 
ski reprezentował barwy miasta w fina» 
łach. Ze swej strony apelujemy do spor- 
towej publiczności miasta i okolicy o 
gremjalne poparcie niedzielnej imprezyj 
Cuiavji, co stanowić będzie należne u- 
znanie dla zespołu sportowego, który u- 
silną pracą wyniósł sport pięściarski 
miejscowy do rzędu czołowych ośrodków 
Polski. 

Drużyny startować będą od wagi mu: 
szej do ciężkiej w kolejności wag (na 
pierwszem miejscu IKB) jak następuje: 
Mrozek—Łada, Pinta—Rogowski, Nawą 
—Dudziak, Kłoda—,„Fabuś*, Świercz 
Radomski, Piecha I — Lewandowski, 
Maćko—Józkowiak i Langer—Waloch. 

W ringu sędziuje por. Koprowski z 
Grudziądza, na punkty pp. Lick z Gru- 
dziądza i Sierota z Łodzi. 


ZAWODY BOKSERSKIE, 


(kj) W niedzielę o godz. 8 wiecz, oda 
będzie się w sali Kleinerta wielki mecz 
bokserski pomiędzy reprezentają Prus 
Wschodnich i elitą bokserów Grudzią- 
dza oraz Bydgoszczy, Szczegóły w afi- 
szach, 

TOW. GIMN. „SOKÓŁ”" I. 


Dziś, w Sobotę, o godzinie 20.30 gimna. 
styka w sali przy ul. Konarskieno, Punktu. 
alne przybycie konieczne, 


Niebywały sukces. 


To Kawiarnia Ziemiańska (Pomorska 5) 
osiągnęła ten „zasłużony „sukces żmudną 
praca dazapobiogliwa Tora iościa. którą 
otaċżá Miłych gosci. Oryginalnie 1 pomysło- 
wo ujęty dział jarski, daje nawet najwy- 
bredniejszym jaroszom zupełne zadowolenie, 
W grudniu wprowadzone będą nowości za- 
równo w kuchni jarskiej jak i mięsnej, 
Wydawanie potraw półporcjowych, przyiete 
zostało przez bywalćów entuzjastycznie, W 
ten sposób obiad i kolacja może się skła- 
dać z czterech dań, zamiast, jak dotychczas 
z trzech. Pełnowarłościowe produkty za- 
pewniają Stałe zasoby zdrowia i energji, co 
w ciężkiej codziennej walce o byt, stanowi 
podstawę, Zniżkowe abonamenty cieszą sią 
zrozumiałem powodzeniem. 


Kalendarzyk zebrań Ch. Z. Z. 


Nadzwyczajne zebranie Chrz. Związku Elek- 
tromonterów odbędzie się w sobotę, dnia 1 gru- 
dnia br. 6 godz. 8 wieczorem w lokalu „Pod 


Lwem". Sprawy bardzo ważne, obecność 
wszystkich ezłonków 


nieczna. 


* 
W środę, dnia 5 grudnia br. odbędzie Się 
zebranie Chrześc. Związku Czeladzi Rzeźnic- 
kiej w hotelu Lengning. 
Sprawy bardzo ważne, obecność wszysta 


lkich członków bezwzględnie konieczna. 


Zarzad, 


Kioskarze pr 


zy głosie. 


sady chee žy“ 


Prezes Związku Kioskarzy, p. Konstanty 
Gierczak, nadesłał nam obszerną odpo- 
wiedź na zarzuty podniesione w wywiadzie 
udzielonym redakcji „Dziennika Bydgoskie- 
sę przez dyrektora Tow. Kupców p. Tatar- 

a 


Zarzut, iż największą bolączką tutejsze- 
go kupiectwa to handel delikatesowo-Spo- 
żywczy w kioskach do późnych godzin wie- 
czorowych, jest — zdaniem Związku Kioska- 
rzy — bezpodstawny, Żadna ustawa nie mó- 
wi o tem, by kioskom wolno było się trud- 
nić sprzedażą artykułów delikateSowo-Spo- 
żywczych. Kioski po za sprzedażą wyro- 
bów tytoniowych mają prawo sprzedawać 
Cukierki, owoce, wodę sodową, piwo w bu- 
telkach i gazety. Nie było jeszcze w Byd- 
goszczy wypadku, by który z właścicieli 
kiosków trudnił się sprzedażą inńych arty- 
kułów. 

Co do zarzutu, że kioski niektóre służą 
również jako mieSzkanie, wyjaśnia się, że 
jeżeli ktoś w kiosku nocuje, to jedynie po 
to, aby uchronić Się przed kradzieżą, w 
ostatnim bowiem czasie złódzieję noca ogo- 
łacali kioski niestrzeżone, Łóżko zwykle 


znajduję się za ścianą, w osobnej przegród; 


wiz acz! 


ce, zgodnie z wymogami higjenv, 

Do ogólnej plagi wzmożenia się ilościa- 
wo kiosków w Bydgoszczy przyczynili się w 
ostatnich czasach Sami kupcy, którzy w 
własnych składach wycinają okna, Właści- 
ciele kiosków, którzy posiadają Skromne 
domki drewniane, to zasłużeni obróńcy Oja 
czyzny. Oto nie chcąc obarczać Skarbu pań- 
stwa jako inwalidzi, podjęli się uczciwego 
zarobkowania, W dobie obecnego kryzysu 
zaledwie wegetują. 

Winnych powstawania corąz to nowych 
kiosków należy także szukać u tego kupiec- 
twa, które starszym wykształconym pomoc- 
nikom nie daje pracy, lecz posługuje się 


elementem młodym, za marnem wynagroe . 


dzeniem. 

Kioskarze kończą Swą replikę jak nastę 
puje: 

Stale na zebraniach panów kupców 
wytacza się skargi pod naszym adresem, 
zapominając, że i my płacimy podatki i ma. 
tiny prawo do życia, Pracujemy dzień w 
dzień od 7—23 bez dnia odpoczynku a obro- 
ty nasze wcale nie są takie Świetne, jak 
Się napozór komuś zdaje. 

Konstanty Gierczak. i 


jest bezwzględnie kos 


Ę 
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F- 
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"tą 


„DZIENNIK BYDGOSKI", 


niedziela, dnia 2 grudnia 1934 r. 


Kapelusz kardynalski 


* dla arcybiskupa Matulewicza. 


Warszawa, 1. 12. (Tel. wł). Z Kowna 
donoszą, że według informacyj ze źró- 
deł miarodajnych na najbliższym kon- 
systorzu papieskim otrzymać ma kape- 
lusz kardynalski ks. Matulewicz, arcy- 
biskup j metropolita kościoła katolickie- 
go na Litwie. (r) 


Przedstawiciele Włoch i Węgier 
u ministra Becka. 


Warszawa, 1. 12. (Tel. wł), Wczoraj 
minister spraw zagranicznych p. Beck 
przyjął ambasadora Włoch p. Bastianie- 
go i posłą węgierskiego p. Matuskę. (r) 


Nowy przeor klasztoru jasnogór- 
skiego u Prezydenta Rzplitej. 


Warszawa, 1. 12. (PAT). Pan Prezy- 
dent Rzeczypospolitej przyjął w. dniu 
wczorajszym Ojca Paulina Norberta Mo- 
tylewskiego, nowego Przeora klasztoru 
Jasnogórskiego. 


Napad Ukrainców na zabawę 
strzelecką. 


Warszawa, 1. 12. (Tel. wł). Pod po- 
wyższym tytułem donosi „Iskra“: W 
nocy z dnia 25 na 26 bm. odbywała się 
w domu prywatnym we wsi Ulkówka, 
województwo lwowskie, zabawa strze- 


lecka. W pewnym momencie padł 
przez okno strzał, który zgasił lampę. 
Wśród ciemności posypały się dalsze 


strzały. Kiedy zapalano światło, stwier- 
dzono, iż zabity został członek Zw. 
Strzełeckiego Wołoszyn. Sprawcy zbro- 
dni nie zostali ujęci. Zabity nie miał 
wrogów osobistych. Śledztwo ustalilo, 
że chodziło tu o zamach polityczny ze 
strony elementów ukraińskich, wro- 


gich polskości 
powyższy nie jest odosobniony. (r) 


na Kresach. Wypadek 


Ujęcie sprawców napadu rabunkowego 
na kolejarza w Świeciu, 


Świecie n/W, 1. 12. (Tel. wł.) W związ- 
ku z głośnym napadem rabunkowym, 
dokonanym w Świeciu na pracowników 
kolejowych Bławata i Bariza, niosących 
gotówkę w kwocie przeszło 7.000 zł na 
pocztę, udało się policji, dzięki energicz- 
hym dochodzeniom wpaść rychło na 
trop bandytów i sprawców ująć w oso- 
bach: Franciszka Skolasińskiego i Al- 
fonsa Zielińskiego, obu ze Świecia, mło- 
dych osobników, znanych na tutejszym 
terenie z przeszłości kryminalnej. Obaj 
zostali aresztowani i odstawieni do 
Grudziądza, do dyspozycji władz proku- 
ratorskich, 


Bliższe szczegóły ze względu na to- 
czące Się jeszcze śledztwo, podamy póź- 
niej. 

Ujęcie sprawców tak zuchwałego na- 
padu rabunkowęgo i to w tak stosunko- 
wo krótkim czasie przez policję zostało 
powitane przez miejscowe społeczeństwo 
ze zrozumiałem uznaniem dla władz bez- 
pieczeństwa. 


Cała wie w piom'eniach. 


Wszystkie zabndowania spłonęły 
doszczętnie, 


Głębokie, 1. 12, (PAT), Dnia 29 bm. 
w godzinach przedpołudniowych władze 
powiatowe zostały zaalarmowane wiel- 
kim pożarem. jaki wybuchł w odległo- 
ści 7 km, od Głębokiego we wsi Gwozdo- 
wo. Natychmiast zostały wysłane na 
miejsce pożaru straż ogniowa i oddział 
policji. Jak się okazało, pożar powstał 
w domu, należącym do niejakiego Ada- 


ma Rekusia i szybko rozszerzył się na 
sąsiednie zabudowania. W ogniu stanę- 
ło 29 domów, m. in, szkoła powszechna. 
Silny wiatr oraz brak wody utrudniał 
akcję ratunkową, to też wynik jej oka- 
zał się minimalny. Gospodarstwa spło- 
nęły doszczętnie wraz z inwentarzem 
żywym j martwym. Strat dotychczas 
nie ustalono. Przyczyną pożaru była 
prawdopodobnie wadliwa budowa ko- 
mina, ' ć 


Uijecie dwóth morderców w domu 
noclegowym w Wilnie. 


Wilno, 1. 12. (PAT). Dnia 30 bm. w 
jednym z domów noclegowych wileń- 
skich funkcjonarjusze wydziału śledcze- 
go przytrzymalji dwóch podejrzanych o- 
sobników. Ustalono, że są to Jan Bo- 
browicz i Edward Leoska, obaj w wie- 
ku lat 20. Po zrewidowaniu ich znale- 
ziono 150 rubli w złocie i około 120 zł. 
Na ubraniąch ich znaleziono ślady krwi. 
Po krótkiem przesłuchaniu przyznali się 
oni, że zamordowali 85-letnią Michalinę 
Jereminowiczową, zamieszkałą przy ul. 
Połockiej 12, której zrabowali pieniądze, 
Policja udała się pod wskazany adres i 
istotnie znalazła trupa staruszki z roz- 
bitą czaszką. Morderstwa dokonano ka- 
wałkiem polana, które pozostało na 
miejscu zbrodni obok zwłok, Dochodze- 
nie w toku. 


Przedstawiciele Gdyni w Izbie 
Przemysłowo-Handlowej. 


Gdynia, 1. 12. (Tel. wł.). W ramach 
wyborów do Izby Przemysłowo-Handlo- 
wej w Gdyni, dokonywanych obecnie 
przez korporacje i zainteresowane orga- 
nizacje fachowe wczoraj, w piątek, wy- 
brano w Gdyni nowych radców. 

Z ramienia związku armatorów wy- 
brany został naczelny dyrektor linji o- 
krętowej Gdynia—Ameryka p. Leszczyń- 
ski, z ramienia koncernu węglowego 
dyrektor Lauresti, z ramienia związku 
maklerów pp. Cięciała i Jachimowski; 
z ramienia ekspedytorów dyrektorowie 
Marchałł i Mucha. 

Fiat 521 (12900 
limuzyna jak nowa 6 oso- 


bowa tanio. Oferty pod 
„Gotówka“ filja Dziennika. 


wiejska. 


Str. 17. 


sz żuyycia toparzysiiw. 


Sobota, 1 grudnia, 

Godz. 19,30: Tow. Czeladzi Kat. Schadzka ko+ 
leżeńska w Domu Czeladzi. 

— Sokół III. Ćwiczenia gimnastyczne przy ul. 
Konarskiego (w sali gimn. dawn. szkoły wy* 
działowej). 

Godz. 20,00: Zrzeszenie Zawodowych Automo+* - 
bilistów. Nadzwyczajne walne zebranie w 
„Harmonji'. Przyjazd 2 delegatów z centra- 
li Poznań. 

Godz. 20,30: Sokół I. Gimnastyka w sali przy 
ul. Konarskiego. Punktualne prZybycie ko- 
nieczne. 

Niedziela, 2 grudnia. 

Godz. 10,00: O. P. N. Sokół V. Mecz piłkarski 
senjorów z Polonją. O godz. 12 mecz I dru- 
żyny, o 13,30 I drużyny z K. S. „Leo“. 

Godz. 14,00: Bydgoskie Tow. Ogrodnicze, * Ze- 
branie miesięczne w lokalu p. Mellera. Ze- 
branie zarządu o godz. 13. 

Godz. 15,00: Tow. Czeladzi Rzeźnicko-Wędli- 
niarskiej przy cechu w Bydgoszczy. Zebra 
nie miesięczne w lokalu Resursy Kupieckiej. 

Godz. 16,00: Zrzeszenie Rodaków z Warmii, 
Mazur i Ziemi Malborskiej, oddz Bydgoszcz. 
Zebranie miesięczne „Pod Lwem”. 

— Klub mandolinistów „Lutnia“, Roczne wal- 
ne zebranie w hotelu Lengning. Członkom, 
zalegającym ponad 3 miesiące ze składkami, 
nie przysługuje prawo głosu. Udział w ze< . 
braniu tylko członków. 

— Stow, „Dziemi Marji“, Zebranie w zakła- 
dzie św. Florjana. 

Tow. Obywateli i Miłośników Miedzynia. : 
Zebranie plenarne w sali p, Bucholza, 6>ta 
śluza, 

Godz. 17,09: Polskie Zjednoczenie Drobnych 
Kupców. Zebranie plenarne w lokalu p. Mel. 
lera, plac, Piastowski. 

— Zw. właścicieli małych nieruchomości Bie- 
lawki, Zebranie plenarne z referatem: „Ulgi 
podatkowe dla nowopowstałych budowli” w 
lokalu p. Ferenca, ul. Pierackiego 18. 

Poniedziałek, 3 grudnia, 

Godz. 10,00: Baczność, emerytowani pracowni- 
cy nieetatowi i etatowi polskich kolei państ- ` 
wowych, wdowy i sieroty po kKolejarzach 
oraz inwalidzi kolejowi wojew. zachodnich. 
Zebranie plenarne u p. Mellera, pl. Piastowe. 
ski. Obszerne sprawozdanie delegatów z 
wyjazdu do ministerstwa w dniu 26, 11. br. 


an 
nu ane REJ 


Bank Polski płacił w dniu 1. 12. 1934 r. 


dolary amerykańskie 5.26 
funty szterlingów 26,24 
franki szwajcarskie 171.39 
franki francuskie 34,821 
guldeny gdańskie 172,28 


Służąca (12860: 
Pomorska 3% 


Zachwycające 


a | 
Licytacja. 

A W poniedziałek, 3 bm. od 

godz. 9 u firmy „Rawa“, Snia- 

deckich 37 (22563 


różnych artykułów droge- 
ryjnych, obuwia, odzieży, 
mebli, partji książek dona 
bożeństwa i partji pocztó: 
wek-widokówek, towarów 
krótkich, kilku urządzeń 
składowych etc, pochodzą- 
cych ze spadku. 


PODRYWA 
Piece żelazne 


westfalskie i inne, łyże 
wy, sanki, rodłe kupuje 


Hala Licytacyjna 
Bydgoszcz, Zboź. Rynek 7. 


Kto dostarczy (22566 
C l papier olejny 

e on (sztuczny) do 
wyrobu abażurów. Oferty 
biuro ogłoszeń Schmidt, 
Gdańsk (Danzig), Holz- 
markt 22 pod pR. 7*, 


POLECENIA > 
„Ekonomja* 
runtowne czyszczenie, re- 
peracje garderoby najtaniej. 
Dra. Emila Warmińskiego 
nr. 10. (22574 


w Starsza 
firma koncesjonowana Pa- 
tecki, Gdańska 54, telefon 
416, wykonuje najtaniej in- 
stalacje elektryczne na 11 
rat. Ładownia akumulato- 
rów. 112892 


i Futra 
przerabia, reperuje tanio. 
Żychlińska, Dr. Warmiń- 
skiego 6 m. 5 (12808 


| EW Pr A ZOZ AŻ ÓW. 


Mierniczy 
przysięgły, Michał Podho- 
recki osiedlił się w Byd- 
goszczy, Marszałka Focha 
10, tel. 1666. Wykonuje po- 
miary parcelacje, maljoracje 
ustalenia granic wyłącze- 
nia z artykułu 4 i 5 usta- 
wy rolnej. (12875 


Radjowa 
doraźna pomoc- (także w 
święta). Komplet odbiorni- 
ka od 4130,— Stolzmann, 
Sienkiewicza 2, (22565 


(CDR 


Radjo 
sprzedam lub zamienię na 
rower. Ogrodowa 18.(12895 


©kazyjnie 
skład delikatesów na naj- 
ruchliwszej ulicy w Byd- 
goszczy zaraz na sprzedaż. 


Zgłosz. pod „Delikatesy“ 
filja Dziennika. (12877 
Skład (12896 


towarów krótkich sprze- 
dam. Oferty filja „Zaraz“ 


Beczki 


od piwa korzystnie, tel. 
17-93. (12898 
Pianino 


krzyżowe czarne, tanio. 
Szczecińska 6--19, III wej- 
ście. 12884 


kój 


o 
stołowy orzech, 
nia, 3 Maja 10, 


Stolar- 
12887 


Eo 


6 i pół 
morgi ziemi wraz z bu- 
dynkami tanio na sprze- 
daż. Bydyoszcz Małe Bar- 
todzieje, Ogrody 3. (22590 


Dom (22564 
czynszowy 9 mieszkań, na- 
tychmiast korzystnie 
sprzeda właściciel. Dwor- 
cowa 43, skład papieru. 


Limuzyna 
dwudrzwiowa od samo- 
chodu Erskin i półcięża- 
rówka Benc na sprzedaż. 
Wł. Chmielewski, Tezew, 
Kościuszki 15. (22567 


Radio 
3 lampowe okazyjnie. M. 
Focha 32, m. 8. (12882 


Maszyna 
do szycia, rower tanio. 
Pod Blankami 20/6.(22533 


Ekspress 
do parzenia kawy sprze- 
dam tanio. Gdańska 72, 
cukiernia. (12872 


Patefon (22577 
20 płyt, piec kaflowy, prze- 
nośny, kasę. ogniotrwałą, 
meble biurowe, stół skła- 
dowy, gablotkę oszkloną 
lampy elektr., gazowe tauio 
sprzedam Dworcowa 68/2. 


ż Fortepian 
krótki, koncertowy, jak 
nowy tanio. Gdańska 93 
m. 6. (12873 


Pierzyna 
tanio na sprzedaż. Ulica 
Poznańska 7, m, 6. (22585 


22396 


Walce 
sztance. maszyny, stoły do 
cukierków, kotły do dra- 
żetek,  dwnwalcówkę do 
czekolady tanio sprzedam. 
Król. Jadwigi 1/6. (22579 


Willa 
dwupiętrowa, komfortowa 
10.000.— reszta amorty- 
zacja. Szarek, Dworco- 
wa 20. 1289! 


Sztance 
nową sprzedam. Sienkie- 
wicza 49 m. 4. (12859 


Maszynę 
do szycia, kanapę pluszo- 
wą tanio sprzeda. Dwor- 
cowa 40, m. 2. (12881 


Licznik (22571 
na'prąd stały 110 wolt, 5 
amp. 1 szewską maszynę 
do szycia sprzeda tanio 
Hala Lieytacyjna, Byd- 
goszcz, Zbożowy Rynek 7. 


Mebie (22576 
najsolidniejsze i najtań- 
sze źródło zakupu mebli 
wszelkiego rodzaju,kompl 


pokoje od 200 zł, poleca 


tylko jedyna firma Slaski 
Dom Mebli, bierze wszyst- 
ko w komis ;— zamiana. 
Obecnie Dworcowa 84. 


Plandeki (12858 
używane tanio. Święto- 
sławski, Jagiellońska 40. 


Radijo 
odbiorniki elektryczne, 
prąd stały i zmienny, naj- 
korzystniej. Poznańska 32 
m, 3, j (22518 


Domek 
z parcelą 900 m2 Nakiel- 
ska tel. 17-93. (12897 


Parcele 
bndowlane przy Kujaw- 
skiej tanio do nabycia. 
Marszałka Focha 10, tele- 
*on 1666. (12876 


Place (22581 
budowlane tanio sprzeda 
Winklarz, Bielicka 78. 

Pianino 
'używane tanio sprzedam. 
Kraszewskiego 10, Okole 
iza kolejką). (22555 


Wannę 
piec węglowy kupię. Dwor- 
cowa 68/2. (22578 


Mieczarnie 


kupię lub wydzierżawię. 
Oferty Dziennik pod „Ku- 
pię'. (22589 


,, Udzieiam (22591 
lekcyj gry fortepian. Po- 
czątkującym miesięcznie 
5 zł. Stary Rynek 5 m.5. 


Tańców 
początkujących, modnych 
wyucza dokładnie, szybko 
tanio, pod gwarancją. Pry- 
watnie o każdej porze. 
Dla zebranych kółek 12 zł 
kurs. Zgłoszenia Jackow- 
skiego 1. Koncesjonowana 


nauczycielka tańców, A.]| 7 


Tulibacka, 


POSADY X 
WOLNE F 
Ekspedjentka 


do sklepu mleczarskiego 
potrzebna. Gdańska 99. 
22586 


(22556 


Służąca j 
potrzebna, Chołoniewskie 
go 50. (22582 


Piekarz 
cukiernik potrzebny, gwa- 
rancja 300 zł. Oferty oso- 
biste. Nowakówna, Łabi- 
szyn, Rynek 24, (12862 


i | NAUKA DY: 


Gotowania (12883 
dobrego wyuczy córkę 
gospodarską. Kawiarnia 
Ziemiańska, Pomorska 5 


Szkoła Języków 
Marji Romington, Gam- 
ma 6—1. (12888 


Skiep 


z 2 lub 3 pokojami i ku- 
chnią w najlepszem po- 
łożeniu miasta, do wy- 
dzierżawienia. Zgłoszenia 
uprasza się do M. Jakób, 
Swiecie n. W. Plac Mini- 
stra Pierackiego. (22372 


DZIERŻAWY 


Składnice i stajnie 
zaraz do wynajęcia. Po- 
znańska 1. (22561 


$kład 
papierosów w najruchli- 
wszej ulicy Bydgoszczy 
odstąpię. Wiadomość Dz. 
Bydgoski. (22587 


AZJA OJE 
$ WOLNE j 
Pokój 
Śniadeckich 


k 
40-6. (12885 
Pokój 


umeblowany  Dworsowa 
nr. 18, m. 4. (12853 


Frontowy 
osobne wejście, prąd 
zmienny. Szczecińska 6-1. 


Pokój 
frontowy. Królowej 
dwigi 29-7. 


Riekrępużący 
utrzymanie — bez, Gdań- 
ska 85-4, (12850 


Pokój 
Pomorska 60 m. 5. (12846 


Ja- 
(1283? 


Pokoje (12866 
dwa umeblowane, osobne 
wejścia. Mazowiecka 18. 


Elegancki 


Poniorską ë. (12861 


wytworne kreacje zawie- 
rają ostatnie żurnale mód 
na grudzień i nadchodzą 
cy karnawał nadesłane do, 
Księgarni Bydgoskiej N, 


Gieryna, Plac Teatralny. 
22490 
ZAŁO OR AWANS S 
Administrację 
kilka domów przyjmę, 
kaucja. Sniadeckich 61 
Brenner. (12867 


z zm 


Wagony-sPiwiaki 
10 i 15 tonn, tel. 17-98. 
(12899) 

m ENNY 
Przebudowa 
modernizacja, naprawa 
wszelkiego sprzętu radjo= 
wego. Ładowanie akumu» 
latorów i naprawa. Radjo= 
Ładownia Grodzka 6, te= 
leton 6-70. Niskie cenya 

22588 : t 

i ; 

Hala Licytacyjna 
Bydgoszcz, Zbożowy Ry: 
nek. 7, koncesjonowaną 
firma taksatorsko-licyta- 
cyjna przeprowadza licy= 
tacje, przyjmuje w komis 
kupuje i sprzedaje wszel- 
kie przedmioty. (22573 


K HATAYNONALIE ) 


Dla 
siostrzeńca lat 32, bardzo 


przystojnego, inteligent- 
nego  szatyna, szukam 
wspólniczki do składu 


obuwia z gotówką 2—65000. 
Wiek iprzeszłość obojętne, 
Cel matrymonjalny. Po- 
ważne oferty pod „Wspóle 
niczka* Dziennik Bydgo= 
ski Grudziądz. (22495 


„Postęp 
Znane kojarzenie mał- 
żeństw dla wszystkich. 
Paniom się zaraz polece- 


nia wydaje.  Śniadec= 

kich 43. (12880: 
Szukam 

znajomości pañ celem 


ożenku, rozwodnik 40 łat 
bez własnej winy, ślub 
kc«ścielny dostanę. Zawód 
kupiec, dobry charakter. 
Of. pod „40“, filija Dzien- 
nika. ` (12889 


" Str. 18. __ „DZIENNIK BYDGOSKI", niedziela, dnia 2 grudnia 1934r. Nr. 277. 
z ET p yyy DAY NN 
; EJ UWAGA! Ponieważ z dniem 1 września br. zawarto między Polską a Gdańskiem = 
ME umowę: wolnego handlu, przeto wszyscy bez narażenia się na jakiekolwiek = 
=R przykrości graniczne mogą śmiało zakupy świąteczne uskutecznić w Gdańsku. = 
=] Przedewszystkiem zwraca się uwagę na niżej ogłaszające się firmy, których = 
= olbrzymie wybory i niskie ceny każdego zadowolą. = 
J Twoja pierwsza droga = 
= bo ZAKUPY ŚWI ĄT EC Z NIE prowadzi do największego i najmodniejszego l = > 
Domu Towarowego w Gdańsku przy Langgasse |- 
3 ZAŁOŻONE 1848 TOWARZYSTWO HANDLOWE ZAŁOŻONE 1848 E 
Wszyscy mogą się przekonać o naszych niskich cenach i wielkim wyborze! [E 
WU U DOO anaana nnn = 
Nasze solidne towary — mówią same za siebie! = 
UE W LUUUUUONUULUON UA ITOT ETARA nai JE 
$ | = 
Do „dyspozycji usługa polska! = > 
Wielki nowoczesny = 
Dom T Gdańsku! | 
om iowarowy w ańsku! | 
"Qllożesz kupić i wywieść ile zechcesz bez żaónych truóności = 
granicznych! — asz Mlagazyn skłaóa się z 38 wielkich, NE 
specjalnych oóóziałów ! — Olbrzymi wybór najmoóniejszych 
i najgustowniejszych towarów o niskich cenach / 


Zakupione towary 
bardzo chętnie na 
życzenie odsyłamy 


Najmilszy i najpraktyczniejszy b © ki 
podarek gwiazdkowy -to UGI | 
Co dobra, reczna roboła — to eiser! 


Co piekny model — to Ceiser! 
Co szyk i gust — to eiser! 


AYO w 


| Największy Magazyn Obuwia € Gdańsk, Langgasse 73, 


R: 


aj 


Z u ANANA 


pea e T a yi MOS" 00000) (0 DBMACZLAMM 


ee e W 


(| Taniej 25% niż wszędzie! 


Płaszcze damskie, panieńskie, chłopięce 
ubrania, płaszcze, spodnie męskie 
Koszule wierzchnie + « « «e... od 3,50 zł 

i jedwabna popelina 7,00 zł 
a zefir jedwabny » « < > « < » 6,50 zi 
Duży wybór swetrów, jaczek, kamizelek,wszelka 
bielizna damska, dziecięca, oraz dla niemowiąt 
Krawaty, szale, wełny,oraz wszelkie towary krótkie 
polecam |aknajtaniej. 
( Skład konfekcii przeniesiony został z ui. Dlugiej 22, 
mi na drugą stronę ul. Długa nr. 23, do (firmy: 


Leon Oorożyński 


Firma Chrześcijańska. (17606) Firma Ghrześcijańska. 
À z b X p. 3 re au 
eo | 


Bezpiatne porady 


~ udziela „instytut Piękności Halina‘ 
30 jak zachować i pielęgnować urodę oraz 
E wykonuje po tenach bardzo przystępnych 
ji; masaże, elektryzacje, parowanie, manieur, 
farbowanie brwi i rzęs i t. p. 
sy Zabiegi wykonują dyplomowane ko- 
»” smetyczki z wieloletnią praktyką, (7457 
urica Marszaikm Focha 14. Tel. B55. 


=== 


Jiiaśazyn nomo otwarty? 


„Modna biżuterja. Najostatniejsze nowośol w wylw. smaku, 
Wyroby w drzewie, wyroby w o©ekórze —— nipsy. 
Magazyn obficie zaopatrzony w podarki świąteczne. 


ss PAWILON?” 
Gdańska 54. (22322) Gdańska 54. j 


ODŹWIEŻA ZNUZCZONE PO/ADZKI, LINOLEUM [i 
i FARBUJE MOMENTALNIE BIAŁE PODŁOGI 
NA MAMON LUB ORZECH CIEMNY. 


Kawiarnia Ziemiańska 


Pomorska 5 
Nasza domowa kuchnia jarsko-miesna 
pk Ca Ao ADA ki dala eta 


daje wszystkim zdrowie, siły i energję. 
(22476 


Abonamenty zniżkowe, 


Była uczennica facjanny Wysockiej i absolwentka Stu- 
djum Tańca w Warszawie udziela tanio (128u2 


lekcji tafitów plastycznych oraz gimnastyki 


Sda pań, które chcą zachować smukłą linię lub zeszczu- 
pleć. Zgłosz. przyjmuje się od godz, 5—7 Pomorska 43/1. 


„JE 


Restauracja Cocktail -Bar Kawiarnia 
„POD ORŁEM 


Z dniem 1 grudnia 

zupelna zmiana programu 
Występy pierwszorzędnych 

sił artystycznych 
Codziennie dancing towarzyski o 9 wiecz, 


Początek programu o godzinie 10 wieocz. 
Szozegóły w programach. 


ZZ Hz 

s | Restanracja „RAON“ bdsiska 51 

= p R  Niniejszem zapraszam wszystkich Szan. Gości oraz sympatyków 
i | w sobotę 1. XII. b. r. na: 


świeże icis z hs f, 
flaki, nogi wieprzowe specjalności dnia. 
5 Z poważaniem 
! Lokal otwarty do rana! (22464) LimińskKi. 
== c ec OH DJ 


Podróżujący 
na Gdynię i okolicę dobrze zaprowadzony i zna- 
jący dokładnie rynek zbytu branży piekarsko- 
kolonjalnej od zaraz poszukiwany. Reflektuje 
się tylko na pierwszorzędną siłę chrześcijańską, 
Oferty z życiorysem i podaniem wysokości 
gwarancji pod firmę „„EPeuliszunezi'* 
Tczew, Sambora 2-3, (22540 


ET E ry 


POETĄ 


Czytelnikom Dziennika Bydg. bezpłatnie. 
Czytelniku. Pozwól mi bezpłatnie określić Twój 
charakter, zdolności, przeznaczónie | wyszczegól- 
nić najważniejsze fakty Twego życia. Określić kim 
jesteś, kim być możesz. Poradzić fak żyć i postępo- 
wać, by zwycięsko przeciwstawić gię losowi. A po- i 
nadto wybrać na zasadzie astrologii I obliczeń kaba- 

Jistycznych szczęśliwy numer Twego losu Loterji € 
Państwowej i wskazać gdzie takowy można nabyć. 
Naning imię, nazwisko, rok i mies'ge urodzenia. Weź 
pod uwagę, że jestem człowiekiem nauki, długoiet- 
nim redaktorem poczytnego pisma „Świt* (Wiedza 
Tajemna), autorem wielu prac naukowych. Nie 
przysyłaj żadnego wynagrodzenia, iecz na koszty 
poczłowe : kańcelaryine załącz I złoty w znaczkach pocztowych 
Na los nr. 122627 wybrany przezemnie, padła wyerana 150.000 zł 
Na niewielką ilość wybranych przezemnie numerów padło mnóstwa 


|. 


wygranych, z braku mie sca podaję iylko niektóre: Antoni Szwej, j $ 
Ząbkowice, gm. Wójków Kościetne 10 000 zł, Cabała Józef. Limanowa, | ją 
urzędnik rafinerji 10.000 zł. E. Zausznicka, Bank Rzemieślniczy Wło- | $ 
eławex, 5.000 zi., Frychel, Katowice, Brunów Wodospady 3, 5000 zł. | R 
Aksiuczycówna Helena, p-ta Hołabicze 5.000 zł., Marjan Łomnicki, | ġ 


Podhajce 5.000 zł Przyjęcia osobiste cały dzień, Warszawa, Re- 
dakcja „Świt, Żórawia 47, Psychografolog Szyller- 
Szkolnik. Ogłoszenie załączyć. (21658 


| 


Nowoczesne 


Kursy Handlowe 


w książkowości, stenogra- 
fji, pisamiu na maszynie. 


Wstęp codziennie. 
Prospekty. (22418 


; UK. Gdanska nr. 24. oo (22871 
Od 1. XII. do 9. XIL 1934 r. codziennie od godziny 10-tej do Ż2-giej (10 wieczorem) wystawia Prof. Foady 


i „CZAR WSCHODU“. 


Każdy zwiedzający otrzyma bezpłatnie horoskop życiowy osobiście wręczony przez Prof. Foady'ego. 
Wstęp 49 gr. Dochód przeznaczony na Polski Czerwony Krzyż, 


NA GWIAZDKĘ 


największą przyjemnost | 
ES sprawi Pan swym najbliż= 
p szym i sobie, kupujące do- 

t skonałe >*= 7” 


| 


Oodbiórniki elektryczne od 150zł 
łącznie z głośnikiem ilampami 


Odbiorniki bateryjne najnowszych typów. 
Nawet najskromniejsze modele NATAWIS - 


posiadają skale z nazwami stacy) 
eliminują lokalną stację: 
dają piękną, czystą audycje 


tt otoz 


Już dziś! rozpoczynamy 
sprzedaż awiazdkową 
i udzielamy na wszystkie materjały . 
rabaty od 10 do 20% 

Prosimy przekonać się bez przymusu kupna. 


Skład fabryczny 


Gusstaw Molenda i Sym 


Fabryka sukna w Bielsku 
Bydgoszcz, Gdańska 11, tel. 21-92 


JE EE EEEE NNl BEE JEŻ 


ZĘ jEcJH H 
iS | a 


ZDROWIE -TO SKARB 
OKA Dro BPEZEPA 


„ARA rs 


które stosuje się w uast. chorobach: Cena; 
Nr. 1 — w katarach piersiowych. kaszlach, astmie . . . . . zł 3.50 
Nr. 2 — w złej przemianie materji, reumatyzmie, ariretyzmie, 
chorobach skórnych, nieczystosci cery . s.a o „ zł 3.50 
Nr. 8 — w chorobach żołądkowo-kiszkowych żółlaczce . . . Rg 
Nr. 4 — w chorobach nerwowych i przy ogólnem osłabieniu. y i 
Mogą zastąpić nerwowo chorym herbatę chińską . . zł 4— 
Nr. 6 — w bledniey i niedokrwistości . . « « « « 6 » „ „ 550 
Nr. 7 — w chorobach nerkowych i pęcherzowyćh « . . . „ zł 4— 
Nr. 9 — przeczyszczaejące .,. . .« . . + 6 « > « 2ł 1.50 


Do nabycia w oryginalnem opakowaniu w aptekach, składach 
aptecznych i drogerjach lub w wytwórni: 18588 


„POLHERBA* Kraków - Podgórze. Skrytka Hr. 48/XM. 


NIC NIE RYZYKUJĄC — WIELE ZYSKUJESZ! 
Każdy otrzyma nagrodą za dobre 'ozwiązanie zagadki! — W celu zdó ycia 
sobie klienteli Małę Wo”, naarody za dobre rozwiazan e Unieszczonej 
obok zagadki. ośm wolnych pól kwadratu. należy wstawić liczby dowolne 
od 1-9 w ten sposób, aby suma ich we wszystkich kierunkach dała liczbę 21 


A N groda 100 zł. 10 Nagroda Firanki do oklen. 


eh Maszyna do szycia. 11 (3 Dwa dywaniki. 
3—4 Nagroda Rowery męskie: 12 " Jedwabna pyiama damska. 
5 Sa Aparat radjowy. 13 e Pyjama męska. 
6 A Patefon. 14 a Narty. (22883 
? 5 Aparat fotograficzny. 15—17 w udziki, 
8 w Garn tur kao na łóżka. 18 40, egarki męskie. 
9 Narzitka na otomanę - 60 Obrazy olejne w ramach. 


Di . 
Prócz tego 4 000 inn nagród i wielka ilość naaród pocieszenia. Każdy — kto nadeśle dobre 
rozwiązenie zagadki otrz, ma jedną z powyższych nagród Rozdzielenie nagród dbędzie się 
vod nadzorem notarjusza w terminie, o którym zawiadomi stę na piśmie. Nieznaczna opłata 
przesyłki na koszt odoiorcy Kwadrat prosimy wyciąć lub odrygować, na odpowiedź z łączyć 


ewtl. opłatę zwrotną. Adresowač: Dom Wysyłkowy „Niespodzianka ”, Kraków, ul. $tawkowska Nr. 6. L p./y. 


FELEGRAM? 


Nadszedł większy transport szelsku i od- 
daję takowy po nader korzystnych cenach jal: 
Szelak „Lemon* gat prima po zł 4,10 za I kilo 
Szelsk TN orange „ po zł 3,70 za 1 kilo 
zł 3,55 za I kilo 
. + . Zł 5,= za] kiló 
Przy edbtor arygin 
skrzyń ca. 35 kilo pro- 
szę żądać spec alnej 
oferty. — Wysyła 3. 
każdą dowolną il 
za zaliczeniem. 


Import Szelaku 


„SUROWIEC“ 
BYDGOSZCZ 

$ Grudziądzka 27/33 

Telefon 1458. 


20799 


Kompletną 


MASZYNĘ parowa 


stojącą o mocy około 75 

. S. przy ciśnieniu pary 
8 atm., system H. Pauksch, 
Landsberg a/W., używaną 
lecz w dobrym stanie, oraz 
większą ilość wybudowa- 
nych ezęści łożysko» 
wych, wałów ił tarcz 
pasowych dla transmisji 
tanio sprzeda (21549 


Fabryka Sygnałów Kolejowych 


C. Fiebrandi i Ska., $p. z 0. 6. 
Bydgoszcz 4. 


© 
Wapno 
Cement portlandzki 
Gips, Papę dachową 
Rury studzienne 


Szelak TN orange w gat. IL 
Szeiak biały . . . 


W Bydgoszczy wnajlepszem miejscu Stary Rynek 


lokal handlowy 


ca. 5X18 m. (dwa wielkie okna wystawowe) 
jóst od zaraz do wynajęcia. R. Stobiecki, 
Bydgoszcz, Stary Rynek 20. (21079 


ZEE NT 
budowlane dostarczamy 
po bardzo niskich cenach 


Bracia $chlieper 


; jster | 


pierwszorzędny fachowiec z branży samocho- Bydgoszcz 
psy poruk vany an do w iopgego ara: ul. Gdańska nr. 140. 
iębiorstwa. t ienni skie 

bed nr. „20B44% ERR T EA A Tel. 306. Tel. 861. 


pod nr. „22544“. 


Demonstracja i sprzedaż w pierwszorzędnych firmach radjowych. 


oraz wszelkie materjały |, 


5005 |-g 


: sE G. Vorren 


rewizor ksiąg 
Bydgoszcz 
Marsz, Focha 10, m. 8. 


Obrączki ślubne 


zegarki, biżuterja, wyroby 
złote I srebrne oraz sztućce 
srebrne i platerow, 


z9 || B. Grawunder 

ul. Dworcowa 57, 

Własny warsztat reparacyjny, 
Założony 1800. 


Zakup złota | srebra. 
Tel. 1698. (21551 


W sobotę 1 grudnia 
Hotel „Metropol 
jedzenie kiszek, nóg 1 flaków 


do rana, Gospodarz. 


HEF” Koncert "WM 
12820 


MI 
choinkowe 


Pierwszorzędne 


najtantej (12812 
Pracownia ozdób chonkowych|| poicnmnómnan 
Sienkiewicza 12. || wprost z fabryki poleca 
tanio (18186 


B. Sommerfeld 


Fabryka Pianin 
Bydgoszcz, ulica Śniadeckich 2 
Filja; Poznań, al. 27. Grudnia (5. 


wszelkiego rodzaju 
najtaniej i najkorzystniej 
sprzedaje tylko (21104 


bydgoska Hala Mebli 


ul. Sniadeckich 40 


„narożnik Sienkiewicza, 


PIERZYNY 
KURTZ'a 


20 są najlepsze!! 


Gotowe pierzyny, pierze 


Na sezon zimowy 


polsoamy (21623 


hacele ; 
podkowy 
łyżwy 
sanki 


po cenach bardzo korzystnych 


Julius Musoiff 


Towarzystwo z ograu. poręką 


i puch po cenach najniż- Bydgoszcz 
szych. Czyszczałnia pierza. ulica Gdańska 7 
Tel. 1650 Tel. 26 


ESGWUKRENZ Nast. 
EBWEDGA4DSZCZ 
Poznańska 8. Tel. 1210. 


M Margaryma (Runa) 

| fłuszcz kokosowy 

H Tłuszcz do pieczenia 

S masec wieprzowy 
Oleje jadalne 
Olej do palenia 


Do wypiekania (22085 


pierników 


tylko K Klej OE 
: A Cykorja mar 
miód stołowy sztnezny AS Eu-De-Es 
.« $ Mydła i proszki do 
»ROSTA”. j GFRDIK w wielkim wy- 


Do nabycia we wszyst: 

kich, sklepach kolonjal- 

no-spożywczych i skła- 
dach kawy. 


M borze i niskich cenach 


dostarcza 8402 


| Torwńska Centrala 
| Bydgoszcz, Zbożowy Rynek 8. 


Niebie Lasaon 
solidniei najtaniej w firmie 


Anfoni Górecki 


Bydgoszcz (21680 
Waln. Rynek 9. Tel. 1516 


REMY 


Korzystne kupno! 

z restauracją i zujaz- 
Dom dem przy rynku, ele- 
ganekie nrządzenie, wpłaty 6 ty- 
sięcy. natychmiast do objęcia, 

Kocientewski, Inowrocław 
ulica Mikołaja 6. (22198 


Filja Toruń, ul. Żeglarska 27, 
Tanio pięć wagonów 
pierwszorzędn.,przebranej 


Maszyny do pian | sro ececćzzeEe 
U pot iyini 


||ma ma sprzedaż po ce- 
|| nie 3,50 zł za 100 kg. loco 


$kóraiSka,Poznańl||-5 1" (22497 
Aleje Marcinkowskiego 23.| Maj. Radłówek 


poczta Inowrocław tel. 480. 


z ` z æ. tr o WRC Ae E a 


Naszych Szan. Czytelników 

prosimy uprzejmie, przy zamówieniach i za- 
kupach jakoteż przy podawaniu ofert na 
ogłoszenia podane w naszem piśmie, powo. 
ływać się zawsze na „Dziennix Bydgoski“. 


a MEIRI TET EAEL EEA 


ko 


1 za 5 |. * Najbardziej celowym podarkiem owiazdkowym jest | 
o I| KSIĄŻECZKA OSZCZĘDNOŚCIOWA 


Komunalnej Kasy Oszczędności. 
miasta Bydgoszczy 


mała Halinka — 
aż z apetytu z ust szła jej 
> slinka; Mamusiu! Chcesz m 

stworzyć na gwiazdkę raj, Tylko od $ 


Matuszakowej Ć 


cukierków i czekoladek daj! Od niej cała 
Bydgoszcz bierze, bo są Smaczne, dobre 
świeże i dlatego mamuś droga, mamu 
sienko miła, tylko od niej żebyś mi duża 
dużo nakupiła, jest tam zawsze wybór 
wielki jak: wykwinine bonbonierki 


Gdańsita ^ nr. 29 


Na 
wina I likiery 
udzielam 50%, 


ST. ZIMOCH 


\ Niedźwiedzia 7, Tel. 1648 
; Skład delikatesów 


FUT 
f wszelkiego rodzajuw wielkim wyborze ` 


Wykonuje na miarę reperacie i przeróbki ; 
w własnym warsztacie, | 


PIERWSZORZĘDNY SKŁAD RAPELOSZY i CZAPEK 
M. ZWEINIGER nast. 


Właściciel F. Sauer 


BYDGOSZCZ 


PŁASZCZE 


damskie, męskie i chłopięce 
1a damskie, męskie, Zat i 
obuwie dziecięce =, Śniegowce 


tanie poleca 


JAN HEIDNER.| 


poleca praktyczne podarki gwiazdkowe 
jak walizki, nesesery, teki portfele, porimonetki i 


torebki damskie po najniższych cenach. l pil "i Wp z 


Dywany, fira ny 4 Ceny niebywałe. Olbrzymi wybór. 


chodniki, « bicia mebiowe „// Dla odsprzedawców rabat, 
po'eca / Droger 
MEKKORA“ Gdańska 22 / doli naj 
Teleton 226 Szczególną uwagę zwraca sięna / Byd nn 
specjalną szwalnię stylowych 1 modn. firan. y goszcz, St. Rynek 21 
Firma chrześcijańska, 


ŁÓYEG 


BYDGOSZCZ 
ulica Gdańska 5. Tel. 20-16 


Specjalny skład ©: 


wytwornych materjałów 
jedwabnych i wełnianych. | 


| POŃCZOCHY 
WELNY 


Najtaniej i najkorzystniej oraz w naj- 
' większym wyborze wsze:kiego rodzaju 


zegarki, zegary, budziki, pierścion= / ANIR Ę 

ki i biżuterję w .złocie i srebrze. / | 

| Specjalność: obrączki ślubne. 7 W 

b: Raj; znanej i solidnej 4 A > kawiczn t ; 
iñ onńczochy, rękawiczki, swe ry, 

temo JAN Środzińsk WENA ii ; 

Bydgoszoz. Batorego 5 * trykotaże, koszule i krawaty 

inaróżnik ulicy Długiej). , po cenach zniżonych poleca 

Fachowa naprawa zegar- / 


ków w własn. warsztacie. ý Bolesław Walla, Gdańs"a 55 


Dworcowa 7 Stary Rynek W - GALANTERIA 

Firma chrześcijańska. róg Mostowej). Aleksa nder Derche! t CENY GWIAZDKOWE 
4 . K Gdańska nr. 37 ALBIN 

Sraktyczne a tamie l Poleca na okres gwiazdkowy po cenach znižonych BYDGOSZCZ, GDAŃSKA 53 


swetry damskie, męskie i dziecięce, bielizna, trykotaże' 


| podarki gwiazdkowe | sirem "yes rekaman toreen semas TI] 
NA GWIAZDKĘ 


jako praktyczne podarki polecamy: 


wykwintną koniekcię damską i męską 


UWWRUDYU OUT ULŁULELOEENTEWILTUKNIUIOTOTRTUNOONONATTI 
obuwie wegiaworme suknie 
Pończochy, terebki, śniegowce 


ST. GRZEGORZEWSKI 


ULICA MOSTOWA 9 STARY RYNEK 18 
22429 Ceny bardzo przystępne. 


F- Niedrowskiego: Następcy 


Skład papieru i księgarnia 
Bydgoszcz, ułica Długa 23 
(22436 


UPOMINKI GWIAZDKOWE 


ALBUMY — KSIĄŻKI DLA DZIECI — 
GRY TOWARZYSKIE i tp. — POCZ- 
TÓWKI ŚWIĄTECZNE I NOWOROCZNE 


poleca 


Marjan Fusala| 


NANARAO ARNa E 


PREZENTY PRAKTYCZNE! 
Szczotki, pendzle, aparaty 
do golenia, brzytwy, noże 
kiesz. oraz artyknły gosp. 
domowego 


najtaniej i najlep'ej 
w znanej firmie 


SPERKOWSKI 


ulica Poznańska nr. 6. 


PRAKTYCZNEPODARKI 


GWIAZDKOWE 


poleca 
W Sierpiński 
GIGI PIESKI 
ul. Niedźwiedzia nr. 4. 


| Specjalny magazyn sprzętów kuchen- 
; mych i domowych, szkła i porcelany. 


` Prezenty 
gwiazdkowe 
dia Panów | 


w największym wyborze i najkorzystniej poleca 


A. Nozdrzykowski 


pierwszorzędny magazyn 
galanterji męskiej i 
Nb qyałspszez 


KAPELUSZE MĘSKIE 


czapki oficerskie, cywilne, 


Mostowa 6. 3 N rękawiczki nappa i pecary 
t: ŻE najtaniej na gwiazdk 
ZW. Ñ sę 
nA) WUJ TOM 


olang 


ÆA ganm ann 
fotograficzny 


Bydgoszcz, ul. Gdańska 22 


RR 


* Rower i 
 „ORGINALREKORD" 


yi Najnowsze modele tylko X E ROTOR E 
YA | i vw Brosewji J D ; 
y X i pod Łabędziem | MASZYNY DO SZYCIA 
s K KR (> > ś E i j NENEDA w wielkim wyborze po niskich cenach 
S DN. A A E ANNATA E SZ A E r ańska 5. ) i 
al Pod” wać 9 yhy Tp Uaa: | ać; A. WRSIELEWSKI 
: 4 iyl UUR DG NGE ul. Dworcowa 41. Telefon :G47, 


Sprzedaż aniazäkowá ę 
à s z racji zbliżających się Świąt sprzedaję po cenach najniższych: HE ; 
| Matorjały bielskie na ubrania męskie, materjały wełniane na suknie, materjały jedwabne gładkie i deseniowe | 
firany, płótna, ręczniki, inlety, cerały, fianele itp. 

| Skład Bławatów EG. NEUMANN, STARY RYNEK 5. 


| OKAZJA GWIAZDKOWA! 


4upić sprzedać, zamienić. 
Maszyny do szycia, pisania. do swetrów 
pończoch. meble. biżuterja. obrazy, 
galanterja. instrumenty muzyczne, gar- 
derobe. obuwie : t p. rzeczy nowe 
| używane. (22442 


| „Antykwariat“, Bydgoszcz, Batorego 46. 


s (1) 
Hotel „Rio 
Bydgoszcz, ulica Długa 31 
wynaimuje pokoje od 2 złotych na dobe, 
czysto utrzymane, obsługa rzetelna, dia 
kubców podróżujących jedyny punkt 


zborny, 
Właścicie! T. Gładysz. 


„RA. 


Po długich i ciężkich cierpieniach, zaopatrzona kilka- 


W piątek, dnia 30 listopada 1934r, zmarła o godzinie 4 
i najukochańsza mamusia, córka, siostra i bratowa ś. p. 


s ia 


Bydgoszcz, Poznań, Rawicz, Grabów, Berlin. ą 


_ Eksportacja zwłok odbędzie się z domu żałoby przy ulicy Grunwaldzkiej 25 do kościoła Sw. 
mszy św. nastąpi odprowadzenie zwłok na cmentarz starofarny przy ulicy Grunwaldzkiej, 


krotnie Sakramentami Św., rozstała się z tym światem 
w dniu 29 listopada, nasza najukochańsza, jedyna córka 


i siostra ś. p. 


irena buczkowska 


przeżywszy lat 22, o czem donoszą w ciężkim smutku 


pogrążeni, stroskani 


Eksportaeja zwłok odbędzie się w niedzielę, 
dzinie 2-gie| z domu żałoby Bydgoszcz, ul. 


Rodzice i brat. 


dnia 


2-go grudnia, o go- 


Hetmańska 27, na cmentarz kościoła 


Najśw. Serca Jezusowego. Wigilją natomiast we wtorek o godzinie 9-tej. (12811 


22487) 


z 
lalkowe, dziecięce najta- 
niej Długa 5. Reperacje — 
Zamiany, (22526 


Fołegrafje 
najtaniej wykonuje „Wiol* 
Marszałka Focha t6.(12879 


Bieliznę 
damską i męską, kom- 
pletne wyprawy ślubne 
i dziecięce wykonuje 
starannie podług najnow- 
szych wzorach ulica Pro- 
menada 12 m. 10, wejście 
z ul. Krakowskiej. (17421 


Węgiel (22509 
Górnośląski dostarcza po 
najniższych cenaeh, skład- 
nica, ul. Grudziądzka 27. 


Świniobicie 
oferujemy prima flaki 
wiankowe po cenie 17 gr. 
za 1 Mtr. środkowe 
(sehlossdirme) pe 35 gr. 
Casing Company, Byd- 
goszez, Jagiellońska 25 
w podwórzu. 22553 


Leżanki 
materace, ceny Zzniżone. 
Dworcowa 39. (12871 


K SPRZEDAŻE >| 
Majątek 
500 mórg zabudowania 
nowe inwentarze komple- 
tne, urocza okolica, 75.000 
wpłaty 380000 Kilkaset 
majątków, gospodarstw, 
kamienic poleca Kwiat- 
kowski Poznań, Działyń- 
skich 10. /, 22538 


Motor 
elektryczny 4,5 konny, za- 
pgd zmienny 220—380 wy- 
sokoobrótaowy 250 zł, 5-to- 
nowy samochód całości lub 
cięściowo sprzedam. Wojtal, 
Dworcowa 36. {22568 


Dnia 28 listopada 1934 r. zmarła £. pe 


Helena Walerja Michelówna 


długoletnia kierowniczka szkoły powszechnej w Żolędowie. 


Rada Szkolna Miejscowa 
Żołędowo. 


Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze 
sowo 15 groszy, 5 cyfr = jedno słowo 
l, w, 2, a = każde stanowi jedno słowo. 
Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów. 


Kamienicę | 
nowoczesną, 35,000. Wska- 
że Dziennik. (22527 
oz wn 
Ro 
męski, dam; 


ka chlop? 
i, chłopięc 
tanio. Dluga $. 22325 


(22523 


Maszyne 
krawiecką „Pfaff“ dam- 
ską tanio. Długa 5. (22524 


Kuchnie 
nowe. modne na sprze: 
daż. Matejki 10, m. 8412870 


Kupie 
dom, Bydgoszczczy, W pła- 


ty 4000,  Zdrenka, Ujej- 
skiego 46, (22588 


,. Mieczarnię (22589 
kupię lub wydzierżawię. 
Of. Dziennik pod „Kupie“ 


Kine (22569 
objazdowekupię. Hotel Wiel- 
kopolski, Solec Kujawski. 


Kroju 
Wyuczam rzetelnie, 


Mi- 
Sienkiewi- 
22654 


F POSADY W 
1 WOLNE i 
Wielka 


firma włókiennicza poszu- 
kuje przedstawicieli na 
prowincji dla sprzedaży 
tkanin i konfekcji osobom 
prywatnym. Of. sub. „50. 
lidna egzystencja zapew- 
niona“ — składać do biu- 
ra Fuchsa, Łódź, B, Piotr- 
kowska 50. (22506 


siewiczówna, 
cza 15. 


Dziewczyna 
z gotowaniem, tylko ucz- 
ciwa i sumienna, potrze- 
bna zaraz. Poznańska 1, 
m. 3, (22560 


klepy 


wykonuje 
szybko i tanio 


Drukarnia Bydgoska | x» 
i | Bydgoszcz, Poznańska 12/14 


Panienka 

inteligentna do obsługi 
gośei potrzebna. Kawiar- 
nia Zacisze. 12802 


Dziewczyna (12963 
natychmiast potrzebna 


„Wuj Tom“ Gdańska. 


doda 


Józef Szubartowski, 


22562) 


z domu Wqąsrowsicea 
przeżywszy lat 45, o czem donosi w nieutulonym smutku 


Obwieszczenie o licytacji ruchomości 
Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy, Vi rewiru 
mający kancelarję w Bydgoszczy, 
i| ul. Śniadeckich 20, na podstawie art. 602 k. p. c. podaje 


do publicznej wiadomości, 


Miaqż, córka i rodzina. 


że dnia 4 grudnia 1934 r. 


o g. 10-tej w Bydgoszczy, ul. Grunwaldzka 75 
odbędzie się licytacja ruchomości, składających się 
z radjoaparatu „Telefunken“ 3 lamp. na prąd, bufetu 
dębowego, kredensu dębowego z lustrem, krzesła klu- 
bówego, oszacowanych na łączną sumę zł 750. Rucho- 
mości można oglądać w dniu licytacji w miejscu i czasie 


wyżej oznaczonym, 
K 


Bydgoszcz, dn. 6 listopada 1934 r. 


omornik (—) Szubartowski. 


Gd 
Uprzejmie zawlad. 


zadowoli najwybredniejszych 
22478) 


EUROPA 


Restauracja „Niespodzianka‘“ Kawiarnia 


ańska 37 
amiam P, T. Publiczność, że 


dziś w sobotę 1 grudnia © g. 4,30 popoł. nastąpi 
otwarcie działu cukierniczego 


w restauracji „Niespodzianka“. 


Zapewniam P.T. Publiozność, iż dział cukierniczy pod f: 6ho- 
wym kier. znanego mistrza cukierniczego p, Radwan-Rakowskiego 


smakoszów, 


Uprzejmie zaprasza Gospodarz 


od 1 grudnia całkowi- 
tą zmiana ' programu. 


w niedzielę o godz, 17:tej 


FIVE O'CLOCK FAMILIJNY 


urozmaicony występami artystów, znakomity duet łaneczny Rudolfi 


tancerka F.ourans, oraz inne siły artystyczne. 


Drobne ogłoszenia 


| Większe ogloszenia wśród drobnych 50 °% drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń. | 


- Dziewczyna 1233) 
do kuchni potrzebna. 
Jadłodajnia, Pomorska 21. 


Fryzjerka [22579 
od zaraz potrzebna. Zgł. 
Franeiszek Grygiel, Choj- 
nice, ul. Człuchowska 8. 


Najlepszym towarem, największym wyborem 
i najńiższęmi cenami, 


Młoda 


ogólnie w Polsce firma | służąca wszystkiego po- 


poszukuje do swego działu 
handlowego kilka ener- 
gicznych, pracowitych 
inteligentnych pań, po- 
wyzej 22 lat. Wymagana 
szybka orjentacja umysło- 
wa dobra  prezencja. 
Zdolne otrzymają stałą 
posadę i wysokie wyna- 
grodzenie. Zgł. osobiste z 
dokumentami poniedzia- 
łek $—1213—5,Sniadeckich 
nr, 22—3, (22551 


` Potrzebny (22460 
handlowiec, magazynier 
z gotówką do 3.0UU zł 
Zgłosz. pod „3.000 A.”. 


Poszukuję 
natychmiast młodszego 
czeladnika kominiarskie- 
go, najchętniej z rowerem 
Aleksy Mielke, przemysł. 
kominiarski, Kartuzy, ul. 
Jeziorna 30. (22343 


) 


trzebna. Promenada 17-2, 


Służąca 
potrzebna. Warszawska 5, 
mieszk. 1. 12894 


K DZIERŻAWY % 

Warsztat (22530 
składnicę 48 m? wydzier- 
żawię. Pod Blankami 20. 


Skład 
3 pokoje wynajmę, Diu- 
ga - (22525 


5. (22525 
(Gm WÓLNE 3 
|. n] 
okój 


(22529 


Pok 
Długa 74—32. 


Pokój 
Sw. Trójcy 3, 
(22584 


2 osoby, 
m, 8. 


zdobywam coraz więcej klientów. 
Polecam codziennie nadchodzące Nowości: 


Wełny na płaszcze, kosijumy i suknie 
Welmely, Transparent- Chiffon, Rksamity, 
Jedmwabie, Brokaty, Taffel w des. i gładki 


Skład bławatów-jedwabi 


MBydżoszcz, ul. Gdańska nut. 39, róś ŚniadecHich. 


D.neoing do raną 


Pokói 
umeblowany. Pomorska 
66/8, (1288) 


ar 


umeblowany, używanie 
kuchni zaraz lub 15. XII. 
Kościuszki 18/3. (12869 


17051 


Pokój 
umeblowany. 3 Maja 9, 
mieszk, 4. (22536 


Pokój 
umeblowany, słoneczny 
do wynajęcia, Pl.Weyssen- 
hoffa 3, m. 5. (22532 


Pokój 
ewtl. z utrzymaniem. Chro- 
brego 16—2, (12865 


Pokój 
dla 1 lub 2 panów. Snia- 
deckich 59 m, 8. (12864 


Pokój 
frontowy. _' Marcinkow- 
skiego 3—6. (12852 

bokój (22580 


wszelkie wygody ód zaraz 
Aleje Mickiewicza 1, m.6, 
Pokój (12854 
czysty, ciepły, utrzyma- 
niem, Pomorska 70—t, 


| 


-tej rano po ciężkich cierpieniach, namaszczona Olejatni św., moja najdroższa żona 


Trójcy w poniedziałek, dnia 3 grudnia o godzinie 9-tej, po 


(22466 


Prosimy nas odwiedzić! 
Asystentka 


ELIZABETH ARDEN 


udzielać będzie od 5-go 
do7-go grudnia rb. bez- 
płatnych porad, mają- 
cych w najdrobniej- 
szych szczegółach wy- 
kazać, jak sławną jest 
domowa pielęgnacja 
cery mełodą Elizabeth 
Arden, celem utrzyma: 
nia skóry w jej młodej, 
delikatnej i świeżej 
postaci. 

Ze względu na ogra- 
niczony czas pobytu 
asystentki Elizabeth 
Arden, prosimy o jak 
najwcześniejsze zgło- 
szenia. 


PERFUMERJA B. SIKORSKI 


Bydgoszcz, ulica Gdańska 31 


22349) 


Grey a 


22550) 


lubi 


Dla poszukujących 


| Drobne ogłoszenia przyjmuje słę do godziny 9. j 
| Omyłk!, które zasadniczo nie zmieniają treści ogłoszenia, | 
nie zobowiąznją Administracji do bezpłatnego powtórzenia, 
ogłoszenia, ani do swrotu pieniędzy. 


KA 


DACH: 
NAO.GŁEWĄ 


Cena w tej rubryce 1 wiersz 50 gr. 
Z ZE 


1 pokojowe: 
kuchnia. Ks. Skorupki 9. 


próżny duży. Długa 42/9. 


2 pokojowe: 
kuchnia. Gnieźnieńska 3 


z kuchnią. Farna 6. 


3 pokojowe: 
parter. Gamma 4/1. 


Zamojskiego 8, portjer. 
kuchnia. Piotra Skargi 14. 


4 lub 5 pokojowa: 
Wileńska II p. Wiad, Św, 
Trójcy 35/7, 

5 pokojowe: 


II ptr. odremontowane 
Sienkiewicza 13, portjer. 


6 pokojowe: 
ładne zaraz do wynajęcia. 
Informacji Król. Jadwigi 
21, portjer. 


Garaż: 
Sienkiewicza 13, portjer. 


4 pokojowe 
komfortowe mieszkanie 
do wynajęcia. Ad. Koll- 
witza il, Bielawki. (12844 


Mieszkania. 
Oddam zaraz 1,2, 3, 4, 5 
pokojowe kuchnią. 
Dworcowa 36, m. 1, 
8—9, 14—15, 20—21, (12878 


marcepany i pierniki 
kupuje 


uciesza allziech 


Telefon 817. 


pan 
pani 


posady ked sniżki. 


| €zteropokojowe 
mieszkanie komfortowe 
pożyczającemu -5.000 zł 
dam zamiast procentu. 
Oferty „Hipoteczna gwa- 
rancja”, 22519 


Mieszkanie 
8 pokojowe Cieszkowskie- 
go 4, II p. " 12856 


Pokój 
kuchnia. Kujawska 61.(22531 


Mieszkanie - 
8 pokojowe, komfortowe, 
słoneczne, I piętro, odpo- 
wiednie dla lekarza, den- 
tysty lub na biura. Razem 
10 ubikacyj. Zgłoszenia: 
Toruń, Bydgoska 60 (22501 


Pokój (22531 
kuchnia. Kujawska 61. 


(12901 


Zawsze 0 
przodują obiady i kolacje 
w Kawiarni Zacisze. 


Oddam 
salkę do zebrań bezpłatnie, 
sprzedam radjo 4 lampkowe 
„Neutrefox". Hotel Wikto= 
rja, Dworcowa 856, (22534 


Kto 
zdyskontuje lub pomoże 
za wynagrodzeniem zdy« 
skontować weksle handlo- 
we. Oferty Dzien. „Hipo- 
teczna gwarancja (22513 


Oddam 
salke do zebrań bezpłat- 
nie. — Sprzedam radjo 4 
lampkowe „Neutrafox*, 
Hotel Wiktorja, Dworco- 
wa 85, + (22534 


KA POŻYCZKI 


3.000 
potrzebuje pierwszorzęd- 
na hipoteka, Oferty pod 
»Dobry procent“ Dzien 
nik. . 22517 
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A AZT EJĘ TG | l Mahoniową (12668 
+ POLECENIA 5 i orzechową jadalnię oraz 
TA EEN dębową sypialkę sprzeda 
Stolarnia, Kościuszki 9 


- „DZIENNIK BYDGOSKI", niedziela, dnia 2 grudnia 1934 r. 


Tokarz 
wzgl. ślusarz (na armatu- 
ry) mający 1000—1500 go- 


-. Meble 


kupisz zawsze najtaniej 
(2812 


tylko u 


Bernarda Nowaka 
| Bydgoszcz, Długa 10. 


Uwaga na adres Długa 10. 


Meble 


artystyczne najkorzystniej 
kupisz w fabryce mebli 


E. Bronikowski: i Syn, 


Bydgoszcz, Nakielska 


„ 135, telefon 158. (18415 


Eh. Garderobę 
"damską, 
tanio, gustown e Tulibac- 
ka, Długa 5, III. (22520 


dziecięcą szyje 


wóz ; 


na sprzedaż, Kanałowa 
m. -7. 


Racdjo 


Pola 9. 


Gabinet 


sprzedaż. Oferty pod „G.* 
do filji Dziennika. (12810 


Patefon (12833 
Plac Piastowski 4 — 6. 
Samochód 


sprzedam Ford półcięża- 


roboczy 214 cal, o5 1!/,. 
(22402 
3 lampkowe prąd zmien- 


ny sprzedam. Wincentego 
(22399 


męski kompletny, dobrze 
utrzymany, korzystnie na 


tówki, otrzyma stałą pra- 
cę Zabezpieczenie po- 
życzki gwarantowany za- 
staw. Oferty filja Dzien, 


Bydg. „Gwarancja“, (12800 


Orkiestrę 
trio damskie lub męskie 
poszukuje Kawiarnia ,„Sa- 
voy*, Nakło, '12652 


Dziewczyna 
potrzebna zaraz. Bociano- 
wo 22—9 brama, (12815 


Wolne 
miejsca w Bursie Termi- 


Restaurację ;22522 
najruchłiwszem miejscu 
wyszynkiem  wydzierża- 
wię. Wskaże Dziennik, 


._ Skład 
z pokojem do wynajęcia, 
Grunwałdzka 65. (12792 


Skład 
od 1 stycznia do wynaję- 
cia. w tem 4 lata istn. 
Wielkopolski skład kawy 
Friedrich Pohl, 
miasto. 


Nowe- 
(22507 


natorów w Domu Czela-| 


dzi, zgłoszenie tamże u 
gospodarza. (22465 


Ekspedjenta 
inkasenta, przedstawiciela 


rówka, kryta, gotowa do 
wyjazdu. Bydgoszcz, Uje = 
skiego 12, (224.1 


Dywany 


chodniki, wyroby kokosowe, 
ceraty, linoleum, tanio. 


M. Szmotke, Bydgoszcz, 


Drogerję (2245g 
sprzedam dogodne wa- 
runki. Zgłoszenia pod 


złożę gwarancję. Oferty 
Dziennik Bydg. „Dzielny: 
(22422) 


„Bufeiowego z 
uczciwego poszukuje za- 
raz. Kaucja 500 zł — na 


Jezuicka 22, tel. 1301. (21805 


Kolejarzeom 
kredyt. Płaszcze, ubrania, 
"obuwie, towary krótkie. 
Warszawska 1. (12322 


, Zegarki 
nowe, reperacje najtaniej. 
Chmielewski, Dworcowa 
nr. 41. (12828 


K SPRZEDAŻE % 

Gospodarstwo 
104 mórg żytnio-pszenna, 
Kujawy, blisko miasta. Za- 
budowania solidne, pełny 
inwentarz martwy, żywy. 
Wpłata 10.000 lub dzier- 
zawa 4.000. Oferty załą- 
czeniem znaczka poczto- 
wego, Bydgoszcz, Dwor- 
cowa 72, Wójt, (12797 


Kupna 
80 mórg wpłata 7,000 —, 
60 mórg wpłata 5.000, 45 
mórg wpłata 6.000, 35 mg. 
wpłata z.uUu., Restauracja 
2 morgi wpłata 3.00u, Dom 
i2 morgiprzy mieściecena 
3.600 zł. Odpowiedź zna- 
czek, Binro Pomoc Swie- 
cie, Sadowa 15, Pom.(22454 


Gospodarstwo 
200 morgowe w powiecie 
wągrowieckim w dobrym 
stanie, ziemia bardzo do- 
bra na korzystnych wa- 
runkach na sprzedaż za- 
raz. Bliższych informacyj 
udziela Bank Ludowy w 
Wągrówen. Na odpowiedź 
„dołączyć znaczek. (22539 


1E Piac 

„budowlany sprzedam ko- 
rzystnie. _ Neunert, 
Wzgórze 5. 3 


z Wilia 
komfortowa, morgowy 
Bad, tanio zaraz. Toruń- 
Bka 112, (12839 


Skład 

pierza i puchu, bardzo ta- 
nio sprzedam. Proszę się 
przekonać, J. Laufer, Byd- 
goszcz, Wileńska 9. (12796 


; Sprzedam 
piec żelazny, szamotowy. 
Grunwaldzka 83/11. (12823 


Rower 
męski sprzedam. Gołębia 
nr. 85, (22492 
Skład 


papieru stary zaprowa- 
dzony, dobra egzystencja, 
zaraz na sprzedaż. Wel- 
niany Rynek 6. (22461 


Głośnik (12830 
skrzynkowy 18 zł. sprze- 
dam. Chełminska 18, m, 5. 


Groch 
większa ilość na sprze- 
daż, wysyłka 100 kilo po- 
cząwszy. Zgłosz. Dzien- 
nik „Groch“. 


Radjeo 
trzylampkowe na prąd 
zmienny tanio sprzedam. 
Cieszkowskiego 3-2, (12841 


Powózkę 
wóz 21, cal, sprzedam. 
Opławiec 20. (22511 


; Skład (12842 
kolonjalny z towarem i 
ubikacją nadającą się na 
osobną sprzedaź mleka, 
na sprzedaż. Mieszkanie 
wolne, dzierżawa tania. 
Adres filja Dzien. Bydg. 


J. Zak, Turuń, 


(22457 | P 


„ Warunka* Dz, Byag, 


Sprzedam 


maszynę do szycia Sin- 


gera. Pazderski, 
deckich 11. 


„ „Dzyling 
okazyjnie sprzedam. Ma- 
zowiecka 26, m. 5, (12524 


Zegar 
stojący, piec przestawny. 
Garbary 17 II p. (22467 


Wanna 
kąpielowa i piec węglo- 
wy używane tanio na 
sprzedaż. Unji Lubelskiej 
nr. 12, m. 1 12843 


Mosiężnik 
może się zgłosić zaraz. 
Sienkie- 
wicza 25, 122502 

Spólnika 
przyjmie  zaprowadzone 
przedsiębiorstwo z go- 
tówką do 5.000 zł, Zgłosz. 
pod „5000 C”, (22459 


dadalnia (12849 
sypialnia, gabinet, salon 
mahoniowy, westfalka. 
„Okazja”, Pomorska 7. 


Elektrolux 
110 volt mało używany 
sprzedam tanio. Dworco- 
wa 75, m. 2, (12855 


Sprzedam 
maszynę szewską łatko- 
wą. Sieracka 19. (12851 


Radjo 22548 
odbiorniki na prąd zmien- 
ny i stały oddaje najko- 
rzystniej Chwytowo 13—2 


Dia 
Banku albo K.K,O. sprze- 
dam okazyjnie 3 szafy 
skrytkowe (safesy) prawie 
nowe razem lub oddzie!- 
nie. Zgłoszenia pod „Sa- 
fesy“, Dziennik Bydgoski 
Toruń. {22500 


Radjo (22483 
110 Volt, wanna cynk 
1,80 m. na sprzedaż. So- 


wińskiego22a m.9, godz.3-5 


| omy 

zamienię 
kiosk, stała koncesja, na 
domek. Oferty Dziennik 
Bydg. pod „dopłata“ (22420 


Kupię 
psa wilka, Cukiernia Kri- 
stal, Pl. Wolności 1. (22485 


Większą 
ilość choinek gwiazdko- 
wych kupię. Szczegółowe 
oferty z podaniem ceny 
od „Choinki*, Dziennik 
Bydgoski, Toruń. (22499 

Sztancę 
ekscentryczną i aparat do 
szwajsowania _ poszuku- 
jemy.  Autoarma, Byd- 
goszcz, ul. Zduny 6, te- 
iefon 18-24, 122492 


J 


Agenci (22505 
losów Ludowa Kasa Krə- 
dytowa płaci najwyższą 
prowizję. Zgłaszać się 
Poznań, Sw. Marcin 35/11. 


procenta — odpisy Świa- 
dectw. Oferty filja Dzien- 
nika „Restauracja“. (12784 


Poszukuję (22463 
młodej inteligentnej z 
wykształceniem wycho- 
wawczyni do 3 dzieci od 
6—14 lat, świadectwa 
przedłożyć. Oferty „S. 50“ 


Mechanik (12799 
Ślusarski do fabrykacji 
gwoździ potrzebny. Zgł. 
pod „F. R. 100” do filji Dz. 


Uczeń 
zegarmistrzowski po- 
trzebny, może zamiejsco- 
wy albo przyuczony. Of. 
pod „Zegarmistrz“. (22440 


Wykwalifikowane 
ekspedjentki z kaucją 100 
zł mogą się zgłosić w È 

Wolwort, Gdańska 11. 


(12791) 
Poszukuje 
uroczą, piekną, młodą 


Polkę, do filmu (nie ar- 
tystkę), wynagrodzenie 
200 dolarów. Zgłoszenia 
z fotografją „Dla artysty“ 
do Dziennika. (42406 


Bufetowa 12845 
zaraz potrzebna. Restau 
racja Dworcowa, Dworzec, 


Ekspedjentka 
do składu rzeźnickiego 
pierwszorzędna siła zaraz 
potrzebna. Język polski 
i niemiecki . konieczny. 
Zgłoszenia przyjmuje Fr. 
Goc, uł. Jagiellońska 37. 
22474 


Swetry bluzki wełniane, pulowery, kamizelki 


gatnnek. wełnisty, nowość, damskie, męskie 
i dziecięce jak koszulki, staniczki, kombinacje 


Soticzochiu jedwabne, wełniane, wełna z jedwabiem 
trykotowe, imit. Duńskie, wełniane, 


Srykotaże 


śiekawiczki 


w wielkim wyborze pierwszorzędne gatanki po cenach bezkonkurencyjnych poleca 
SKster ai blawaibw - fe diwwanibA 


J.W ANSKE 


Jeżeli 


pamięci 


Od gmiazdki, począwszy, 
codziennie rano wstanie 


w dobrym 
humorze 


na myśl o nowej „osłrej* ży- 
letce, miecznem piórku, o do- 


i< DZIERŻAWY %2 K | 
pokój. Kanałowa 15, Szul- 
i 
j 
f 


MĄŻ PANI |% 


znużony całodzienną myczer- 
pującą pracą lub niezado- 
molony przeróżnemi niepofoo- 
dzeniami m interesach, zbył 
częsło chmurzy czoło — kup 
mu praktyczny i piękny po- 
darek gmiazdkomy. 
się nameł drobnostka, lecz 
mięcej jeszcze — dormodem 


wspólny 


cowa. (224: 1 
sz Pokój 

umeblowany. Gdańska 95 
m.8. *.** (12787 
Pokój (12821 
umeblowany, utrzymanie, 
Wileńska 11, m. 7. 


Pokój 
Sienkiewicza 15 
(12840 


bez. 


umebl. 
m. 5. < 


cieszy 


brem cygarze lub modnej 


kramatce 


Paniom, którym trudno się zdecydować ma 

wybór odpowiedniego podarku, przychodzą 

z pomocą codziennie liczne ogłoszenia 
w naszem piśmie. 


Piekarnię 
dobrą, mieście, wezinę w 
dzierżawę. Syl. Czernie- 


jewski, Trzemeszno. '22493 


Piekarnia (22494 
Cukiernia do wydzierża- 
wienia. Grudziądz, Po- 
lonja, Plac Stycznia 28. 


Rzeźnictwo 
poszukuję celem dzierża- 
wy. Oferty filja Dziennika 
Bydg. „Rzeźnik”. (12807 


męskie i dziecięce 


komfortowo 
umeblowany pokój zaraz 
do wynajęcia. Król, Ja- 
dwigi 29—4, (12789 


Pokój 
Matejki 5—6. 


Pokój (12827 
frontowy. Dworeowa 88/7; 


(12825 


Pokój (22480 
umebl., osobné wejście. 
Bernardyńska 3, m. 8. 


i ANAI 
y 


m 


damskie, 


AU i 


7061) Bydgoszcz, Gdańska 39 róg Sniadeckich. 
ZU UWAUWAWAN N 
Fryz er Skład Pokój 
damsko-męski do centrum | żejąz naczyń kuchen | umeblowany dla 1—2 pa- 


miasta potrzebny zaraz. 


Oferty fotografją za zwro- 


tem Dzien. Bydg. Gdynia 


.B. 12% 


Starsza > 
dziewczyna do dzieci i 
wszelkich prac domowych 
umiejąca gotować. Gru- 
dziądzka 9 m. 1. (22479 


22504 


Uczennica 
do szycia potrzebna. Mo- 
stowa 3, m. 6. (22557 


POSADY 5 
POSZUKUJĄ 


Dziewczyna 


z dobrem gotowaniem 
poszukuje posady Oierty 
Filja Dziennika „Dobrze 
polecana“. (12794 


Młedzieniec 
231, wróc. z służby wojsk., 
uczciwy, dobre referencje 
i kaucja, poszukuje po- 
sady inkasenta, woźnego 
lub coś w tym rodzaju. 
Oferty pod „23% filja 
Dziennika, - _(12826 


nych i materjałów budo- 
wlanych, lat 30 istniejący, 
narożnik jednej z naj- 
główniejszych ulic Gru- 
dziądza jest od 1. I. 1935 
do wydzierżawienia ewen- 
tualnie z przynależną nie- 
ruchomością na sprzedaż. 
OŁ pod „500% Dziennik 
Bydg. Grudziądz., (22496 


Młyna (22541 
celem dzierżawy poszu- 
kuje Kaz, Murawski, Su- 
cha-młyn, pow. Swiecie. 


Łekaji 
na róstaurację, koncesją 
lub bez mieszkaniem. Do- 
bry punkt. Wiadomość 
Dzien. i (22486 


"Skład 
z pokojem wolny zaraz. 
Sienkiewicza 15. (12844 


ubikację 3 
na warsztat lub składni- 
cę. Długosza 14, (22481 


nów utrzymaniem lub bez, 


łazienka. Świętojańska 3, | 2 


mieszk. 4, . (12831 
Pokój 
wygodnie umeblowany, 


utrzymaniem lnb bez. Pa- 
derewskiego 12-—4. (12818 


Pokój 
z osobnem wejściem. Sien- 
kiewicza 36 m. 6. (12838 


Pokój 
z osobnem wejściem i 
swiatłem elektr. Dworco- 
wa 58-6. 22473 


Pokój 
umeblowany, używaniem 
kuchni wynajmę. Scieżka 


29, parter. (22516 
_ Pokój 
Kościuszki 3—2. (12795 
Pokój 
Ugory 12, m. 6. (22515 


Bokój 
Sw, Trójcy 25 m.7, (22512 


Nr. ran EA 


Mały (22558 4 pokoje 
pokój umeblowany wynaj-|I, p.. balkon, komfort, Św. 
mie. Kordeckiego 16-2. Trójcy. Wiadomość Po- 

; morska 60, m. 3. 


(12819 


Pokój 
jednoosobowy, osobne 
wejście. Kołłątaja 6, m. 3. 


: Pokój ->= . 
umeblowany. Śniadeckich 
39—5, (12868 


Stancja 
dla ucznia, 
Długa 22. 


Kozłowska, 
(22009 


poszukuje 
próżny pokój nadający 
się na pracownię. Zgło- 
szenia do filji Dziennika 
„Pracownia“. (12847 


6 nowoczesnych 
odremontowanych, I. pię- 
tro. Aleje Mickiewicza 3, 

(12816) 


Mieszkanie 
4 pokoje, według ustawy. 
Plac Piastowski 7. (12817 


Bwa 
pokoje kuchnia, 
Gaj owa 33. 


stajnia. 
(22475 


/ MIESZKANIA 


Urzędnik 
bezdzietny szuka mieszka- 
nie 2—3 pokoje. Oferty 
„Rok zgóry*. (22462 


Pokcje 
+2, kuchnia, wygody po» 
iszukuje od stycznia śród- 
mieście, czynsz pół roku 
zgóry. Oferty Dzien, Bydg. 
pod „Emeryt“. (22546 


Cena w tej rubryce I wiersz 50 gr. 
RE | 


2 pokojowe: 
bezdz. urzęd. Florjana 9. 


Składy: 
tow. krót., mieszkanie. Ja- 
giellońska 28. 


5 pokojowe 
komfortowe mieszkanie. 
Libelta 10. (22288 


Mieszkanie (21580 
7-pokojowe nadające sie 
na biuro i mieszkanie do 
wynajęcia od t stycznia 
1935 r. Nowy Rynek róg 
Melchjora Wierzbickiego 


5, 6 lub 7 pokoj. 
mieszkanie lub biuro. 
Zduny 13. (12776 


5 pokojowe 
wysoki parter, do wyna- 
jęcia Gdańska 52, gospo- 
darz. i '  1(22346 


Mieszkanie 
4 pokoje z kuchnią, łazien- 
ką. centralnem ogrzewa- 
niem, ciepłą wodą do wy- 
najęcia od 1.1.35. Schmidt, 
Św. Trójcy 35. (22309 


Mieszkanie 
4—5 pokojowe I. piętro 
przy ulicy Chocimskiej 5, 
Zgłoszenia przyjmuje por- 
tjer. (12608 


Mieszkanie (22133 
wolne 3 pokoje. Zgłosze- 
nia Gazownia pokój 9. 


3 pokojowe 
elektryczność, łazienka, 
wszelkie wygody tylko 
s okojnej, inteligentnej 
rodzinie wynajmie gospo- 
darz ul. Kościuszki 5 
tel. 4-40 godz. 2—4 (22363 


Mieszkanie 
w snterenie, 2 pokoje, 
kuchnia, przynależności, 
suche, słoneczne ogród- 
kiem, dla rodziny doro- 
słemi osobami Filja 


q Dzien. Bydgoskiego pod 


„Własciciel“, (12767 


Mieszkanie 
4-pokojowe, wszelkie wy- 
gody zaraz. Swiętojańska 
6. (12809 


2 pokcje 
z kuchnią, 1 duży pokój, 
Leszczyńskiego 110. (22516 


3 pokojowe 
mieszkanie do wynajęcia. 
Grunwaldzka 43. (22547 


Mieszkanie 
do wynajęcia, Leszczyń- 
skiego 15. (22514 


2 pokoje (22477 
kuchnia. Nakielska 127. 


p, 2—3 pokojowe 
mieszkanie wynajmie u- 
rzędnikom. Jasna 14, Go- 


Spodarz. (22508 
a az WE, 
2 małe (22552 


pokoje kuchnia, bezdziet- 
nym wynajmę za 25 zł 
miesięcznie. Kujawska 74. 


2 pokoje 
kuchnia do wynajęcia. 
Chełmińska 22, (22471 


iraz. 


POŻYCZKI | 


2.600 zł 
pożyczki poszukuje od za- 
Zabezpieczenie pew- 
ne. Dam posadę bufeto- 
wego ewentualnie kiero- 
wnika lokalu restauracyj- 
nego, pensja 150 zł, mie- 
szkanie, wolne utrzyma» 
nie. Oferty poważnych 
reflektantów proszę kie- 
rować do Dziennika Byd- 
goskiego Toruń pod 
„2000 Z6 (22376 


Okultyzm 


medjumizm,  hipnotyzm, 
zainteresowani bezintere- 
sownie. Parapsycholog 
Guru, Na Wzgórzu 10—4, 
Medjum potrzebne. (22472 


Wspólniczke(ka) 
posiadającą 15.000, dobre- 
go młyna przyjmę. Oferty 


15.000”, 122521 
$pólnika 
z "kapitałeni" 1.500777żł 


do zaprowadzonego inte- 
resu w Gdyni poszukuję. 
Oferty Dzien. -Bydg. Gdy- 
nia „Węgiel, (22503 


Przyjme 
dziecko na wychowanie, 
Z:etek, Wełniany Rynek 
10. (22484 


Dobra 
wróżka. Sowińskiego 3 
podwórze u góry. (12793 


Torebkę 
zabraną, zostawioną we 
wtorek po poł. na przy- 
stawce okna wystawowego 
firmy B. Cywiński przy 
Starym Rynku czarną la- 
kową z kluczami, losami 
loteryjnemi, gotówką i in- 
nemi dokumentami, włas- 
ność bezrobotnej, uprasza 
się łaskawie oddać w ad- 
ministracji „Dziennika 
Bydgoskiego“. (22455 


córki lat 27, rzym.-kat., 
poszukujemy męża, który 
wżenić się może w dobrze 
prospernjący interes ma- 
terjałów budowlanych i 
opałowych w malem mias 
steczku. Panowie od lat 32 
z branży budow. władają» 
cy językiem polsk. i niem. 
posiadający kilka tys. zł 
zechcą złożyć swe oferty 
pod „„Egzystencja* do filji 
Dzien Bydg. Rzecz trak- 
tuje się poważnie. (12798 


Panna 
lat 27 z gospodarstwem 
250 mórg, poszukuje ka- 
walera 10.000 zł. Panna 
lat 22 z gospodarstwem 
150 mórg poszuku e ka- 
walera z gotówką 7.10, 
Panny 80 mórg, 65, 6, 
Zgłoszenie biuro Pomoce 
Swiecie, Sadowa 15, Pom. 
Odpowiedź znaczek.(22453 


= 


Wysoka 
zgrabna lat 31, posiada- 
jąca kilkanaście tys. zł, 
pozna kulturalnego pana, 
katolika, prawego cha- 
rakteru, urzędnika do 
lat 40. Oferty „Szczerośćć 
Dzien. Bydg. 22542 


CHE 
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- administracyjne, 


Nr. 277. 


Diora prywalny 


załatwia sprawy sądowe, 
karne, 
procesowe, spadkowe, hi» 
BZ: waloryzacyjne, 
ontraktowe,  spółkowę, 
najmu, podatkowe itd., 
ściąganie należności 
i udziela porady prawnej. 


St. Banaszak, 
Bycdgcszcz, 
(ieszkowskiego-4. tei. 1301. 


POLECENIA 
Fasonoewanie 
i czyszczenie kapeluszy 


damskich i męskich. Po- 
morska 35, (18369 


„Artos=Radjo 
Św. Trójcy 35, zał. 1927 r. 
Odbiorniki ua spłaty(12806 


szkła Oblennego I LIsteW 
8 wi.ł.Balcerkiewicz o 


©, a 
90szrz GrodT* 


20330 


. Zegarki 
wszelkiego rodzaju budzi- 
ki, biżuterja, specjalność 
obrączki ślubne. Najtań- 
sze źródło.  SŚrodziński, 
Batorego 5, narożnik ul. 
Długiej. (21552 


Meble 


wszelkiego rodzaju, naj- 
taniej i najkorzystniej 
tylko w entrali Mebli, 


Długa 44, przy ul. Jana 
Kazimierza, DEN, (10770 
Baczność 


u Maciejewskiej Długa 51 
solidna, najtańszą konfek- 
cja męska, (20186 


Najtaniej 
czyści i farbuje pod gwa- 
rancją chemiczna pralnia 
Sienkiewicza 10, narożnik 
Zduny. (19764 


6 pocztówek 
w najlepszym wykonaniu 
tylko 3, zł trzy legity- 


macje” 1 zł: „FotorJani: 


na“, Dworcowa 10. (12814 


Pulowery (12531 
jaczki, kamizelki, bieliznę 
z czystej wełny wyrabia 
Pracownia swetrów, 
Bauer, Gdańska 139. 


Pogotowie 
Elektryczne - Radjowe 
„Swietlik”, Bydgoszcz, 
Gdańska 27, podwórze le- 
wo, tel. 107, (21436 


Przerabianie 
kapeluszy  aksamitnych, 
załobnych i futrz, czapki. 
Dawniej Dworcowa 9—5, 
teraz Dworcowa 17, mie- 
szkanie 6, IL. (20258 


Meble 


na całe życie kupisz 

najtaniej w składzie 
fabrycznym firmy 
ignacy Grajnert 

Bydgoszcz (12293 

uł. Dworcowa nr. 2i. 

UWAGA: Własne warsz- 

taty. Wielki wybór! So- 

lidne wykonanie. 


Łyżwy 
sanie, piece, żelazne. Le- 
wandowski, Dworcowa 50 
tel. 194. (21952 


Mabia 
obrazy wszelkiego rodzaju 
poleca okazyjnie tanio: 
„Sala Licytacyjna”, Gdań- 
ska 42. (22310 


Futra 
wszelkiego rodzaju wy- 
konnje szybko, tanio 
„Specjalna Pracownia Fu- 
ter“ Edward Peschel Dłu- 
ga 44, Í p. 22446 


Swetry 
kamizelki, pulowery, u- 
branka oraz bieliznę try- 
kotową poleca pracownia 
trykotarska Bukowskiej, 
Śniadeckich 2. (21102 


Ceny ogłoszeń: 


zabawki 
różnego rodzaju, lalki du- 
ży wybór, wyrób własny. 
tanio Instytucjom dobro- 
czynnym specjalny rubat. 
„Tani Bazar”, Stary Ry. 
nek, obok apt ki. (22221 


Oryginatne 
maszyny do szycia i haftu 
Singera na spłatę ratalną 
od zł. t5 miesięcznie. Sin. 


ger, Bydgoszcz, Dworco-, 


wa 2 (4415 


Meble 


dobre najkorzystniej ku- 
piz tylko u Stanisława 

obrzyńskiego, Długa 82 
obok Hali groszowej,(20828 


< SPRZEDAŻE 37) 

Kamienicę (22416 
dwupiętrową oraz plac bu- 
dowlany okazyjnie sprze- 
dam, ul. Gdańska 158 m. 8 


Kamienica 
korzystnie na sprzedaż 
Gdzie wskaże administra- 
cja. 22450 


Parcela 
przy Sokolej, piękne po- 
łożenie, Wiadomości Cho- 
łoniewskiego 43a. 419298 


Kino 
bez długów, sercu Pozna- 
nia, powód stosunki fa- 
milijne, najlepiej prospe- 
rujące, dogodne warunki. 
Wodna 27. Skład cukier- 
ków. 22345. 


Kiosk 
w dobrym punkcie sprze- 


dam. dres Dzien (22452 
Wilia 
sześciopokojowa, ogród, 


wszelki komfort, najpięk- 
niejsza dzielnica miasta, 
tuż przy tramwaju, na 
sprzedaż, Wiadomość ul. 
Chopina 6. (11706 


Sklep (22156 
kolonjalno - spożywczy w 
najruchliwszej ulicy mia- 
sta Tczewa zaraz na sprze- 
daż, do objęcia potrzeba 
około 4 tys. złotych z 
urządzeniem. Oferty kie- 
„rować do administracji 
Dziennika Bydgoskiego 
pod „Pewna egzystencja”. 


Skład 
kolonjalny dobrze zapro- 
wadzony przy ruchliwej 
ulicy, korzystnie sprze- 
dam. Adres Dzien. (12834 


Piekarnia 
na ruchliwej ulicy w peł- 
nym biegu z powodu sto- 
sunków rodzinnych do 
oddania. Adres w Dzien- 
niku Bydgoskim. (22415 


Nieruchomość 
300 miesięcznie, 20.000, i 
jeden pokój próżny zaraz, 
śródmieście wskaze filja 
Dziennika, (127386 


Skład 


| tytoniowy sprzedam z po- 


wodu choroby. Oferty do 
Dziennika Bydgoskiego 
pod „tytoniowy* (22443 


zakład (1277 
Dentystyczny dobrze zæ- 
prowadzony, Sprzedam 
(na prowincji - Pomorze) 
Oferty do Filji pod 400v, 


Maszyna 
do szycia sprzedam, U- 
gory 18-5. 22447 


Skład (22344 
pełnym biegu, 
urządzenie przepisowe — 
korzystnie sprzedam. 
Wiadomość Gremblewski, 
Inowrocław, Solankowa 72 


rzeźnicki 


Pianino 
Pfitzenreuter. Pomorska 
nr. 27, (12785 


2 Pomp > A 
z rurami, siłą, okazyjnie. 
Pomorska 26, (22400 


Okazja! 
Sprzedam kompletną ja- 
dalkę, zegar gabinetowy 
i dywan. Poznańska 18, 
skład obuwia, (22266 


BY. 4, M. 5» 
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składany stół, 2 krzesła.|z opisem i ceną pod |ruń. rot (2237 dat e Yy A C pod „B. ilja 
Sniadeckich 9—4 (godz. | „Akwarium do filji Dzien ładnie umeblowany pokój | Dziennika. 


12— 14, 16—18. 


Sprzedam 
różne meble tanio. Gdań- 
ska 81, m. 5. (12780 


; Radjo (12790 
„Telefunken* 3 lampowe 
na prąd stały okazyjnie 
do sprzedania. Wykonuj 
reperacje, budowy, zamia- 
ny. Dworcowa 32 m. 7. 


(12781 


Bydg. (22414 


Topole, Lipy, Jesion; 
Qichy 

w okrągłym stanie (od- 

ziomki: poszukuję. Zgło- 


szenia Zbąszyń 1 skrytka 
poczt. 10. (22385 


Kupię | 
nasiadówkę. Oferty pod 


Uczni 
stolarskich potrzeba, Nie- 
golewskiego 11. (22417 


K POSADY > 
POSZUKUJĄ 4 


Panienka 
początkująca szuka posa- 
dy do biura. Oferty filja 


„N* do Dziennika. (22323 | pod „Początkująca”. (12386 


Urzączenie 
składowe sprzedam tanio. 
Oferty pod „Urządzenie“ 
Dziennik Bydgoski Gru- 


dziądz. (22374 
Pianino 

dobre, tanio sprzedam. 

Długa 60 piętro, _ (22465 


Bufet 
witrynkę sprzedam. Zdu- 


412805 | m. 2. 


Pianino 
kupię. Oferty z podaniem 
ceny do Dzien. Bydgo- 
skiego pod „58,45% (22336 


k 
udziela lekcji niemieckie- 
go.  Cioszkowskiego 17, 
(12783 


Krawcowa (22444 
zdolna szyje w dom, poza 
domem, także ubranka 
chłopięce. Piękna 27 m. 2. 


DZIERŻAWY 2 
iac 

z frontu 800 kwmtr., na- 

dający się na składnicę, 

tanio wydzierżawię, Het- 

mąńską 28. (22204 


Polecam swój bogato zaopatrzony 
specjalny magazyn wykwininej odzieży 
U TYT LONYOTTYTTTTLYT 

na sezon jesienno-zimowy 


Słaszcze 
FM uriGi 


sportowe i 


LEO! 


Łańcuchowy 
ostry pies na sprzedaż. 
Małachowskiego 6, Bie- 
lawki. (12504 


Piec 
kaflowy przenośny w do- 
brym stanie sprzedam. 
Świętojańska 2—6, (12808 


Sprzedam 
tanio z braku miejsca sza- 
fẹ do rzeczy, stojak do 
kwiatów, regał biurowy 
maszynę do pisania, du- 
że obrazy olejne, stołowe 
lampy elektryczne, wagę 
decymalną, rogi jelenie, 
futro męskie i płaszcze, 
ulica Długa, skład kwia- 
tów. 22264 


Daruj 
na gwiazdkę, imieniny, 
narty, saneczki, kije hoke- 
pye fabryki Herkules, 
romenada. (19228 


Domek 
lub plac. Oferty z ceną 
„Masywny*. (21994 


25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. 


w najnowszych fasonach 
z najl. Bielskich materjałów 


do polowania 


Mibramia 


Spodmie 


| 


t 


POSADY X 
A WOLNA $ 
Praca słąła 

Koncern Wydawniczy Sp. 
Akc. przyjmie kilka pań, 
panów do pracy akwizy- 
cyjnej. Zgłoszenia: Byd- 
oszcz, Dworcowa 88, m. 
, godz. 15—18. (22274 


Fryzierka (22343! 
potrzebna. Radecki, Gdy-| 
nia Starowiejska 26. 


Pomocnika 


spacerowe, sportowe, modne kolory 


KRONIECZKA 


Bydgoszcz, Gdańska 41, 


Skłacinice 
jasne, . suche wynajmę. 
worcowa 39. (12546 


Zakład 
fotograficzny w Toruniu 
przy Rynku z trzypoko- 
jowem mieszkaniem za 
60zł przedzierżawię. Kryn, 
Toruń-Mokrs, (22306 


Piekarnię (22366 
parową oraz rzeźnictwo 
w Gdyni, zaraz wydzier- 
żawię ewtl. sprzedam. Do 
objęcia każdego potrzeba 
dzierż. ca.8000, kupno ca. 25 
tys. zł. Oferty do ekspe- 


młodszego do składu to- | dycji Dz. Bydgoskiegopod 
warów kolonjalnych przyj- | „Piekarnia w Gdyni 8000”. 
ARE ZATA EAEN 


mie od zaraz na cza 
przejściowy. Oferty z fo- 


tografją z pod. pensji przy jz mieszkaniem 


Sklad (12704 


zaraz do 


wolnym utrzymaniu do| wynajęcia. Dworcowa 57. 


Dzien. Bydg. 
moenik*, 


złote 
i stebro na raty! Akwi- 
zytorzy do przyjmowania 
zamówień w całej Rzeczy- 
ospolitej poszukiwani. 
ensja, prowizja. „Eterni- 
tas” — Warszawa, Horten-' 
sja 6, (21830 


pod „po- 
(2232 


a 


„./. Skład - 
i warsztat zaraz wynajmę 
Długa 8u, piętro. (22221 


PEN E 


Umebiowany 
Warszawska 9—6. (12813 


dla solidnego pana do wy- 
najęcia. Warszawska 11, 


m. 6. (22138 
Ładny 
umeblowany.  Szczeciń 
ska 2, 2. (12832 


POKOJU 


Duży 
pokój dla celów związko- 
wych do użytku w godzi- 
nach popołudniowych i 
wieczornych potrzebny — 
w śródmieściu. Zgłoszenia 
do Filji Dziennika pod 
Z. P. U. A. W. (12782 


Pokoju 
umeblowanego z wygo- 
dami w dobrej dzielnicy 
poszukuje. Oferty do 
Dziennika pod „Z wygo- 
dami“, (22316 


POSZUKUJĄ 


Starsza i 

lepiej sytuowana wdowa 
poszukuje znajomości 
starszego pana z cokol- 
wiek gotówką Zgłoszenia 
do Dzien. Bydg. pod „In- 
teiigentna*, (22340 


wdowa (22362 
kupcowa, lat 45, 20 0 go- 
tówki wyjdzie  zamąż. 
Oferty Dziennik „2000 zł”, 


Urzędnik (12766 
na stałej posadzie pań- 
stwowej, kupiec właściciel 
składu, lat 26, poszukują 
z powodu braku cza- 
su, na tej drodze zna- 
jomośsi pań, celem 
ożenku. Szczegółowe of, 
prosimy do £iiji Dziennika 
Bydgoskiego, pod „Przy- 
jaciele”. Rzecz traktujemy 
honorowo *i dyskretnie. 


Życzenie, 
Dla mego kuzyna lat 30, 
mechanika na posadzie 
państw. z braku znajo- 
mości poszukuję . gosp. 
pańny pówyżej lat 20, my- 
ślącej. serjo, „dołączenie 
fotogratji które się zwra- 
ca. Oferty pod „Charak- 
ter“ Dzien. Bydg. (22398 


Kawaler 
mistrz rzeźnicki lat 30 
kat, posiadający własny 
interesi własny dom szu- 
ka panny nadająca się do 
interesy w celu matry- 
monjalnym. Majątek po- 


żądany. Oferty z foto- 
gralją do Dzien. Bydg. 
pod „1000 K% (22367 


Kawaler 
przystojny lat 29, piekarz, 
posiada 6.000 zł, szuka 
miłej, gospodarnej żony. 
posiadająca interes lub 
gospodarstwo. Of, Dzien. 
Bydg. „K. M“. (22445 


Krawiec (22419 
poszukuje towarzyszki ży- 
cia. Oferty do Dziennika 
Bydg. pod „Szatyn 26“. 


(12788 


W terminie 
kilkudniowym wszelkie 


polskie i zagraniczne 
książki, czasopisma, nuty 
dostarcza Księgarnia Byd- 
goska N. Gieryna, Plac- 
Teatralny. Ceny katalo- 
gowel (22017 
Król. Jadwigi 13 

mieszka grafolog, który 
Ci wszystko podług nauki 
wyjaśni. (12742 


dak (22387 
uchronić wędliny od pleś- 
ni. oślizgnięcia i zepsucia ? 
Ządajcie bezpłatnych in- - 
formacyj. Adres: Corian- 
drin 26 — poczta Liszki. 


Najstarsze 
choroby jak: cukrzyca, 
gruźlica płuc kości, 
wszelkie choroby skórne, 
żylaki, rany na goleniach, 
wole na szyjach, choroby 
nerek i pęcherza, najstar- 
sze choroby żołądkowe, 
astma, choroby nerwowe 
i umysłowe, choroby ko- 
biet i dzieci, nowotwory 
i narośla, choćby najwięk- 
sze wewnętrzne i ze- 
wnętrzne—uleczalne, 
Bezpłatnych  informacyj 
udziela: Redakcja Mie- 
sięcznika „Homeopatja i 
Zdrowie” Katowice, Ja- 
giellońska 4. (21572 


Publiczne 
podziękowanie! Panu Jó- 
zefowi Węgrzynowi, mi- 
strzowi szewskiemu z Na- 
kła, ul. Bydgoska 19 za 
wykonanie dla synka na- 
szego na niekształtną, a 
zarazem chorą nogę orto- 
pedycznego bucika, w któ- 
rym dziecko doskonale 
się czuje i wygodnie cho- 
dzić może, składamy ni- 
niejszem publiczne podzię» 
kowanie. Janostwo Osiń- 
sey, Nakło, ulica Potulic- 
ka 9. (22406 


«m kapitałem 
6.000,— szukam rzetelnego 
pewnego interesu. Oferty 
do Dzien. Bydg. pod „Bez 
ryzyka“, (22873 


Dobrze 
sytuowane małżeństwo 
bezdzietne przyjmie dzie- 
wczynkę do 83 lat. (naj. 
chętniej sierotę) za swoją. 
Zgłoszenia pod M. K, 100 
do Dzien. Bydg. (2222 


żapożnam y 
panienkę niezależną. „Nie- 
zaieżny*”, (22359 


IARZĘSIAK 


, ODWAŻNY. 


— Widzisz, w to miejsce go uderzyłem. 


Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i 


trzeciej stronie 1,20 zł, 


na dalszych stronach 1,00 zł, za milim. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr, każde dalsze 15 gr; dia poszukujących pracy oraz na nekrologi 20%, zniżki. 


Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 500/, drożej jak w zwykłem dzidle ogłoszeniowym, 


Przy powtórzenin ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu 


Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upedają. — Ogłoszenia zagraniczne 25, dopłaty. — Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 200%, drożej. 


Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpow 


iada. — Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy, 
Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań. 
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„Crepe Marocaine‘! na snknie 
wieczorowe. wielki wybór mod- 
nych kolorów + « + « »« « «: - 3.85 


„Marocaine-Satin** 
dwustronny, na wykw. suknie 
balowe, komplet kolorów « - : 


„Erebe Mongol‘: drukowany 
najnowsze wzory • 


„€repe Grenelle‘! jedwab dru- 
kowany, wyjątkowa cena, dopóki 
zapas starczy 


Aksamity na suknie i komplety 
w wszystkich kolorach © - « od 5.49 


3.30 


3.90 


©... ss, >o o 


JIkaterjały wełniane 
Praktyczny materjał 
na suknie domowe 


„Yweedć sukniowy — wielki 
wybór najnowszych kolorów : 


Melange‘! trwała wełna na 
sukienki 


„Marocaine“ czysta wełna 
w wszystkich kolorach : « - 


„„Angorkaść modna wełna na 
eleganckie suknie popołudn. 


, „Meuszeline de laine“ 
wielki wybór modnych deseni 1.95 


„„Angielskie'ć czysta wełna na 
sport. płaszcze damskie 140 em. 7.60 


 „Sportowe'ć wełna na prakty- 
czne nbranka chłopięce 140 cm. 4.80 


3.20 


1.95 


3.75 


4.20 


 Ftomfefcja damsa 


Płaszcze damskie 
dobre materjały, modne 
fasony : + « « -58.—, 39.—, 28.— 


Suknie jedwabne 
długie, modne - - 


Sukmie wełniane 
ładne fasony « + » . 35.50, 27.50 


Szlafroki flauszowe 
w różnych kolorach :« » » » 


Swetry damskie 
śliczne kolory « «= ~ 


Puilowery damskie 
piękne fasony : : > 


Komplety dziane 
czysta wełna . 


. . 29.75, 24.95 


8.95 
5.25, 3.95 
3.95, 3.25 


19.50 
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Artykuły meskie 
Kołnierze białe, wykładane, 

płócienne «+ - » + » e + « . od 0.55 
Krawaty kolorowe jedwabne od ©.85 
Szelki gnmowe męskie - » + od 4.50 
Szałe wełniane męskie - - «od 1.59 


Koszule kolor, zefir. wierzchnie 
męskie - - >» * + «od 7:20 


Koszule kolor. popel. wierzchnie 
męskie + + « «o - od 8.20 


Pyjamy męskie flanelowe - "10.75 


Japelusze damskie 


Berety w różnych kolorach - +: 0.80 
Kapelusze filcowe, ładne toczki 3.00 


Kapelusze filcowe, bndki przy- 
brane piórkiem - - 


Kapelusze aksamitne, modne 
fasony - 


..... . « 


3.50 


6.09 


Pametna 
Serwetki białe z frendzlami 
30X30 ZZ 


Serwetki białe nieobrębiane 
50x50  - 0.50 


Obrusy białe damast 140X140 3.45 
Obrusy białe damast 140X190 4.80 


©brusy kolorowe damast 
149X140 


Garnitury białe 
6 serwet - + . » 


Obrusy Indanthren 140X 140 


Ścierki czysto Iniane obrębione 
58X90 


Ręczniki waflowe 

Ręczniki kąpielowe 
Prześcieradełka kąpielowe - 
Koce flanelowe, dziecięce + - » 
Flanelki na szlafroki - - « - « 


8.30 


. e. oves o o 
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4.50 


....... . z a 


mereżką 
A 14.80 


e. soes. e 


4.25 
0.30 
0.55 
2.65 
1.90 
9.80 
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KPKKOOWEA AT POOR OTRANYNO WU WANUNWM 
Jaśki na puchu i pierzu 
we wszystkich kolorach i wielkościach. 


FOTELE ODYTOTATHTEGTTOWANI 


OChumie damskie 


Pantofe! damski a 
czarny, obcas słupk. i frane, : * ' 


Czółenko bronzawe giemz. z przy- 
braniem, obcas franc. : » » s « » » 


Późbucik bronzowy : 
szkolny na niskim obcasie « » » « 


Wysokie dziecięce czarne i bron- 
zowe „Derby” od wielk. 27/30 8.75 zł 
od wielk, 31/35 » « « 


Wysokie dziecięce czarne 20/25 - 
Półbucik bronzowy i czarny 27/30 
Bambosze z wyłogami 27/30 + » - 
Bambosze z wyłogami 31/34 
Bambosze z wyłogami 35/42 =». 
Deszczówki .: : « « : : « . 


Śniegowce całe z gumy kolorowe, 
beżowe, bronzowe i popiel >»: . 


Śniegowce kozackie czarne i bronz. 


Obuwie meskie 
Męskie półbuciki modne fasony od 9.80 
Męskie półbuciki dobra giemza od 13.80 
Lakierki szyte ładne eleganckie od 43.50 
Czarne męskie wysokie chromowe od 79.80 


Czarne męskie wysokie sportowe 
(dulbox sos + » » - od 43.50 


€hłopięce wysokie dobry gatunek od 40.80 
Kalosze i śniegowce imęszie bardzo tanie. 


Bambosze i ranne paniełie 
w znanych jakościach po cenach koukurencyjnych. 


Gbuwie narciarskie 


siale na składzie. 


Bywamiuy - firar 
Etamina z brzegiem dzierzganym « mtr. 0.35 


Etamina z brzegiem dzierzganym 
lepszy gatunek « - « . « « « . «mtr. 0.45 


Etamina nicianka z kolor. szlakiem. 

kolor trwały. =. . - mtr. 0.85% 
Stamina biała i ecrn, imit. szwajc. woal m. 4.15 
„Lambrekinyś pojedyńcze, kol. > szt. 1.65 
Firanki odpasowane z ręcznemi moty- 

wami, file, 3 m. długie - « - «okno 12.50 
Kołdry na białej wacie 9.83 
Kołdry na białej wacie — dwustronna f 

satyna *« e * » » « « « | - szt. 32.5 


Kołdry satyna adamaszek na białej 
wacie własny wyrób szt. 27.30 


Podpinka płócienna » « « « . . szt. 6.95 
Podpinka z koronkami i mereszk. szt. 
Chodnik - -« « « « « « - « . mte 
Ochraniacze Ścienne. - : - . szt. 
Dywaniki żutowe - - - - . - . szt. 


14.90 


s. o roo‘ 


9.80 
3.90 
5.50 
2.25 
2.59 
2.30 
3.50 
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3.90 
6.90 
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0.95 
1.85 
2.45 


7:93- 


Periczochizy 


Pończochy damskie macco w róż 
nych kolorach « « e « s « e « »'u'1 


Pończochy damskie flor w bardzo 
dobrym gatunku - « 


Pończochy damskie jedw. matowe - 


Pończochy damskie Bemberg sorty- 
ment kolorów 


Pończochy damskie wełniane trwałe 
w noszeniu « 


Skarpetki męskie bawełniane 


Skarpetki męskie niciane — trwałe 
w noszeniu : 


Skarpetki męskie macco dobry gat. 


Skarpetki męskie wełniane w róż- 
nych kolorach - - 


Reftamwiczki 
Rękawiczki dziecięce trykotowe 
Rękawiczki dziecięce wełniane « .« . 
Rękawiczki damskie trykotowe e - > 
Rękawiczki damskie wełn podwójne 
Rękawiczki damskie wełn. z mankiet. 
Rękawiczki męskie trykotowe - : - 
Rękawiczki męskie wełniane « » « 


0.90 


1.20 
1.75 


2.45 
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2.60 
0.28 


0.30 
0.85 
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1.65 
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0.63 
0.75 
0.75 
0.93 
1.75 
0.75 
1.19 


Srukofy i swetry meskie 
Kalesony męskie trykotowe rozm. 4. f.75 
Koszule męskie trykotowe rozm. 4. « 2.25 


Pantalomy damskie trykotowe w róż- 
nych kolorach rozm. 5, œ 1.33 


Sweterki dziecięce rozm, 1, « « - od 1.30 


Puliowery dziecięce z zamkiem bły- 
skawicznym rozm. 1. » 1.85 


pullowery męskie — ładne desenie 2.20 
Bułiewery męskie z błysk, zamkiem 2.80 
Kamizelki męskie w wielkim wyborze 2.60 


Puilowery męskie wełniane z błysk. 
zamkiem . 


Śieliznma damska 


Koszułki damskie bawełniane dobry 
gatunek rozm, 4. « s o « » « s 1 1 


Majteczki do podwieczenia — dobry 
gatunek rozm. 4. « e» e e e e sess 


Kombinacje bawełniane z nogawkami 
rozm. 4,* * « 


Koszulki damskie wełniane rozm. 5. 
chusteczki dziecięce kolorowe » szt. 
Chusteczki dziec. z kolor. brzegiem .- 
Chusteczki 

męskie z kolor: brzegiem i meteżką 
Fartuchy białe do podawania przy- . 

brane haftem > + esr « « « « 1.60 
Fartuchy damskie kolorowe : « « + od 1.40 


. » 
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1.65 
3.50 
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2.80 
3.75 
0.10 
0.13 


0.45 


Bział futer damskich i męskich 


jest bogato zaopatrzony. Ceny wyjątkowo niskie. 


Dział perfumeryino -kosmetyczny 


polecamy specjalnie. 


Dzial zabawek 


lil. piętro — bogato zaopatrzony w prawdziwe cuda dla dzieci, 


Olbrzymi wybór korzystnych KUPONÓW GWIAZDKOWYCH 


